
f i r  ? S 0 J^iedzjela j  (16? października 19S0 r. ftok. V .

?J9fyfcl »t'2!9lltó Thv IftrOK Kii

Ww. kejami fjje łf Kip ozatyk 4  ^ * !os 
Atlttal -r. i i f a .  rjl&saji1 Kljśn, Kreszczat̂  38, t|f. $?2

itęk.opiitdw Redafcaya m e BWiaett.
R ectk to r prjyjK iU je od 15 — 1 Sekivtarw  od 6 —
1 dm!E5«trft#ya o tw a r ta  od JO—4 po poi I *4 S i - 8 

w iena irem .
gi ■»*■.■« i i rfc?ju:tt,'ł Bil} do Jfodalny •  lt'.e*»4i- PIfin POLITYCSHI, SPOŁECZNE i liTEBlCElE.

nwiwa. kwart. ptl roc*. jo
P renum erata: W  kr aj a  1.— 3.— 6 .— 12.—

.  Za g ran icą  t.50 «50 0.— Id.—
Za zulanę adresu 30 kop.

OOŁCSZEMA: Za w iersz  p& Litowy, lub Jego m iejsce 
przed  tekstem  40 kop. p ie rw si j  i 20 kop. i », dy aa  
sttjpiij raz . s a  tekstem  20 kop. p ie rw szy  i  10 kop. n a  
stępny r u .  zaw iad. l<Jobne po 40 kop. W  m ory  o# 
„N adesłana* w ie isz  pe titow y  lub Jego .miejsce 1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
i ogłoszeńPrenumerat I ogłoszenia przj jidn)*

Administracja.

Redakcya,
Idm inldracya „Dziennika Kijowskiego** i „Drukarnia Polska"

.— ------- — s o s t a i ;  p r z e n ie s io n e  n a  —  E= ...

Ilreszczafyk pod Ns 38 w podwórzu.

] <>332Po długich i c.i>■ żki h ucrpiom ach

.fp. MARYA POWALSKA
łf ia t1 zon . Gw. s kranientami z>s.vęłA w Bogu.

Wypr 'wad fili • zwłok cdbęd.-ie sio ogodr. $ ojdn. 3 paźdriernika, 
na‘ktneo-’tro tani c/irka i syn za, ruszają krfcwnycli i zna ornych.

Moż, d/ieci. matka i br cia „Grand - Cafń“
D urski plac Nr 3 

Ś w i e ż e  S m a c z n e

,,h * « 7crze dsię.uią vs«yatkim, ki*- 
«  iw  uizcili pamięć drogiej zmai-
|  icrj. f i 1

W po-ijt dTalof d. 4 h. m w k o ś -  
ci>*l« św. Aleks-indr* w Krowi*
> g. 10 i pót r. odbędzie się na- 

b.-żcństwo żałobne z! d u zę

s.fp.
Felicjana Faleńskiego

na Etfrc zaprasza R ę d z i n a . ]

S o d  1 2  d o  6  g .  w .

■  ■ z 2 - c h  d a ń  * 5  K .  j
I W i e c * . o r e r m  —  K o i a c y e .  ^  
8 O rk ie e tjp n  s m y c z k o w a ,  a. 
— K i n e m a t o g r a f .  W ejście bez- Jf, 
Ł  plat.iie

Nfasssi y o śc il  
d e  2-ej g , w  nocy.

0 7 n ^ 7 )iik  kaukaz porcja 50 k.
O Ł flo O jk  Sybir, pieroż. szt. 5 k.

QOC

jRada Gospodarzy Klubu Polskiego

| „OGNIWO” 1
£ zawiadam ia, żo w dniu 3-im października o Rodzinie 4 po południu roz- 9 9  
3 poczynają się w sali klubu o y

\ Lekcy 8 tańców dla dzieci I
k p id  kierunkiem babtmistrza p. L r n g e .  19420 x £
> Uprasza się o wczesne zapisy w kanne! iryi klubu, w celu utworzeni" OO 
i  dwóch kompletów--dla początkujących i umiejących już tańczjć dticei.
?9C mm 8

4

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w  i P i a n i n  i960(i

J. Kerntopf i Syn
dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzy znej i Kon­

serw atoryum Warszawskiego. Kijóvt, Kreszczatyk Nr 33. Trlcfoa 809.

tacye en B l u t h n e r a , S z r e d e r a ,  B e r d u k s a ,  R e n i s z a  

i innych fabryk. Wynajem I rejparacye.
[owarzystwo 

obów
97 PAŁIUŁ

wprost gma' 
cbn aoutrak 
id w ego

: f  fl iZiwyrobów Izaak SzwarcmanBławatnych M i i w u i w i u w i  wwogo | w _ _ t m i ł l ł t -
u i 11 n i  u i i w' * ii utrzymano wszystkio — 

„ Ijf lp z j  Żlep LGWartW ta ia js t  W K im  towary sezonowe.

Stały Teatr Polski K .  P .  T .  n> s

Sala Klubu „OGNIWO11
W niedzielę d ria 3-go pjźd^iernika 1910 r.

1 ) „ P a n i n a  M ę ż a i i k a ^

„ h o c n a  r o b o t a u

Ircmedyą w 3 ch ik ta rh  
jr. K o r z e n i o w s k i e g o

2) kkcie
Morozowicza

Reżyser A .  S t a n i e w s k i .

W próba Ir. tZa* oalcwan* Daffiat, >v > n- n  U, . Niuta«. B lety {^d 50 kep, 
,i 3  i b ) sp rzed aje  id  p .ttku K s ęp. V .  • 1 . a k o w s k ie g o ,  K r e s z c z a -  
4yk; N r  3 5  t e l .  B p  3 5 Ł , a w dz eu p zedst. K a ś a  -O . iw a c  od 11-ij 
r„ui; d j 2 oj f ’ P«ł- i 1,(1 c wieczorem du k r f .a  przodst. Ucząca się r,iod. 
2k kop- Roczątek punktualnie o  g. 8  m .  15 w i e c z o r e m .  19771

Y m m i A m  M . t n t A l r i  D y r e ż c y n  S .  B r y k in a .  Dz;ś 3 piździer- 
■ © ™  ™  ■ ■ ■ ■ a S j jS f lw l  n , |a  w poł. po etn ogóln. pnystęp. »Lu

g e n l u t z  O n ie g in t .  P r  zątok o godz nie 2 i p f ' no poł. W.cez. po ee- 
•iarh rysjez. ł D a b r o w ^ k i t .  Początotr o g dzic.o 7 i poł wieczorem. Dnia 
4-fre 1) C y r u l ik  S e w i ls k i e ,  2.) D iw r r t i s s e m e n i .  Dnia b-go w pc* 
łudmo ceny łn ż  .no » 4 y c ie  z e  « je sa r z 'j c ,  *-ieezon m ceny zwyczsjne 
l u a n n e i K .  Dnia Ifgo »T«-aw Jat«c, > B a le t  D iw e r i is s B m e n tc .  Dnia 
7-go > H u g o n o c l< . Bilety nabywać m ożna. ________________________

fW

Teatr
S o fo W G K » w ” >

D y r e k c y a
J. E. Duwan 

Torcowa.
Dzif d. 3 w południe  po cenach U j H H n  U cz ts t-
zns-f.iMO m  z ir yeh pu raz 10 i n  Ł l l  U O  niczą pp.: W ołkow a,
Hoffman, Rom tu i, T o k arew a ,  Czużbinowa, K u n jw a ł ow, L eontj  w, N ie d ie b o ,  
Sw ie t low idow . l ieżyser  N  Sawinów. P o c z ą t ik  o godzinie 12-ej W ie c z o -

,.em p̂ edstawlfinie lekkiej komedyl 1) vC'emna pla-
_ _ ik  Komcdwa n \  r iK ii la i i t> - 7 ' ‘ komed. CżrcliWa. Rożyser 
K i a  Kaderoorga, * -)  ł ł i U B l I o U S Z  A.. Sokołowski. Początet 
u godzinie 8-e.j wieczorem. C ny miejsc zwyczajne. W poniedziałek dnia 4-go 
iirifdstiw,oiu»' po cenach przyMęp iyc.i i T a j f u n i  w 4-ch autach. We wtorek 
un]K 5-go pu ra< 3 n o w a  n z t u k z  G o r k i j a  i)  B z i u a c y 5* w 4 akiach, 
2 )  ^ S p o t k a n i e 1' w 1-ym akcie. W S cd ę  dnia 6-go p iźdz iłin iia  
p„ r,'r f. > G a u tie a m u S f  L. Ancire.lcwa w 4-ch aktach. Vv czwartek dnia 
7 p żdzinrnika p i im  3 p r z y  n o w e j  w y s t a w i e  A . B . b  '  o ło w  i ie*  
g o  d i e . i t a n  G.igolu. (Dla prcnujneratcrów gazety »K’jowsk'0 W irstic 
cyay Z ! z mc'. W piątek dnia 8-go i w sobotę dnia 9 go pierwsze pr/odsta 
wirn>e nnvjf,i sz tu k i A . n ? i o n n i i f 9 f  7 0 ^  w  skrach. W  pró-
J a b ł o n o w .k i o g o  „ U i l d l l l l l l t a l  * C  bach: > S p r a w y  r o -
r i z i n n e t  Ajzmana, > V a i e D a <  J. Slowackisgo, iH e i i r y k  B a w a r s k i e  
Bil ty na oznaczono przed,i awienia nanywać można w k«sie teatru.

T e a i s 1  d r a m a t y c z n y  ?r (Teatr Borgonier).

1) „Koncert4

Dziś w n!edzielę d. 3 październiku w no U I J n v «  Ostrowskiego. Początek 
łiiriiiu po cenath tiiacieme zniżony h „ f i l i  j  o godzinę 1 ej po jo- 
łn d iu  Wie- r i f i r h  ■ » in m i f4 (Lu-Lu). 'Wodekinda. Początek o g.dz. 
czorem £ .11/1711 8-ej wiecz D. 4-go dn ie .'wesołe komed.

v“ B a! a,UP h 2) fParlament Kobiecy41.
„Wala czekoladziarka' • ppżdziermka do raz i

„Nieznana pani X.“.
, n n n  C a r l o s c  Szyffora, ( i n t r y g a  i m ilo ż ć >  Bi|r>ty nabywać można 
w i*, teatru t>d godz. iO do końca przedstawienia. Udpowirdziainy zarzą­
d u  i;cy S . J . S o r o c z a n  __________________________

T e a t r  A .  M I S M o W S f C i E G a
i 'g ;ś od c 
12 rt o 5

“I

ZOSTAŁ

p r z e n i e s i o n y

I M  do doi h 1
aupumny w # i  wyiór:

płócien, prześcieradeł, chustek  do nosa, ręozników, 

bielizny stołowej, białej i kolorowej, kap pikowych, 

ubiorów kąpielowych, towarów bawełnianych, w y­

robów pończoszniczych, bielizny męskiej, damskiej 

i pościelowej, dywanów, firanek, kap wełnianych, 

kraw atów , spinek, chustek wełnianych, pledów i t. p .

19563

P o c z ą t k o w o  -  p r z y g o t o w a w c z a  s z k o ł a  (' la % cobo£kich

ZOFII ŻDKIEWIGZOWEJ
K i j ó w ,  F u n d u k l « j u w s k a  H r  2 6 ,  i t k l .  Ibr 2 2 * 6 2 . 

Z a p i s  d c i e c i  codziennie za wyjąt, niedziel i świąt od godz 1 2 -? .
19132

Niniejszym podaj en y do powszechnej wiadomości, ie  firm a Tcw. ALc.

T. Kowalski i A. Trylski
pvzes(ała b jć  nas?ym agentem  do sprzedaży naszych sieczkarń, śrótowui-

ków i innych maszyn.

Wyłącznym naszym reprezentantem gubernie Cesarstwa ' j st firma

Alfred Grodzki
w Warszawie, Senatorska 33,

której składy zaopatrzone są zawsze w bogaty asortym ent wszelkich na­
szych maszyn do przygotow yw ania paszy.

Licznym przyjaciołom i odbiorcom naszych m aszyn w Pulsoe w ciągu 
długiego szeregu lat wyrażam y podziękowanie za dotychczasowe względy 
i m am y nadzieję, żo nadal zamówienia swe będą nam  powierzać wyłąoznie

EZ A L F R E D  G R O D Z K I .

L fl. U L « ( i  LI
Heybridge, Maldon, Essex, England.

Dzisiaj w niedzielę o g. 4 pp. odbę­
dzie się w sali :„Ogniwau

Walne zgromadzenie członków Polskie­
go Towarzystwa Koloni; Letnich.

z czystej wełny wedle 
03tatuich wzorów, wyrobu 

C h a b a A s k i e j  T k a c k i e j  S z k o ł y
A n g ie ls k ie  K o r t jr

C h a b a A s k i a j  T k a c k i e j  !

ZOFII HORWA .  YOWtJ
sprzedają się w

I Kijów. Składzie Wyrobów Domow. Przemysłu
M i k o ł a j o w r s k a  B r  1 0 .  Ceny umiarkowane. 19494

| Remiza Barcina Ruszkowskiego,
B u l w a r n o - K u o r L - i a r s k a  B p  1 6 .  T e i a 7o n u  1 0 5 8 .

|W jn;ynm je k a r a t y ,  a o w r o a y  I p o w r o a i k l ,  miesięcznie i dziennie, na spa- 
cory, bale, ślnby i pogrzeby. żądanie angieliklu zaprzęgi. 

S p r a e d a ż  i  k u p .u o i  k o n i ,  p o w o a ó w ,  u p r z ę ż y  I l l b e r y l .

mmme&m m m  mmmmmm
toiiKiuii sezoiu iiiswtgoi

Ila d a  Gospodarzy 1 f%

Klubu Polskiego „OGNIWO

\
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m y
.M¥.

m& zaszczyt prorić pp. Członków, ich Rodziny i gości o łaskawe za- %<0 
szczycenie swą obecnością wieczorku familijnego w dniu 9 ym paź-

dziernika r. b.
P o c z ą te k  o g o d z in ie  9*ej w ie c z o re m .

Dia dzieci i młodzieży. "S /S S # - 
Zcmgans-Jasihskieoo m&fMarylki.
kówr. iłezdawane będą <Jzieci-„in ąifcMdiUnKi. Ct-ny mie.i»c cd 2 0  knp. 
Dzi ■(■ na ws^y.Hkio miejsca płsrą po 15 kop. O d  g . 5  e o w j  w s p » n i » *

Liaz wyjścia
k r ó l a a t w o  r ó .' :  ff-orya. P  - t M  J o u r n a l  O t w a r c i a  p a r l a m e n t u  
w  L tfe -l-ł i s e j m u  t i n l a n c i s k i e g o  i wielo innych. Nad program " o -

PU5 . . . .
Bez wyjścia Czarodziejski flet,io rt : fcorya. P a t h ó  J o u r n a l .  O t w a r c i e  p a r l a m e n t u  
i  s e j m u  t i n l a n d s k i e g o  i wielo innych. N d  program P o ­

j e d y n e k  Knprma. Na ra^ońc^eino występy p p .  T r a w a l o s  fenomenaliia 
siła kobiece. Dnia O go p*ź lzie'mk» i C i J s i a c  mna. J ctusu.

w o n
Patsfony’i w lepszym gatnnkn płyty w największym wyborze po eonach u- 
miarkowanycb poleca skli.d główny instrumentów mu>;ycziych i nut H . J .  
J I N D 8 I S E K ,  Kijów, Kreszcza ya 41. Filia w Baku. 1315»

D p u ć e i ł y  p r a r ę i 19802

pisuia Aleksandra jabłonowskiego.
Tom I. Ziemie niskie Rzeczypcspolitei, z przedmową J. K. Kochanowskiego.!

C e n a  r b .  2 . 5 0 .
Całcść ob:jmie tomów siedem. XC Do nabycia we wszystkich księgarniach. |
Skład główny 
w księgarni

N a  S e z o n
otrzymano w olbrzymim wyborze 
P a l t n  jesioune [/iawdziwe an­
gielskie nieprzemakalne i pelery­
ny. K a p e l u s z u  filcowo,’ plu­
szowe i czapki. B , e l i z n a  męs­
ka, dam ka i dzieciuna. S p ó d ­
n i c e  wierzchnie i spodnie, bluz­
ki, szlafroki i malinki. S a k i ,  
kostyumy damskie i dziecinna. 
K o ł d r y ,  pledy i chnstk1. K o ­
s z u l k i .  kalesony, p-Aczocby, 
skarpotki, kamasze. D z i e c i n n e  

paltoty, ubranka, kuplnrii.

Rzeczy do podróży
walizki, kuferki, portpledy, po­

duszki, paski 19M9

St, Petersburska Fabryka 
Bielizny i Krawatów

Nowr Wydawnictwa

FOTOGRAFIA

Lr. di! lim
K i j ó w ,  

Kreszuzatyk 27, telotun 19-63.
Podaje dc wiadomości, ze od dn. 5-go 
września w niedziele i święta o- 
iwarta od godziny 11 ej do 3 aj 
po południu, z&S w dnie powszed 
nie od godziny 10 rano do 5-ej po 

| południu. 19515

! tomów siedem. JU  Do nabycia we wszystkich księgarniach. |H  a a  % ' % ł

E. WENDE i S p . (T. Hiż i A. M u ł) CJJK? I  fij )" •  A €rszmŁl1
leknrsk>bygien:czfia i ortopedyczni dli |

k o b i e t  i d z i e c iSala gimnastyczna
K V J  C i n a k n u r u l r i u i  Taftce, plastykę wykł. daśw. spccyal. Bibik.- 

. f * .  O Z p a K U W S K I  J ,  Bulwar 22. Przjjm . od 11—1 i ed 4—0.

Prorezna 2, te l . 282.
Brzyjmu'ę nbstalonki. Przeróbka 
i znrezeme bi liznjy. C;*ny ściśle 

cbliczono i stałe.

w  W a r a z a s r l e .
GąalorewskF W. Emilia Plater

wieść b storyczna 1.80
Hiohens R. O.iród AllaLa. Powieść. 1.20 
Kalla* A. On i oni ws/.jicy. Powieść 1 .—  
K rzyżanow ski An. Z a  w iu y  u epo- 

pełuione. Nowela ‘ l .—
— W Mdzinio próby Nowela. 1.50 

Lemart*kl Jar,. Baśń o prawdzie. 
Nowy -bio, pi'i»nek, bajek, 
pcematOw, baśni satyrycznych, 
molodyf i pieśni 1.80

kuniński E. Wspominki. Z dt.i hi­
storycznych kart kilka z illu- 
stracyami 180

O lerhowskl G. Rzrc.zy w idzine. 
Nowele, opowiadania, huito- 
ręski i .20

Perzyńskl W. Michalik z P. P . S. 
Powieść i. _

w księgarni  ̂ E. WendeiSp.
( T .  H i x  i A . T u r k s i ł )

w Warszawie. 1U823

znacznie powiększony n i  dogod­
nych warunkach proponuje księgar­

nia i skład nut muzycznych

W ŁA D YSŁA W A  IDZIKOW SKIE:?
K ijó w r , K n s z c z k t y k  3 5

Katalogi nut bezpłatnie. 19646

n i p t r i r h  Kj!'6w) Funduklojowska 8, 
U lCU lbll Nsjwięk. i  najlepizy wybór

Pocztówek
Grawiur i Papeterie.

19625

Kupię majątek
w Połodu. Zachodu. Krąju obezarn do 
Łysin dziesięcin. Ofer'y: Teplik tab . 
podnl., strzynka po^zt. jtf  2J. 1976®

Z k o m fo rta  urządzone mieszkania
z 4, 5, 7 i 8 pokojów, elektryczność,
w.Dda, {centra Jd ogrzewanie, wszyst. 
kie nowoczesne w ygod y  w D owo-wybu- 
dowanym dom u Djakowa Mikołajew-

19627

MAGAZYN i PEACOWNIA

1^ .  p  r e p e n t

14328
W.-Zytom. 16. 9-1■ * ‘ ,o

99

| Dr Czerniak 15 — 8, kob. 1
Syf., wen., moczopłu. (spet. kur. strict, 
niem. płc.) Wszyst. spec. spos.kur. Od­
dziel, łóżka. _____ .  11118

99
PrzeniesiO Dy zosta ł z M lkołajow sklej Nr 4  n a  K r e s z c z a t y k  3 5 .

1-a £ecznica dentystyczna
3 5  K r e s z c z a t y k  3 5 7

U P R Z Ę Ż E  angielskie i Piskie, siodła, kufry i rozmaito wyroby ze skóry |  przy lecznicy c h i r u r g . 16268

ski Plac Nr 4. Oglądać można’.co- 
dzionnie od 3 do 5. TeleLn N r 224.

19464

Dr. JificA ]. ^akovski prf f
chirnrg. we wias. locz. 3vi. Włodz. 336. 
3—10 , 4 — 6 pp. tolof. 26 92. PrTj 
lecz. gabioet cjstoskopi.zny. 13911

C-r A. Nowiński
przeniósł s :ę na Pu^zk ńską 21. Cho 
roby dzio in c 4 — 5. 19772

Jampol-Podolski
Prenumeratę i ogio u i la ip

rDzien. Kijowskiego*1
przyjmuje

h  Włodzimierz Biosloklorskl.

N o t a t k i  I n f o r n a a o f j n a .
Gimnastyki w r*. T, 6. W  poniedtia

lek. Chłopcy do 14 lat: 6 —6; powyżej
14 lat 6 — /; drubinie 8--9; dii howiC' 
starsi 6 -1 0 . Wtorek: P aii,cn ii dc 1 4  
lat 5—6; druhime 7; druhowie młod­
si 9—10. Środa : Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czuartek; Chłopcy dc 14 la t
5—6; chłopcy powyżej 14 1' t C —7, dru- 
hinie 8—9; druh iwie starsi 9—10. P ią ­
tek: Panienki do 14 ia* 5—6; druhime
6 -  7; druhowio młodsi 9 —10, N iedzie­
la: Ćwiczenia dla gości i j —11 zrana.
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LudziP. rewolucyi.
-ico-

Trzecia republ.ka w Earopie już  w pierw­
szym tygodniu swych rząiów  przywróciła 
porządek publiczny i, chociaż nie urzęaowo 
jeszcze, faktycznie jest już w całej Europie 
zachodniej uznaną. Ambąsadorowie króla 
portugalskiego p r;y  dworach europejskich, 
którzy jeszcze wczoraj reprezentowali ideą 
m onsrchiczaą, natychm iast po dokonanym 
przewrocie w Lizbonie z nowym porządkiem  
publicznym się pogouzili i dziś już  reprezen­
tu ją  rządy republikańskie. M inistrowie mo­
narchii, urzędnicy królewscy, wczorajsze je­
szcze podpory tronu i ołtarze, w przeciągu 
jednej nocy przem ienili się w przekonanych 
zwolenników n-w ego porządku i stali się 
sługam i republiki. Tak słabo zakorzenio­
ny  był monarchizm w śród wykształconych 
w arstw  ludności, . że jedna burza w ystar­
czyła, aby go w yrw ać z korzeniami. Tak 
pociągającą dla m as była idea republi­
kańska, że po pierwszym  zamachu woj­
skowym na monarcnizm nie pozostał ż tden  
w ybpny  człow ek, k tóryby m iał odwagę 
otwarcie za m onarchię wystąpić. Przykład 
Brazylii, tego ongi k lejnotu w koronie Bra- 
ganza, juz przed 21 laty  oddziałał na um y­
sły intoiigencyi w Portugalii. Pod wpływem 
wzorów am erykańskich i tradycyjnego od­
działywania ducńa francuskiego idea repu­
blikańska nabrała szczególniejszego uroku 
i udzieliła się wszystkim  wyższym um y­
słom. Rewolucyę w Portugalii przygotowali 
filozofowie i uczeni, zwolennicy przesta­
rzałych dziś w Europie idei Com te’a — 
profesorowie uniw ersytetu  w Coimbra, fi­
lozofowie, antropolodzy, juryści, adwokaci 
i literaci.

Przypatrzm y się b!iżej personelowi, k tó ­
ry  dziś w Portugalii scaDął na czele pierw ­
szego republikańskiego rządu.

Na czele rządu jako prezydent tym cza­
sow y stoi prof. Teofil B r  aga. Urodzony 
w r. 1843 na wyspie San Miguel na archi­
pelagu wysp Azorskich, nauki odbywał w la­
tach 1864—8 r a  uniw ersytecie w Coim- 
bra, gdzie jako  doktor praw był prom o 
wany. Zamierzał habilitow ać oię jako do 
cent ekonomii politycznej w uniwersytecie 
w  Oporto na podstaw ie uznanych w świecie 
naukow ym  prac, ale w skutek nepotyzmu, 
panującego system u protekcyi i zakuliso­
wych in try g  dwa razy podanie jego zo- 
sutje przez kolegium  profesorskie odrzucone. 
Przerzuca się przeto na inny przedm iot. 
Po wydaniu dzieła „Duch nowożytnego pra 
wa cywilnego8 i ,,Typowy kon trak t kupiecki* 
oddaje się studyom  w zakresie literatury  i ogła- 
srn  \. r. 1872 dzueło, któro wiele swego czasu 
w yw arło wpływu, p. t.: „Teorye portugal­
skiej h is to r ji lite ra tu ry 8. Dzieło tc  wywo 
łało długie i zacięte walki literackie, locz 
m im o opozycji ze strony klerykalnej na 
podstaw ie tej pracy Teofil Braga? otrzymał 
ka tedrę  w uniw ersytecie lizbońskim. W roku 
1890 powołuje go akadem ia um ijję tncśc i do 
swego grona na  podstaw ie czterotomowej hi- 
storyi un iw ersy tetu  w Coim bra. Braga na­
leżał do szkoły pozytywnej i on to głównie 
rozszerzał idee A ugusta Comte a w  kraju. 
WUd&i&łfinju j-oiityczaaęn i M lta ę j  jn e ip .n ię .. 
ustaw ał; on to sta ł na czele tajnego spisku, 
k tóry  rozszerzył się w wojsku. Czy długo 
po tiafi ten  um ysł naw skroś filozoficzny 
i głęboki wytrzym ać w płytkiem  otoczeniu 
radykalnych demagogów, z którym i obecnie 
m u si współpracować? Czy ten  filozof-pre- 
sydout republiki bęazie m iał dość siły. aby 
utrzym ać rząd w slinem  ręku i nie dopuścić 
ani do kontrrewoiucyi, ani do nadużyć re- 
wołucyi—to pytanie decydować będzie o po­
wodzeniu iozpoczętego przez T. Braga dzieła.

Niema dziś w rządzie republikańskim  
w Portugalii tego, k tó ry  z pewnością byłby 
pierwszym, gdyby był żył jeszcze. Pierw szą 
ofiarą rew olucyi, który śm iercią sw ą duł 
hasło*do przeuwczesnego rozpoczęcia rewolu- 
cyi wojskowej, był szef republikańskiego 
stronnictw a i organizacyi rewolucyjnej, przez 
szalonego oficera z°m ordow any dyrektor za­
kładu obłąkanych w Lizbonie, lekarz psy­
chiatra, dr. B onbarda . 
f M inisterstwo spraw zagranicznych w rzą­

dzie prowizorycznym republiki objął były m i­
n ister króla Don Carlosa, długoletni profesor

antropologii w uniw ersytecie Ocimbra dr. Ber- 
nardino Luiz Machado Guim aiaes. Jeden 
z najpopularniejszych — i dodajm y zaraz — 
najbogatszych ludzi w Portugalii, prof. Ma­
chado, niegdyś zdecydowany m onarchista 
i m inister w gabinecie Ribeira (1893) pod 
wpływem dyktatury  Joia Franco, coraz b a r­
dziej radykalizował się, aż ostatacznie po­
rzucił spraw ę monarchlczną, jako bezpowro­
tnie straconą i przeszedł do obozu republi­
kańskiego. Zrezygnował z katedry  an tro ­
pologu aby nie brać pensyi od rządu, i du­
szą oddał s !ę agitacyi republikańskiej, k tó­
rej zwycięstwo już  przed trzema laty  prze­
powiedział.

S tai na czele republikańskiego stron ­
nictw a w lizbońskiej raazie m iejskiej, która 
zresztą w swej większości była już oddawna 
republikańską, i poświęcił się sprawom au ­
tonomii gm innej i finansów komunalnych 
przyczem dbał o wprowadzenie ulepszeń 
hum anitarnych  i ku lturalnych w zakła­
dach naukowych, dobroczynnych i społe­
cznych gm iny. Dr. Macha Jo, jedna z naj­
popularniejszych postaci w Lubonie, uchodzi 
za reprezentanta um iarkowanego skrzydła 
w rząózie republikańskim .

Największą obawą napełnia przyjaciół 
republiki zagranicą m inister oświaty i sp ra­
wiedliwości w rządzie prowizorycznym, wielki 
retor, bożyszcze tłumów, grandę tribuno  
dr. A ffonso  Costa. Niegdyś profesor prawa 
cywilnego w uniwersytecie Coimbra, porzu­
cił wcześnie dr. Costa katedrę profesorską 
i otworzył kancelaryę adwokacką w Lizbo­
nie. Należał do izby posłów i siedział tam 
na skrajnej lewicy wśród skrzydła republi­
kańskiego. Postrach każdego rządu, wróg 
osobisty dyktatora Franco, zwalczał m onar­
chię i jej rządy najzacieklejszymi sposobami.

On to w ykrył skandal z udzieleniem 
kcncesyi anglikowi Hinton na Madeirze, on 
to piętnował korupcyę w rządzie i uległość 
wobec rodziny królewskiej; on wykrył, że 
Don Carlos z funduszów ubogiego kraju 
wziął na poczet listy  cywilnej dwadzieścia 
milionów m ureisów dla swojej osobistej po­
trzeby.

Ale przedewszystkiem  Affonso Costa 
był najzawziętszym  wrogiem klerykalizmu.

Oklaskiwany mówca, trybun ludu Jubi 
szeroki gest i głośne uznanie ludu. Bwego 
czasu opisywano, ja k  przyjmował hołay 
w cyrka  w czasie walki by tów , kiedy lud 
cały zebrany w czasie Banderilios i Quite de 
Caballo oklaskiwał torreadorów  i trybuna 
ludu Affonso Costa. Tego samego dnia 
król i królowa-wdowa doznali na igrzyskach 
ludowych w cyrku przy wejściu na walkę 
byków bardzo chłodnego przyjęcia. Dla 
znawców psychologii ludów iberyjskich była 
to wieiemówiąca wskazówka.

Affonso Costa należy do typu demago 
gów najpłytszego gatunku. Zwolennik ra ­
dykalizm u, żadna reform a nie je s t  dla nie 
go aosć radykalną: głosowanie powszechne, 
prawa przym iotnikowe, dopuszczenie kobiet 
ac głosowania i przyznanie kobietom bler 
nego praw a wyborczego, system  wyborów 
proporcjonalnych, socyalizm państw owy i to 
wszystko w kraju  klasycznym analfabetów 
i od razu, oez żadnego przygotowania i przej­
ścia, za jednym zamachem. Pióc& nielicznej 
ludności m iejskiej — przeważną częśc lud­
ności w Portugalii tworzą chłopi, nie upjię- 
jący pisać i czytać, i ten to elem ent cnce 
Costa dopuścić do powszechnego głosowa­
nia, do socyalizm u państwowego i do refe 
ren dum.

To też nie baz obawy oczekuje rozwa 
tniejsza część in te ligencji m iejskiej rządów 
Costy. Obawy dotyczą głównie zaburzeń 
ulicznych, zem sty ludu na znienawidzonych 
klasztorach, k tóre już rozwiązano, 1 na księ­
żach, którzy zbyt długo i absolutnie pano­
wali, aby nie wywołali reakcyl.

A reakeya w kraju  może być i dla 
republiki 1 dla kraju  straszną, może dopro­
wadzić do in terw encyi obcej i do panow a­
nia cudzoziemców.

Już się zerwała burza, k tóra wyła­
dowała się w atakach przeciw kościo­
łom, klasztorom , księżom  i jezuitom . Pom i­
mo, że pierwszym czynem  nowego rządu re­
publikańskiego było rozwiązanie zgrom adzeń 
klasztornych I napędzenie jezuitów — obu­
rzenie m otłochu stołecznego zwróciło się 
przeciw klasztorom  i nastąpiły  pierwsze wy­
n i k i .

Depesze z Lizbony, cenzurowane przez 
rząd republikański,’ donoszą c popełnionych 
gw ałtach w klasztorach, naw et o zniewadze 
nuneyusza apostolskiego, kardynała Netta.

Rząd użył siły zbrojnej, aby te rozru­
chy stłum ić.

Republika chce chronić życie i mienie 
osób, bez względu, do jakiego stronnictw a 
one należą.

Ale w ybryki w klasztorach jezuitów w 
Qu6lhaes i sióstr miłosierdzia w Trenas mó­
wią o wzburzeniu tłumu.

Te wybryki m uszą być natychm iast 
najstanowczej stłum ione, jeżeli reputacya 
rządu republikańskiego nie ma być skom­
promitowaną.

Pisząc o „ludziach rew olucyi1*, niepo­
dobna przemilczeć nazwiska człowieka, k tó ­
ry choć nie bierze jeszcze czynnego udziału 
w rządzie prowizorycznym, znakomicie przy­
czynił się do zwycięstwa idei republikań­
skiej.

Megalbaes Lima, wygnaniec, od lat ży­
jący w Paryżu, działał piórem  na rzecz po­
wodzenia republiki.

M agalnaes Lima na długo pized wybu­
chem rewolucjd portugalskiej ogłosił książ­
kę p. t. „La 'edera tion  iberiąae", w której 
zwycięstwo republiki przepowiedział. Ale Ma- 
galhaes Lima idzie dalej, sięga poza góry, 
dzielące m ałą Portugalię od wielkiej Hi­
szpanii.

Podejm ując ideę starych rew olucjoni­
stów: V ictora Hugo, Garibaldiego, Mazzmie- 
go i mniej od nich znanego rewolucyooisty 
portugalskiego—Noguicira, dąży M. Lima do 
wytworzenia „Zjednoczonych Stanów Ibe­
ryjskiego Półwyspu". Od poi wiejm idea ta  
błąka się w utopiach i dopiero teraz zbliża 
się do urzeczywistnienia. Polega ona rta 
zniszczeniu centralizm u Madryckiego i w y ­
tworzeniu autonom ii dawnych historycznych 
prowincyi—Galicyi, Asturyi, Biskai, Naw a­
ry, Katalonii, Aregonii, W dencyi, Murcyi, 
G ranaay, A ndduzyi, Eslram adury, Laonu, 
Nowej I Starej Kastylii. Do tej feaeracyi 
autonomicznych państw  Hiszpanii miałaby 
się przyłączyć republika portugalska, jako  
wolne, sfederowane państwo Zjednoczonych 
Stanów Półwyspu Iberyjskiego.

Jeden z szefów portugaiakich republi­
kanów, wicenrabia de Ouguolla, powiedział 
„Albion jest nowożytną K artheginą. Jeżeli 
jednak stany  Hiszpanii i Portugalii pew ne­
go dnia połączą się w Zjednoczone Stany 
Iberyjskiego Półwyspu, wówczas skończy się 
wpływ Anglii na półwyspie i A nglia nie od­
waży się zagrażać portugalskim  posiadło­
ściom w Afryce".

Ta iaea federacyi autonom icznych sta­
nów półwyspu wyłożoną je s t w książce L i­
my: „La Iederatlon lberique“.

A z chwilą, kiedy w Lizbonie republi­
kański rząd prowizoryczny panuje, m usi się 
wytwarzać w Mądry c ii wrzenie, pod które 
najlepsze um ysły składały ideologię „rom ań­
skiej republiki i federacyi*. Tę ideę roz­
szerzał Jogś H enrigues Nogueira, a dzis noł- 
duje jej nietyiko wygnaniec portugalski w 
Paryżu Lima, ale szef rządu ptowizuryczUe- 
go, prezydent Teofil B raga w Lizbonie. Od­
działywanie wypadków w Portugalii na 
sąsiednią Hiszpanię m usi być wielkie. To 
też zrozumiała jest, dlaczego z taklem  drże­
n iem  oczekiwano w M adrycie dnia 13'go 
października, rocznicy pierwszej stracenia 
Ferrery . «.

Szef republikańskiego stronnictw a w 
HiSzpanij, P p.dIo Iglesias, zapowiedział p u ­
blicznie na zgrom adzeniu w Geronle, „że ce­
lem  karte lu  republikańskiego w Hiszpanii 
jest obalenie obecnego rząau i utworzenie 
republiki w Hiszpanii, i to przez krw aw ą 
rewolucyę". To też rządowa „W c»tmitufter 
Gazette" m usiała pod łdresem  królewskich 
rządów w M aarycie napisać przestrogę: 

Portugalia  jest małym krajem  o znacznie 
mniejszej ludności, niż Londyn, i sprawy Jej 
n b są dla reszty  Europy wielkiego znaczę 
nta. Ale wiadomość, że w Lizbonie m onar­
cha został pozbawiony tronu, m usi na dwo­
rach wywołać Instynktow ny strach . Zwła­
szcza Hiszpania m usi dbać o to, aby pożar 
nie przesz odł do sąsiada, głownie z tego 
powodu, że Hiszpania ma u siebie w óomu 
wiele palnego materyołu.**

\y  istocie chorują obydwa kraje — Hi­
szpania i Portuealia na brak  uczciwego ma- 
eryału w rządzie i adm inistracyi. Obydwa

rozrywano są w alką klerykałów i antyklery­
kałów z nieuchronnym i takiej walki sku tka­
mi. Jedynym  środkiem  ratunku  je s t u su ­
nięcie ubóstwa i analfabetyzm u.

Dzisiaj, kiedy w Portugalii panuje zwy­
cięska rewolucya, ta cenna lad a  londyńskiej 
gazety może być dla Hiszpanii lapóźaą. 
Zresztą droga jest długa — a czasu jest 
mało.

Ale Hiszpania ma dziś dzielnego szefa 
rządu w osobie um iarkowanego liberała Ca- 
nalejasa, który  ujawnione zam iary szefów 
sironm ctw a repu 'iksńskiego, Pablo Igle- 
siasa i ^.zcaratese, unicestw ić potrafi. Ma 
przeciw ieństwa regionalizmu i pewną jest, 
że A sturya i Galicy a razem  z K astylią i 
Katalonią pow stania nie zioDią, m a atinię 
wyćwiczoną I znakom ity dynastyczny kor­
pus oficerów. A nadew szyrtko m a starego 
lwa, geniam ego kapitana Katalonii, W eylera, 
el de Cuba, który nad bezpieczeństwem m o­
narchii czuwa.

Dziś jeszcze nie — ale ju tro  może Hi­
szpania pójść śladami, które jej w skażą lu- 
d ń e  rewolucyi...

Vn. L.

Pamięci Maryi Konopnickiej.
I znowu bić przestało jedno wielkie 

genialne serce, a powieki zawarły się nad 
źrenica, co patrzeć um iała w głąb duszy 
człowieka, i z życia ludzkiego wydobyć u- 
miała to, obok c.sego przechodzą miliony 
bezduszne, nio widząc i nie czując!

M arya Konopnicka, śpiewem  swych 
pieśni, zeszła do su teren—w głąb ciemnych 
i w ilgotnych jask iń , k tóre k ry ją  przed o- 
kiem  ludzkiem zarówno zbrodnie—jak  i po­
tworną nędzę życia! Zeszła tam, gdzie nigdy 
słońca niem a, ą głod i zimno zm agają się 
ze sobą, kto prędzej ofiarę swą pochwyci 
w szpony. Zeszłe w głąb tej ciężkiej niedoli, 
z której wyjście prowadzi jeno do wrót 
cm entarnych! I wyśpiewała w swej pieśni 
to wszystko, na co patrzyły jej oczy — wi­
dząc, a serce — czując!

Więc pieśń jej była skarbnicą praw dy, 
a nie czczą form ą perlistych słów; i pieśń 
Jej rzew na przemówiła do niejednego tw ar­
dego serca, k tóre inaczej nie zawsze od 
różnieby potrafiło rzy—od uśmiechu!

W ięc cześć jej za to, bo g ran it k ru ­
sząc, służyła dobrze i w iernie ludzkości!

Ale nietyiko nad tw ardą niedulą ludu 
płak»ły jej oczy świetlane, patrzyła ona 
i w głąb serca człowieka, co jeść  mając, jest 
ubogi— dachem .

I ducha tego krzepić um iała, a stroić 
go w cnoty przedziwne, k tó ra  wiekf z nie­
go w ydarły—i m arną igraszką losu (uczyniły.

Jej pieśń „Do kobiety", to wielkie sło­
wo wielkiego ducha! Ona w niej P ^ ś li  po­
stać kapłanki, którą Bóg postawił na s tra ż j1 
Swojego dopra, a ludzkość j ą  strąciła  a o 
r ięd u  bezmyślnych m tol^wz& m fan z a ‘‘ćzfp^ 
wieezeństwo daiząc je skrzydłam i anioła, 
k tórem u z anlelstw a w końcu jeno skrzy­
dła zostały.

W ięc cześć jej za to, że, ceniąc kobie­
cość własną, w kobiecin dueba obudzić 
chciała, tego ducha, co w niej drzem iąc 
przez wieki, na  głos dzwonu pow stać jednak 
m usi—potężny i silny, a pow stać taki, ja ­
kim  go Bóg m ieć chciał w kobiecie-matce, 
k tórą szczytem  Swej chw ały obdarzył, czy­
niąc J ą  M atką Syna W łasnego!

W ięc dziś, gdy  jej wśród nas już n ie ­
ma, ruyśl nasza tęskna zwraca się ku  tej, 
której duch powstał prze<$ inuem i i, w wicl- 
kiem  puczuciu swego posłannictw a, przez ży­
cie całe dźwigał kaganek  oświaty.

1 dzięki ci, Pani, żoś nam  światłbm 
była, żeś w nasze uśpioae dusze zajrzała 
oczyma serca i rozum u, & te, co powetały

z uśpienia, żeś krzepiła w iarą potężną w nie- 
aaiekt) lepszą przyszłość, i żeś uczyła, ja k  
dźwigać życie teraz i... potem!

Dzięsi Cl za to ślemy, my, kobiety 
z kresów, których dola cięższą od innych, 
a chwila wyzwolenia dalszą, bośmy... wy­
dziedziczone!

A żeś nas kochać uczyła nie słowem, 
a treścią, niech Ci cześć będzie!

Marya Czosnowska.

J K Io d litw a .

Boże! Boże! d a j l y  nam  ja k ie  zechcesz miano! 
N iechaj ludy nas zouńą kolum ną strzaskaną, 
Niech nas zowią pochodnią p rzez  dzieje

[zdmuchniętą, 
Ziemią łez i neeneekari, kra iną  przeklętą, 
Cmentarzem, gdzie się włóczą dusz rzesze

[pokutne,
Stepem, gdzie rosną kw ia ty  mogilne i  smutne, 
W łasnej przeszłości naszej potępionym  cie-

[niem,
N ędzarzam i bez domu, bez ju tro , istnieniem , 
Niechaj zowią nas tłum em rozbitków posęp­

n y c h ,
Dziedzicami m arzenia, co duchy uciska, 
Niech nam  nawet wszelkiego odmówią na-

[zw iska...
Aie uchroń nas, Boże, od piiana występnych!

Marya K o n o p u k a .
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Wobec toczącej się obecnie w kom isyi 
adm inistracyjnej sejm u galicyjskiego dysku­
s j i  nad szeregiem  wniosków, zm ierzających 
do rozszerzenia autonom ii krajow ej, w ystą­
piło lwowekie „Diło** z artykułem  p. t. „Ani 
ja p k u  dbiej!"— w k*órym precyzuje stanow i­
sko ukrałńców wobec tej pierwszorzędnej 
spraw y w Galicyi. A rtykuł ten zaczyna się 
od zaznaczenia, że obecna większość sejm o­
wa przy końcu swoich dni zaorała się do sp ra­
wy ważnei, m ożna powiedzieć, epokowej, 
„aby radykalnie zreformować, dopełnić, roz ­
szerzyć i na nowej, sam oistnej podstaw ie o- 
przeć całe ustaw odaw stw o w sprawie auto­
nomii krajow ej".

„Dać w spadku po sobie — ciągnie da­
lej organ ukraińsk i—następnymi pokoleniom 
polBklcn polityków w Galicyi jednolity  ko­
deks rozszerzonego autonomicznego prawa, 
lub przynajmniej powypełaiać luki w tym 
chaosie niezliczonych krajow ych i państwo­
wych ustaw, które mieszczą w socio frag­
m enty  autonom icznego ustawodawstwa^ a 
przy tej sposobności zagarnąć w tfe rę  n ie ­
wątpliwie autonomicznych praw to w szyst­
ko, *50 tylko wątpliwie, w ig lędnie lob naw et 
„jurę caduco" tylko należy do kornretencyi 
autonomicznej, ułatw ić polski#] polityce na
dhigffl czasy zabieg
dkumpietbwauia i żiu 
ganizacyi państwowe

okęhj , wypgjjazępią, 
egrowania polskiej or- 

w  nasiym  k ra ju :  —
ulo cze*o zachciało s ę dzisiejszej większo­
ści polaklej galicyjskiego sejm u i a  schyłku 
dni doty cnczbsowoj ordyr.acyi wyborczej. 
ZLmirr to necEywmcie wielki, a urzeczy­
w istnienie go zasługuje na to, aby politycy 
polscy natężyli wszystkie swe siły.

„Jednafmwoi o ile powslęcie go i for- 
•sowanie jest zupełnie zrozum iałem  dla poli­
tyków polskich, o tyle zrozum iałą m usi być 
równfsz nieuchronność absolutnej negacyi 
wobec tęgo zam iaru w całe] jagu osnowie 
ze strony niskiej. Ant k roku  dalej! — m u ­
sim y powiedzieć polskiej większości galicyj­
skiego sejmu. Ani jednej litery  nie*potwo- 
llray^ zreformować w uctaw odaw atw ie auto- 
nomicznem. N aw et na redakcyjne, form al­
no zmiany nie zgodzimy się  stanowczo i  
nieodwołalnie — nie mówiąc już o merydo- 
ryc»nych dopełnieniach 1 przesunięciach kom- 
petencyi. Nie dam y swego pozwolenia na 
proponowane przez posła Salę wprowadzenie 
zgodności między sta tu tem  krajow ym  a pó-

Edward Paszkowski.
18)

R o z s it k i
Z  kroniki kresową.

— Komu sprzedaje?
— Szwajcerowi za trzydzieści tysięcy
— Zwaryował?... Przecież to warte sto
— To, rzeczywiście, u nas nie nowi 

n a—łagodnie wyjaśnia W ilejko.—Pani Or 
dyńska świacki, mówią, folw ark dla spła’ 
działowych wczoraj sprzedała za dwadzieścia 
i siedem  tysięcy...

— Dyabli ich wiedzą, jak  on! racnu 
ją!.,.—zżyma się Horski.

— To, rzeczywiście, nie oni, panie me­
cenasie, rachują, a okoliczności za nich 
•w buchaltera się bawią. S tare grzechy, plą- 
tanina, labirynt, w którym , rzeczywiście, 
w szystko przepada i za pół d m n o  ginie. 
A  przytem  niepewność... Dzisiaj taki cyrku- 
larz, pojutrze inny, a potem... bo ja  wiem?.. 
Ot, wojna się skończyła...

— No, chyoa o takich rzeczach, to u 
nas najm niej m yślą— uśm iechnął się ironicz­
nie Horski.

— Ja k  kto, panie mecenasie... Ot, 
żydzi...

Horski głowę podniósł...
— Są jakie wiadomości?...
— Rozmaite, a w szystkie trwożne... 

Powiadają, że może być straszna zaw ieru­
cha, gadają  coś o jakim ś bardzo wielkim

strajku... a potem  ma być wclność... Ale pan 
wie, że ja, rzeczywiście, I tej ich wolności 
się b o ję ..

— Bo pan, panie Wilejko, jesteś nie 
poprawnym pesym istą.

— Ja k  w czem, panie mecenasie. Ale 
w to, co oni do wspólki z okolicznościam 
zrobią, ja  rzeczywiście nie wierzę.

W ilejko był upartym  zwolennikiem hi 
storyi i g ran ic  z przed stu  i k ilkunastu  laty, 
W szystko, co się potem stało... tego w szyst­
kiego W ilejko nie. uznawał i tw ierdził, że 
na świecie nie możę być „lepiej".

— Dopóki oni tego, co popsuli, nie 
poprawią.

Zapanowało milczenie. Po chwili Horski 
znowu pytał.

— A u staruszki Cnronskiej co słychać?
— Byłem  ta ta  — raportu je Wilejko — 

oczywiście naprćżno. Zacna ta  pani w ża­
den sposób nie chce zrozumieć, £e nie po­
w inna dawać plenipotencyi siostrzeńcowi. 
Możeby pan m ecenas sam?...

— Co ja  na to  poradzę?! ..— zerwał się 
Horski—przecież to istna epidemia waryac 
twa. W yprzedają się, rujnują...

— Nie wszyscy — spokojnie zaprzecza 
Wilejko. — Proszę patrzeć na Sarnowskie­
go, to przecież człowiek, którym  każde spo 
eczeństwo poszczycićby się mogło, przecież 

on dostał po ojcu zaledwie trzy sta  dziesię­
cin gołej i wyniszczonej ziemi, którą obcią- 
;ało kilkanaście tysięcy długów... A dziś, 
jo dw unastu zaledwie latach, budynki ma 

śliczne, inw entarz piękny, dcm  pobudował 
w ygodny i długów, rzeczywiście, ani grusza

akich jast dużo, takich jest więcej, aniżeli, 
rzeczywiście, Da pozór się wydaje, tylko...

Horski uśm iechnął się smutno...
— W łaśnie, to „tylko** całą naszą po 

ciechę psuje, panie Mikołaju... Tam, gdzie 
ludzie zapanowali nad gnuśnością I utracyu 
szostwem , tam, gdzie jest i praca, i ład, 
rozum i wytrwałość... ducha coraz - mniej 
Groszoróbstwo zabity tam  wszystko, co, jak  
oni mówią, „nie jest praktycznem ",.. Była 
chwila, a właściwie wychodziło się z za­
łożenia, że ratow anie ziemi jes t obroną te ­
go, co je s t  dla każdego z n&s świętością, a 
z biegiem czasu „świętości" stały się czczym
frazesem,
kieszeń!...

a nad w szystkiem  zapanowała

Brzydka tw arz W ilejki je s t  poważną, 
ale nie widać na niej zriechęcenia.

— To przejściowa, panie m ecenasie 
Proszę wierzyć, że serce i dusza zostały, 
rzeczywiście, bez zmiany. Bylebyśmy się 
tylko uakoniec doczekali...

W oczach W ilejki zapaliły się ognie
— B agatela!. — rzuca krótko Horski. 
Milkną...
Je s t cisza, zegar tylko szemrze i sły 

chać przewracanie k a rt aktów, m achinalnie 
rozpatryw anych przez W ilejkę przy bocz­
nym  stole.

— Był tu  przed chwilą Nałyński — 
odzywa się Horski... Trosi, żeby wziąć spra­
wę spadkową N&reskiej...

— Brudna kom pania, trzeba będzie po 
same, rzeczywiście, łokcie babrać się w bło­
cie... Czy pan m ecenas przyjął?...

Na zmęczonej twarzy Horskiego wy- 
iłyska blady uśmiech...

— Jeszcze nie przyjąłem, d e  praw do­
podobnie będzie to samo, co i z procesem 
daliokiego. Przecie to o dwie trzecie Ru-

dniowa, o dwa tysiące dzlesięoin ziemi na 
szej idzie, k tóre Klerdej gotów po swojemu 
zaprzepaścić...

— Więc pan m ecenas, rzeczywiście, 
spraw ę przyjmie... — mówi W ilejko głosem 
pewnym i żadnej repliki nie znosi^cym ..

— A ja  spotkałem  znowu Lrobiegc 
Wołczkiewicza, k tóry, raeozywiście, m a być 
w łaśnie za chwilę u pana mecenasa v

W ymawiając nazwisko Wołczkiewicza, 
Wilejko wyprostow ał bię i miai tw aiz  nie 
zwykłe rozjaśnioną, a n a  czole Korskiego 
przy wzmiance o dziedzicu z Sasów a zmar­
szczki się wyrównały...

— Ach, pan Leon!... Czy w Angiel­
skim?...

— Nie, jak  zawsze w żajeździe Hoch- 
szpilowej stanął... Rzeczywiście, że nie 
Sasowa wraca, gdzie poczciwy Rabsztyński 
z pomocą Bożą gospodarzy...

— Czy z Kijowa?... — py ta  Horski.
— Z Kijowa i nie z Kijowa, bo przed 

tern b jł  w Petersburga w interesie odno­
wienia kościoła janopolskłego, potem  prezy- 
dewał w kijow skim  kompromisie między 
Zamojskim 1 Lijwkim i zajeżdżał naw et pod 
W innicę, żeby panią Szczęsnową Horyńsiką 
od parcelowania Borek odmówić... A tutaj 
tymczasem  kłopot z Rutowską... — skarży 
się W ilejko...

— No?...
— Gwałtem podobno chce Maryanowce 

Sołomunow owi sprzedać i już ją  tam  oto­
czyli i Sobotowicz, i Błażejko, a nawet, rze­
czywiście, i Darkowski.

Teraz Horskiem u twarz się zmieniła. 
Zwykły jej wyraz łagodnej dobroci rozpro­

szył się w gniewnem  spochm urnieniu J oczy 
poczęły ły sk a ć ..

W ilejko także spochmurniał...
— My, panie Wilejko, ja k  d jk torzy , 

mamy do czynienia przeważnie z ludźmi 
słabym i, więc nam  nie wolno... a raczej by­
łoby śmieszną rzeczą na za«adzie psycholo­
gii tych m oralnych połamańców sądy  o ca- 
łem  społeczeństwie kresowem ferować... Aie 
do stu  dyabłów, za du to  tego w szystkiego!.. 
Najtęższe nerw y nie w ytrzym ają. Prze­
cież trzeba panu wieaaieć, że głównym kre- 
dytorcm  Nałyńskiego je s t EU russi z Mohy- 
ic wa, 1 jeżeli ta  sam a szanowna kom pania 
w konszachty z Efrussim  wejdzie, to z Za- 
orcami może stać  się to samo, co Rutowską 
dobrowolnie z kluczem m aryanowieckim  
chce zrobić...

— W yprzedają się, jak  przed pomo­
rem  — Lzepuął Wilejko.

— Albo przed... bankructw em  — do­
dał jeszcze ciszej Horski.

Po chwili m ilczenia W ilejko z miejsca 
się zerwał i powiada.

— Tak, panie mecenasie, naw et żarto­
wać się nie godzi...

— Nie gniew ajcie się, panie Mikołaju, 
czanem wytrzymać już trudno i z języka po­
mimo woli sypią się głupstw a...

Melodyjny brzęk zegara m ierzy ciszę... 
Dwaj obcy mdzie siedzą naprzeciwko siebie 

milczą... I nie są właściwie w tej chwili 
obcymi... Doznają w rażenia zespołu ducz, 
serca im  uderzają jednako i jednako obaj są  
anu tn i.

Tylko w duszy W ilejki panuje pew­
ność, że dzisiejszy sm utny drień  je s t  tylko 
etapem, po którym  przyjdzie dzień wesela i 
tryum fu — napewno... (D. c* n.).
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źaiejszemi ustaw am i państwowem i, nie da­
my swego przyzwolenia na proponowaną 
przez posła Jaw orskiego gruntow ną rew izję  
prawa konsty tucyjnego w spraw ie kom pe­
ten tn i sejm u. Stoimy i m usim y stać ns 
stanow isku zasadniczo necaly wnem wobec 
teraźniejszej autonom ii krajowej. Sprzeci­
wiam y się wszelkiej, chociażby pozornie 
tylko form alnej rewizyi i reformie ustawo- 
dawatwa autonom icznego — dlatego, ponie­
waż wszelka reiorm a w tym  kierunku, 
wszelkie usunięcie wątpliwości, niepewności 
i zam ieszania w tym  względzie, wyszioby na 
korzyść tej narodowi ruskiem u wrogiej a u ­
tonom ii".

Dalej wywodzi „Biło", że proponowane 
przez posłów—Salę i Jaw orskiego—reformy 
stanow ią .k lasyczną próbkę polskiej kon tra­
bandy ustaw odaw czej", ponieważ m aią na 
celu .przem ycani*" do ustaw odaw stw a au­
tonomicznego zasadniczych zmian m eryto­
rycznych pod pozorem zmian czyBio form al­
nych i redakcyjnych. W reszcie form ułuje 
orgau ukralńcki w tak i ostateczny sDosófc 
swoje stanow isko wobec s ta rań  polskich o 
uporządkowanie ustaw odaw stw a autonom icz­
nego.

„Ani przecinka („niże ti jei koDty") 
nie pozwolimy polakom zreformować w kon­
s ty tu c ji  nem prawie krajowem , oczywiście 
dopóty, dopóki ta polska leform a i to anto- 
nomiczae prawo aotypzyć będą całej Gali- 
cyl. Kiedy przyjdzie podział G alicji na 
wschodnią, ruską i eachodnią, poiską, to 
wówczas, z isslrŁeżenien. praw  narodowych 
dla ruskich mniejszości, nic nie będzitm y 
mieli przeciw reform owaniu i rozszerzaniu 
fcach dnio-galicyjokie] autonom ii krajowej, 
Dopóki zaś do togę nie przyjdzie (a polany 
sami są najw iększym i tego wrogami), nie­
chaj polacy zdała trzy me ją  ręce od reformy 
obecnej autonom ii galicyjskiej, k tćra żyje 
k rw 'ą , a na pzkoaą ruskiego narodu. Jest 
to nasze ostatn ie (..krajna**) słowo wobec 
polskich projektów ro zsze rzen i autonom ii 
krajowej*.

Około zbrodni.
Nowa inslrukcya dla Paulinów.

Rs. biskup ogłosił nową instrukcyę dla 
zskoDn ków. Paulin i nleaadowoleni założyli 
protest,

O usunięciu Paulinów z Jasnej Góry 
m ow y niema, wprowadzono tylko reform y, 
zabfijpleozająee usunięcie nadużyć 1 lozwO, 
życia zakonnego. Kontrola nad tern bisku­
pia będzie bardzo wzmocniona.

W poniedziałek ks. biskup wyjeidża 
do W arszawy i tam  odbędą się dalsze na­
rady . Do ozasu ukończenia procesu tiw ać 
b ę d z i  stan wy jętko wyeb ż a m d ie ń , które­
go przestrzegać m ają komisarze biskupi.

W  protsśole do ks. biskupa, podpisa­
nym  przez O. Piusa W elońsklegu i o ite rec h 1 
definitorów, Paulini skarżą się, te  zarządza­
niu nibkapie dyskredytują ich wobec kraju , 
ale zmuszeni, przjjnfuj4  je. Ks. biskup w 
przemowie, swej <ft Paulinów  dowodził, że 
zmuszony jest tak  czyrić.

O. Bazyli wniósł do ks. bisku­
pa prośbę, aby pozwolono m u przysięgą k a ­
p łańską stw ierdzić, te  psst niew inny, te  
D am aty  i gazety kłam ią. W obec tego k«. 
biskup wyznaczył do zbadania spraw y ó. 
Bazylego kom isarzy łącznie z przeorem

W  sobotę o. B ernard Łubieński roz­
poczyna z Paulinam i dziesięciodniowe reko­
lek c je .

Rozporządzenie.
Zakonnikom wręczono rozporaądzenie 

biskupie, taw ierająoe 11 punktów . Klucz* 
od zakrystyl, stypeadya mszalne i wota 
znajdują się pod opieką kom isarzy bisku­
pich. Kon panie wprowadzają ksh a św iec­
cy. Paulinom  nie wolno odprawia# mszy 
św. przed cndowuym  obrazem. Ofiary z 
puseek wręczono u  pokwitowaniem  przeo­
rowi, k tóry  m a prawo doko*ywr,ć wypłaty. 
Zabroniono daw ania oDcym noclegów w kla­
sztorze i w stępu obcym do mte*skftń zakon­
ników. Prócz .tego komisarze biskupi m ają 
prawo czynić inne zarządzrnia, jakie u rna a 
za niezbędne.

Śledztwo.
Śledztwo w całej spraw ie jest już na 

ukończeniu. Przesłuohano Teofila Załoga, 
b ra ta  zbiegłego S tan isk w a  Załoga, służącego 
D ar mzego Macocha. N astępnie przesłuchano 
1 m ia n a  klasztoru Jasnogorzk iigo , Pianki*- 
wicza i właściciela dorożki Nr 81 Piankę 
(który odwiózł sofę z trupem  W acława Ma­
cocha ao Zawad), dalej służących Kogora i 
W ójcika, oraz internow anego w klasztorze 
Paullii* Izydora. Z arzut co do udziału Izy­
dora w świętokradztwie odpada. Zabrana u 
Izydoru korespondeneya cawiera spraw y 
pryw atne.

Śledztwo sądowe obejmuje tylko zbro­
dnię m orderstw a Maeocna. Go do innych 
przestępstw  śledztwo na razie wstrzym ano.

jłowe książki.
(Gabryela Zapolska  „K aśka-K aryatyda“. 

Powteśś współczesna. W ydanie drugie W ar­
szawa. N akład Gebethnera i  W olffa. 1910.— 
Wt. St. Reym ont „M arzyciel“ szkic powie­
ściowy. „Senne d z i e j e „ W  p ru sk ie j szuole\  
W arszawa. N akład  Gebethnera i  Wolffa.
1910.—D -r L . Kubala „Szkice historyczne" 
sery a trzecia. W ojna M oskiewska r. 1654— 
1655. W arszawa N akład Gebethnera i  W ol­
f fa.  1910.— C. Bogucka i  C. N iewiadomska  
„Nasi p isa rze * (krótki za iy s  dziejów p i­
śm iennictw a polskiego). W arszawa. N akład  
Gebethnera i  Wolf fa.  1910).

Na pólkach księgarskich ukazała się 
w d rusiem  wydaniu gło ni przed dwudzie­
stu  kilku laty  powieść Gabryeli Zapolskiej 
„ Kaśka Karyatyda*.

Do powieści tej, pochodzącej z czasów, 
g d y  w literaturze naszej nurtow ały prądy 
naturalistyczne, nie można stosować sądów, 
opartych na współczesnych wym ogach a rty ­
stycznych. W obronie swojej „K aśri ‘ młoda 
podówozas autorka nie sta ła  ze skalpelem 
zrównoważonego psychologa, lecz z ognistym

mieczem śmiałej bojowniczki, uderzającej 
całą mocą swego ram ienia w tę część m uru 
przesądów spoitcznych, Która kołom wię- 
ziennem otaczała .niedolę kobiecą", zape­
wniając jednocześnie bezkarność prawie abso­
lu tną „zwierzęcym* popędom mężczyzny.

Nie bacząc wszakże na to, „Kaska-Karya- 
tyda" nie postarzała się zgoła. Już tam  nie­
zaprzeczony talen t Zapolskiej zary*ował się 
śmiało, i poza zoytnią arbitralnością sądów 
oraz sbytniem  nagrom adzeniem  i przejaskra­
wieniem scen i szczegółów stw erzył rzecz 
silną, pozostayriającą głębsze ślady w um y­
śle i sercu czytelnika.

„Marzycioi" Reym onta nie należy do 
u tw o ró w  głębszych, dzięki wszakże talento­
wi autora, jego znajomości życia i przedzi­
wnej umiejętności \7 malowaniu scen rodza­
jowych, przykuwa uwagę czytelnika.

„Marzycielem** je&t tu  skrom ny urzę­
dnik kolejowy, kasyer na jakiejś stacyjce 
podrzędnej, posiadający m an ę podróżowa­
nia. Oczywiście środki nie pozwalają mu na 
dalsze wycieczki, m aizy więc tylko, patrtąc 
na m igające jarząceini oczami oświetlonych 
okien ekspresy, marzy, jakby to on z bły- 
sknwiczną szybkością przenosił się od jedne­
go ośrodka cywilizacyi europejskiej do d ru ­
giego, oglądał te w szystkie cuda natury 
i cywilKacyi, które zna z przewodników ko­
lejowych, baedeckerów, opisów podróży, które 
z lubością ogląda w album ach, na kameach 
pocztowych i t. d. Uczy się obcych języków, 
przyjeżdżając do W arszawy, ubrany w ko- 
sty urn tury*.tyczny, udaje anglika, aż w rest- 
cie, nie mogąc się onrzeć pokusie, kraanie 
pieniądze kolejowe I wyjeżdża dc Paryża.

T a atcli następuje rozczarowanie. Rze­
czywistość nie odpowiada marzeniom. A gdy 
się przoKonywuje, że go śhdzą, rzuca się 
pod pociąg

Na caiość obecnego tomu oprócz „M i 
rzyoiela“ składają się jeazcze: obrazek mu 
styczno-nistrojow y p. t. „Senne dzieje*- 
i fragm ent:—„W  em skiej szkole'* (strajk 
szkolny w Fozhańskiem).

Jedną z najsm utniejszych chwil w na­
szych dziejach odtworzył znakom ity histo­
ryk d-r L. Kubala w trzeciej bery i swycb 
„Szkiców historycznych**.

Zamierzał on napisać „HIstoryę Sie­
dmioletniej W ojny Północnej'*, rozumiejąc pod 
tą  nązjrą. wojnę, rozpoczętą z początkiem ro­
ku I go*, a skończoną pokojem w Oliwie, zawar­
tym  w r. 1660. Tymczasem dwa pierwsze lata 
tej wojny, w Jziejopisautw ie nawom  prawie 
pominięte, zabrały m u tyle yzasa, że nie 
wiedząc, czy wiek podeszły pozwoli m u do­
konać zumiaru, czcigodny autor zdecydował 
elę puścić w św iat pierwszy dwuletni okres 
tej wojny podty tu łem  „W ojna Moskiewska** 
T. 1654 i 1655.

W  tomie powyższym zawarł Kubala 
św ietny pod każdym wuględem obraz tej 
chwili przełomowej, od której zawisł caiy 
przyszły los Rzeczypospolitej. .

Oto Chmielnicki przysięgo na wierność 
Moskwie. Car niem al bez Dołu zajm uje Ża- 
dnjeprze i Smoleńszczyznę. Tatarze pustoszą 
Ukrainę, w gruzy I zgliśźczą zam ieniają ‘ten 
triij kwitnący, uprowadzają tb llty  haracz' 
w króclacn tysięcy nieszczęsnego ludu, pę­
dzonego w Jasyr. Rzeczpospolita pozoawio- 
na je s t obrony, zamków pogranicznych, woj­
ska gotowego. Cwr odprawi.i tryum ialny 
wjazd do W ilna i zajiftuię całą niem al Li 
twą, Jsduoeześnie szwt rzi nachodzą W id  
kopoiskę, a Kakooży wojną zagraza; dwói 
intryguje, mugnac: bun1.ują się przeciw ko 
ronię, saliny sohudzą na czczych waśniach 
i hałutkCh (sejm z 1654 r. żerw&uy, piewszy 
po Sicinsktm  przez stronników dworrkicn), 
co nie przeszkadza, iż w W arszawie pod- 
ozas sejmów życie upływa Wesoło na zaba 
wach i festynach.

Sm utny  ten  obraz poprzedza autor 
wstępem , w którym  między innem i pisze:

„Kiedy Rzeczpospolita nasza żyła całą 
p e łr ią  politycznego bytu , h isto ryk  służyła 
ku ozdobie i sławie ojczyzny; stawiał* pa- 
nującym  i poddanym  przykłady i wzór do 
naśladowania; była nauką dla młodzieży 
szlaohepkiej. Realne in teresy  państw a spo- 
ożywały w rękach ludzi, k tórym  sta ły  otwo­
rem  publiom e I tajne archiwa. Ci patrzyli 
oą przebieg wypadków, ja k  w niezawodny 
drogowskaz tego, co się miało siać w przy­
szłości; mówili i działali zrozumiale dla na- 
ioóu. Szlachta czuła w całej peini odpowie-, 
dzialaość za całą przeszłość, k tórą w pier­
siach swoich nosiła, ozuła się dziedzicem 
przodków, ich  wad i przymiotów, nabytych 
w poole czcła i ofiarach kiw tw ych.

„Dla nas, w dzisiejszem położeniu, zna­
jomość dziejów ojczystych poważniejsze ma 
znacsen*e, nie dla tego, że dodaje wartości 
w oczach cudzych i w łasnych, ze zapał nie­
ci, patryotyzm  podnosi — ale gdy się rwie 
trauycya i m ilkną wspom nienia, historya 
budzi je  do życia. Za jej dotknięciem  doby­
wają się z  py>a wieków starożytne obyczaje, 
zapomniane wierzenia, odziedziozona spraw ­
ność i pogrzebane tajem nice—a gdzie ojczy­
zna w obłokach, gdzie się tworzy p a ń c tro  
duchowe, histerya trzym a je przy ziemi, 
praw dy dziejowej uczy i lndzl wspólną p rz e ­
szłością i nadzieją jednoczy.

P. t. „Nasi pisarze* dwie znane i po­
pularne na polu piśm iennictw a pedagogicz­
nego autorki C. Bogucka i C. Niew-aćom- 
ska dały doskonale pom yślany i starannie 
opracowany zarys dziejów piśm iennictwa 
polskiego.

Je s t to książka nadi r  pożyteczna w ncu- 
ozaniu początbowem. Przy nader słabem  
rozpowszechnieniu u nab wiadomości z za­
kresu litera tu ry  ojczystej zasługuje ona na 
szerokie rozpowszechnienie, zwłaszcza, że od­
znacza się wykładem  żywym i przystępnym.

Setna rocznica urodzin 
Fryderyka Chopina.

Szcz»g6łowy program obchodu setnej rocznicy 
urodzin Fryderyka Chop:na i I  Zjazdu mnzykfiw pol­
skich wn L-rowie, 22—28 października n. st.„b. r., któ­
ry podawaliśmy w streszczeniu, jest następujący:

22 października (sobota), o godz. 9 wieczorem: 
Towarzyskie zebranie uczestników Zjazd i  w sali *Kote 
literacko-artystycznegoc (Pasaż Mikolascha).

23 października imedziola), o godz 10: Uroczy­
sta Uszz św. w kat«drze, celebrowana przez J . E, ar­

cybiskupa Ls. dr. Józefa Bilczewsziego. Eazanie wy­
głosi ks. biskup dr. Władysław Bandurski. Mszę Miia- 
chajmera wjKuna chór i orkiestra Towarzystw* mu­
zy cznego ped kierownictwem dyi. M. Sołtysa.

O godz. 12 w południe: Uroczystość inaugura­
cyjna w Filharmonii z następującym programem: 1. Z. 
Noskowski: Waryacye na temat preludyum Chopina— 
odegrs orkiestra. 2. Przemówienia: J. E . dr. A. Tctió- 
rzniekiugo, przewodniczącego Komitetu obchodu; J . E. 
St. hr. Tarnowskiego, honorowego prezesa obchodu; J. 
E. ks. A. Lubomirskiego, 1. J . Paderewskiego ! odczyt 
o Cbopinie prof. St. Niewiadomskiego. 3. J. Elsner: 
>Te Denm« wykonąją chóry >Lntuic i Towarzystwa 
muzycznego z orkie itrą. Sola: Matylda Lewicka i Sta 
nirław Tarnawski, art. opery.

Po połuduiu: Onchedy ku czci Er. Chopin- we 
wszystkich dzielnicach miasta, szkołach, czytelniach.

24 października (poniedziałek), o godzinie 11 
przed połndoiem: Uroczyste otwarcie I Zjazdu muzy­
ków polskich w sili iK nła literacko-artjstycznigoc. 
Po południu w tej samej saii: O godz. 4: Posiedzenie 
plenarnib Zjazdu,’ ukonstytuowanie się sekcyii ogłosze­
nie wynikn konkursu.

Wieczorem o godz. 7: Koncert (archaicznj) w 
f  ilharmonii z następującym programem: l. Jan  Polak; 
»Dom‘-ne peifice* chór a capella. 2. a) W. Długoraj: 
Faiitazya, b) Anonim: Bouiee. 3. B. Pukiel: >Andite 
mortalesc kantata. 4. aj Podbielsai; Preludynm, b) 
Diomedes Cato: Chorea polonica, W. Długoraj: Vjlane- 
lla, c) Tańce polskie z XVI, XVII i XVIII wieku na 
klawicymbał—p. W and- L-ndowska. 5 M. Zielefiski: 
>Msgnifioatc chór a captlla. G. A. Jarzembski: Trzy 
koncerty instrnmeuialne. 7. S. S. Szarzyński; Sonata 
na dwoje skrzypiec i klawicymbał, p. Landowska i pp. 
Wolfsthsl i Pnlłkowski. 8. a) W. Szamotulski: Motet, 
chór a cspelia, b) M. Mieliczewszi: Motot koncertowy. 
W koncercie tym weźmie udział zespół solistów z 70 
c-sób złoluny.

25 ptźduierniha (wtorek), o godz. 10 przea połn- 
doiem: Posiedzenie stacyi w salach korsewatoryum  
Towarzystwa muzycznego (Chorążczyzna 7). I) godz. 4 
pe południu: Konstytnjące walne zgromadzenie Towa­
rzystwa kultu Chopina w sali Koła literacko -artysty­
cznego.

2t> października (środa), o godz, 10 przed połu­
dniem i o godzinie 4 «j po południu: Posiedz„oie 
sekcyi.

Wieczorem o godz. 7: 11 koncert w Filharmo­
nii z następującym programem: 1. A. Milwid: Pierw­
sza polska Symfonia (XVIII w ) 2. J.Kozłowski:Arya 
basowa — St. Tarnawski. 5. K. Karpiński: Uwertura 
jjadw ^a* . 4. F r. Chopin: Koncert e-so ll. 5. Fr. Cho­
pin: a) Preludya H-dur, A-dur, F-dui, Es dur, b) ma­
zurek e-uoll, o) Etiuda gid-moll, d) Sohi rzo b-moll, e) 
Walce cit-moll 1 ac dur op. 42. W yzona Maurycy Ro- 
seniual. 6. I. Dobrzyński: Elegia i Finał z Symfonii 
konkursowej.

27 października (czwartek), o godz. £: Msza ża­
łobna za dnszę Fr. Chopina w katedrze, podczas której 
lwowskie To w. śpiewackie >Lutni>< wykona »Rtquiemc 
Mozarta. O gedz. 10 przed południem i o godz. 4 po 
pułudniu: Pos-edzrnie sekcyi.

Wieczorem o godz. 7: III Koncert w Filharmo­
nii, poświęcony wyłącznie utworom Chopina: Sonata
h-moll, Nokturny c*s-moil i fis-dnr, Etiudy: Des-dur, 
As-dnr op. 2o, F  śn r i As aur op. ló , Scherzo cis-mojl, 
t'arkarol*. 2. mazurki fts-moil i c-dur, Ballada as dur, 
Walo cis-moll, Polonez as dor. Wykona Ernest
Schelling.

, 28 pąziziernika (piątek), o godzH 10: Posiedzo- 
nie cokcyj. O godz. 4 popołudniu: Eeiranie plenarne 
Zjazdu. Wd-Ejczoreu c godr. 7. IV Koncert (orkiesiro- 
m j f  yf Filhaimonii z następującym programem. 1 część; 
1. Wł. żeleński: Uwertura dó > Janka*. 2. L, Rótycki: 
łA nhellu . 3. H. Melcer. Koncert. Wykona Henryk
Melcer II część: I. J . Paderewski: Symfonia (pierw­
sze wykonanie w Polce). Dyrygenci: Henryk Gpiensii, 
Ludomir Różycki, Mmczyalaw Sołtys, Władysław Że­
leński, Kierownictwo objął. Mieczysław Sołtjs.

„Dom polski** w CucUu.
- ) o o ( -

(uoroczne zgromajzen.ie członków).
Łuck, 29 września.

25-go b. m. odbyło bię doroozae zgro- 
m adienie członków „uom a Polskiego*. Osób 
przybiło  24, prócz dwóch — WBzyecy z m ia­
sta. Rzucała się w oczy tak a  nieobecność 
przedstaw icieli sfer ziem iańskich, puinlmo 
IŁ wiem z  nioh tego wiećżora w Łucku ba­
wiło. P aru  mówców, zastanaw iając się nad 
tym  objawem, przyszło do kunklazyi, i i  nie 
należy tego bynajm nit j traktow ać, jako roz­
łam u m ię lay  wsią a m iastem , lecz jest to re ­
zu lta t zwykłej różnicy upodobań; wieś wpa­
dając n& krótko do m iasta, pragnie rozryw­
ki, choćby targającej nerw y sensacji, której 
spokojne i zrównoważone zebranie towarzy­
skie uosiarczyć nie je s t  w możności.

Posiedzenie zagaił prezes, p. Baliński, 
proponując obiór przewodniczącego. Przez 
ak lam ację  zaproszono meoenasa Karola Ro- 
gnskiego, poczem sekretarz rady, mecenas 
Jakubow ski odczytał sprawozdanie za czas 
od 22 sierpnia I9u9 roku  do l  lipoa 1910 
/oku.

Pod względem kasow ym  spraw ozdanie 
przedstaw ia się bardz* debrze i zadaje kłam  
kursującym  w  ostatnich czadach pogłoskom 
o zachw ianiu finansowych podstaw  tyle po­
żądanej instytueyl.

Z głównyoh pozycyi dochodowyoh, wy­
różnić należy: dochód z danin członkow­
skich — 880 rb., a k a rt  — 667 rb. 75 kop., 
z% wynajęcie sali 612 rb . 65 kop., b bilardu 
332 ró. 01 kop., z bufetu 300 rb., za bilety 
wejściowe od gości — 259 rb., z kar za grę 
wbrew regulam inow i 136 rb. 40 kop., w re­
szcie kilka rub ryk  pomniejszych. Razem rb. 
3,256 kop. 64.

Rozchód, w czem główne pozycye s ta ­
nowią: lokal 1818 rb . 15 kop., oświetlenie 
elektryczne 864 rb. 82 kop., na  kupno kart 
263 rb . 20 kop., na  prenum eratę pism  55 
rb. 05 kop., a a  pensyę dta odźwiernego 100 
rb. etc., ogołem wynosi 2890 rb. 02 kop.—tak, 
Iż nadw yżka dochodu nad w ydatkam i rów ­
na sie 8?6 rb . 62 kop.

Obrócono j ą  na spłatę długu, k tóry  na 
insŁalaoyę klubu zaciągnąć m usiano. W y­
dano na ten cel 2634 rb . 46 k o p , na ćo 
drogą dobrowolnyoh ofiar otrzymano 1615 
rb., tak  iż dług w obecnej chwili wynosi 
1019 rb. 46 kop.

Taki pomyślny rezultat kasowy zaw- 
dzięczyć należv oszczędnej i skrnpulatnej go­
spodarce p. M aryana Kabzifiskiego, lrtóremń 
na wniosek p. Balińskiego publicznie Wyra­
żono podziękowanie.

Przystąpiono następnie do ułożeniu bud­
żetu na rok następny. NastręozBło to pew­
ne komplikaoye webec przewidywanej r e ­
d u k c ji dochodu za wynajem  sali. Nowou­
tworzona widownia prży klubie żydowskim, 
pod względem techn cznym i pkastyoznym

do przedstaw ień scenicznych lepiej się na- 
nadająca, bardziej, niż sala w „Domu Pol­
skim " trupy  przejezdne pociąga. Nadto 
frekw encja  tych ostatnich wogóle słabnie 
wobec konkurencyi kinem atografów, których 
tu  aż 2 posiadamy.

Dochód więc z sali teatralnej, zam iast 
poprzednich 612 rb„ najwyżej na 100 rubli 
można preliminować.

Obniża się tasze  docLód ł kart; a jak ­
kolwiek stanowi to sym ptom at pocieszający, 
gdyż a tra k c ją  „Domu Polskiego*, karty  
być n ie powinny, — zniewala jednak do 
największych oszczędności.

D-r Poczobutt proponował, aby wejść w 
pertrak tacje  z właścicielką o zwolnienie z 
kontraktu lub zmniejszenie komornego, k tó ­
re wynosi lo84 rb. W niosek ten ożywioną 
wywołał dyskusję. P. Baliński, odpierająo 
go, argum entow ał, iż p e rtrak tac je  takie na 
nic by się nie przydały. W łaścicielka, m a­
jąc  praw a zagwarantowane kontraktem , od 
nich nie odstąpi. Zresztą nie licowałoby to 
z charakterem  naszej in sty tu c ji. Umowy 
mu»fmy dotrzym ać, a s tra ty , jeśliby jakie 
wynikły, m usim y pokryć. Lubo na Laż-iyiu 
kroku byliśmy krępowani, a zabiegi o ob­
chody Słowackiego, Szopena i Grunwaldu 
napotkały na odmowę adm inistracyi młej- 
seowaj, kióra nie zezwoliła nawet na poga­
danki, ilustrow ane latarnią cznrnoksięzką, to1 
jednak nie powinno nas to zrażać i odejmo­
wać otuchy Skoro główne atuty, którym i 
m oglibyśm y się przyczynić do zainteresowa­
nia szerszycn w arstw  naszego społeczeństwa 
i tym  sposobem przysporzyć dochodów in- 
stycucyj, wytrącono nam  z ręki i nasz, do­
robek kulturalny  je s t nikły, urządzajm y eheć 
zeDrania fam ilijne i starajm y się, by byry 
liczniejsze i więcej zajm ujące. Niech pano­
wie nie siadają wówczas do kart, rzucając 
damy na pastw ę nudów i jałowych rozpraw
0 tualctach!

Po przemowie p. Balińskiego, gdym ec. 
Jakubow ski zakomunikował, iż 17 członków 
„Domu Polskiego" zadeklarowało natych- 
m bstow e uiszczenie 1000 rb. n a  pokrycie 
s tra t ew entualnych, d-r Poczobutt cofnął po­
stawiony wniosek, projektując natom iast po­
większenie składki członkowskiej Lecz i 
teu wniosek nie został przyjęty, gdyż obo­
wiązkowa podwyżka m ogłaby wielu nie do­
gadzać, zastąpić zaś zawsze ją  można przez 
dobrowolną ofiarę.

Mec. Rzążewski zalecał przeznaczenie 
idnego pokoju ną czytelnię, tudzież powię- 

rązenie funduszu na płehnm eralę. W ięk­
szością głosów podniesiono go do 100 rb„, 
joczem budżet w kwocie 2823 rb. zatw ier­
dzony zestal.

Po budżecie i po odczytaniu protokółu 
komisyi rewizyjnej, powołano jednogłośnie 
na członka Honorowego Ksawerego hr. Kra­
sickiego z Chołoriowa i przystąpiono do wy­
borów.

Po obliczeniu, najwięcej głosów otrzy­
ma!1: pp. Mąryan Kabziński, A ntoni umie- 
cińeki z Ntaświczs. d-r Pomfanowski (po 18 
głu&ów), Ignacy Baliński I Tadeusz Zajkcw- 
ski (po 17). mec. RuguskI, mec. Skorupski
1 p. Franciszek ZłoćkI (po 16), d r  Mh&szow- 
dlii ( I5) ł mńć. Jakńbo77ski (14' gł.) i tych 
na członków rady  obrano. Ne kandydatów  
obrano piec. Górskiego (10 gł.) i p. W itolda 
Gcdlowskiego (o gł.). Do komisy! rewizyjnej 
jowoianc d-ra Poćzobufta(i5  g l )  i mec. Rzą- 

::ewskiego (14 gł.), poczem posiedzenie o 
joaz. 12-ej zostało zam knięte.

A. W. R.w

Gaby Deslys o królu Manuelu.
— cen—

Historya rawolncyi portugalskiej, jeżeli się e tce 
wierzyć sprawozdaniom niektórych gazet, wiąże sią 
t  pewną sprawą miłosną.

Bohaterem tej nistoryi jest król Mannę!, a bsha- 
terką niezwykle piękna tancerka z paryskich teatrńw- 
T irie tti. Sw*go czasn podały dzienniki wiadomość, i i  
młody król w podróży, jaką Drtedsiąhrał w poszukiwa­
niu narzeczonej, poznał w Pa: yżu tancerkę, która za 
władnęłs jtgo serc*— tak dalece, że zapomniał całko­
wicie o właściwym Cfćn swej wyprawy Za granite 
kraju. Nawiązał z nią stosurek i nakłonił do wyjazdu 
do Llzheny. Tam ulokował ją  w jednym z pierwszo­
rzędnych hoteli, nie zaś, jak mylnie gloatą niektóre 
informacje, w zamku królewskim i p o d s ta w ił ją  swej 
matce królowej Am Dii.

Ową damą jest Gaby Deslys, tancerka, występu­
jąca obecnie w jtdnym z teatrów rozmaitości w Wie­
dniu. Panna Deslye pozostawała aż do ostatnich chwil 
w stosunku z królem Manuelem. Redaktorzy dzienni­
ków wiedbńskicb nie zaJibcLali sposcluoś i, by ją  in- 
terwiewować i cgłasiają przebieg rozmowy istotnie 
bardzo zajmującej.

— Nie przecz? wcaic — oświadczyła n łc )a ko­
bieta z wislkism rozdrażnieniem—że byłam ściśle za­
przyjaźnioną z królem Manuelem. Podoblliśmj aię so­
bie wzsjemnie. Ponieważ tak on, Jak i ja  jesteśmy itanu 
wolnego, tworzyło to zatem kw estję natury prywa.nej, 
do której się nie wolno mięszać nikomn. Nie mówiła­
bym o tern z nikim, a najmniej w chwili obicm j, gdy­
by mię nie zmuszała d )tego  pewna ozoiiezńość. A mia­
nowicie chcę się bronić przeciwko twierdzeniu, ,Jaka- 
b."E to ja  była winną, iż król stracił sympatyę narodd.

— Mówią, że król mię bogato obdarował,, co 
ściągnęło na niigo zaizut rozrzutności. Mogę przysiądz, 
żt nie przyjmowałam od niego niczego, prócz drobno­
stek. otrzymywanych na znak jego sympatyi, drobnostek, 
na które mógłby sebie-pozwolić nawet człowiek średnio 
wypesaźony. Nie potrzebuję wcale szukać wsparcia 
u mężczyzny. Jestem dumną i t  za ra th m  moją sztuką 
na życie. Moje dochody miesięczne wynoszą 30.00C 
koron, uwalniają mnie od konieczności stawania się 
ciężarem prywatnej listy króla ponugilekiego.

Dalszy toL rozmowy ckitrowanc na osobę króli 
Manuela, o którym panna Deśiys ryra-tiła się z wiel­
kim entuzyaamem w sposób następujący:

— Król Manuel jest człowiekiem o niezwykłych 
zdolnościach. Mówi po niemieckn, francusku i angiel­
sku równie doskonale, jak i po portugalsko, jei>i wiel­
kim znawcą i miłośnikiem sztuki, oraz praeuje sam na 
polu literackinm. Zdobi go nadzwyczajna uprzejmość 
1 skromność. To umacnia t o  mnib przekonanie, iż on 
osobiście nie wzbudził w kraju ogólnego nieza­
dowolenia i że rswolucya nie jest skierowaną prze­
ciwko niemu. Nie mogę też wierzyć, by mu się tak 
źle wiodło, ponieważ wiadomości, otrzymywane af  do 
dni ostatnich, brzmiały bsrdo uspakajająco. 0  wy­
buchu rewolucyi w Lizbonie dowiodziałam się dopiero 
z dzienników.

Zresztą mogę sobie tylko niedokładnie stworzyć 
osobiście obraz o “'ssunka-h ,w Portugalii, ponieważ 
przebywałam r  Lizbonie czas krótki. W czasie mego 
pohy a doznałam zaszezytn być przedstawioną królowe - 
matce Amalii. Jest ona wspaniałomyślną damą o nie- 
zwykłem wykształceniu i wywiera wielki wpływ na

swego eyną Zasięgał on jej rady we wn*ystweh kw e. 
styaeh ważnych i najniezawedoiej podporządkowywał 
się jej zapatiywaniom w intor&sacL państwowych.

Koiifersiicya nr c p m :  braku pracy.
W  Paryża odbyła się  p iew szt między- 

nurcdowŁ konferencja v r  sprawie braku  
Drący oraz ćrodtów  walki z tyn f brakiem . 
W  konferencji uczestniczyli delegaci 21 
państw.

Główne zadanie konferenoyi polegało 
na zj fidnorzeiic specjalistów  w dzieudnie 
badan nad b rtk iem  pracy w roziudli/cl; 
krajach, dalej na utworzeniu s ia ł tfó  źwaul- 
ku, k tóryby omawiał i rostrz^aral wszeiki* 
teoi etyczne i praktyczne usiłowania w a ld  
z tem  niedom aganiem  społeczni m  f  wreszćte 
na zorganizowaniu możliwie ścisłej s ta t jb t j-  
ki b raku pracy. Uchwał żadnych koufbrJK- 
cya nie powzięta, ograniczając się jedynie  
do wymiany zdań

Pownaf zeoranych francuski m inister 
skarbu, Cochory i w krótkiej przemowie 
podkreślił doniosłość zagadnień, ktfóre roz­
strzygnąć m iała korferency&. Sprawa Drakh 
pracy—w yw odził—pozostaje w ścisłym  związ­
ku z inną, ogólniejszą, dotyczącą organizacyi 
'y u h u  prąoy Dzii w s i jS tlo  pozostawione 
jes t przypadków*. W  jednej i tej samej m iej­
scowości, w jednem  i tem samem  mlośclc 
zapotrzeoow ln ie  i zaotlcrcw arie pracy sżu 
kają słą wzajemme po omacku, najczęściej 
nie znajdując siebie, Dziś niem a resiczb 
lustytucyi takiej, której Badaniem byłoby 
regulowanie zapotrzebowania i zaofiarowani*
I usuwania tem samem Draku pracy.

Drugi z kolei przemówił prezes komi- 
tMu organlzacjrjŁegc koufereńćyi, Leon 
Jourgeois. Przy dogi-dnoj obserw acji—mó­
wił—owego niedomagania społecznego, ja ­
dem  jest brak pracy, zauważyć można trzy 

rysy  zan  anlcze: brak pracy przenika w szę­
dzie i oarzuw ić  się daje wazystklin m io ­
dom cywilizowanym, a  rówr.Oczesnlć priy- 
czyny Jego o<t tak  powikłane, że ż trudne- 
i ioją dadzą się lanalizować. Dla dokładnego 
zbadania sprawy niezbędne jest po pierirbłn;, 
ażeby badanie to byic wszechstronne, ODei- 
mujące w szystkie kidj*e i wszystkh gałęz fl 
przemysłu i no drugie, ażeby było śćiśle ’ 
iiukow e, wo^ne od pjzesądów pariyjhycn, 
klasow ych i narodunych. I do takiego lo  
wła-.nie sbadunia sprawy pow ołm d została 
^onfereneya.

R eR raty i d y sk u sja  podziemne były 
na trzy kategorye: :-a obeimowała oprawę 
OTganteanyl statystyki, 2-a sprawy wy»z,iAi- 
w arie pracy i 3-a spraw ę ubezpieczenia n a  
wypadek braku pracy. Lwia csęić oyskuiyf 
K)#więccti, jednak była dwom  spraw om  o 
itaemm. Prsemawiaio przeszło 60 móWców, 
którzy zaznajamiali uczestników konferencyl 
z liBlłowanlhuil praktycznego urzeciyw lstnle 
r ia  loh w rozm aitych państw ach, podjfU dil 
>ądź przez samorządy, bądź z in ićyatyw j 
)iyw atnej. Bardzo wiole ciekawych rz« c y 
w tym  kierunku zakomunikowali p rzedsti 
wiclele m ałyc' państw , ja k  Dauti, Szweoyi 
Szwajcary! l Bajgli, gdzie ferak' pomyśl­
nym  skutkiem  uwieńczonych usiłowań ra  
cyonńinej organ izacji b iur wyoŁUkiwańia 
>raoy orna uberpieoueiia na w ypadek brakli
> T S c J .

Ne ostatniem  posiedzeniu konferencji 
zatwierdzone zostały s ta tu ty  związku m ię­
dzynarodowego do waiki z  brakiem  pracy

Tunel przez Mtmtblanc.
Rządy francuszi i  włcJsi m ianoraly deUgatów 

mających rię zająć dokładoam zbadaaieiL kirenyś 
przeriercenla górj Montblanc. Owa 6o’c, *nya z r tn i-  
ła jię po r u  pierwszy w Rzymie, ą  aa liie  n trady 
meją się udbyć w ciąga jesieni. Jodno z cusoflsiB 
fian^uskich pisało, że zzybcdowauio tuneln pneśf 
Moalhiano jfs t h a -d n  m ykow ne, jeżeli się' ■ wróci 
uwag? na wysokość tych gór olbrzymów i na fwano- 
wne lodowce, pokrywające ich stoki. Z innych stron 
przeczą jwdnak tym trudnościom, a w kjtżóym razio nie 
będą one więksi#, niż przy budowie tunelu nreth górę 
św. Gotarda i Mont Canis.

Tunel p n e r  Montblanc nie będzie wcale naj­
dłuższym w Enropie, jak  możn^by mylnib p rrypuu- 
czsć, ponieważ owe wysoko piętrzące rię olbrzymy są 
stosunkowe wązkie w podstawie. Tunel, lącrący stro­
nę francuską z włoską, miałby wszystkiego długości 
12 i pół kilęm eTór, p-dczas gdy iunbl przez górę św. 
Goisrda wynosi 14 kilomotrów, a w Siriplon‘8 naw jt 
2Q kilometrów.

Przed kllkuUia laty Loldowaao zaiadzio budowa­
nia tunelów tuż n podstawy gór celem zaorrczędzenii 
pociągom wysokiego wspinania się. Obecnie owe, za­
patrywania uległy zmianie z powodu trndności, na ja- 
kie natrafiło budowanie tnnelu przez Simplou, tu i u 
podstawy gór. Owe trndności wywoływała właściwość 
gruntu. Podczas gdy tunel przez Simplon leży na wy­
sokości 70C mairów, to tunel przez Montblanc po stro­
nie francuskiej kcło Taeon&ar w pobliżu Chameniz n -  
cznio się na wysokości 1,700 metrów, a  ekóńecy cip 
po stronie włoskiej w pobliżn Courmsynr jeezeze wy­
żej. Na owej linii nie należy oczekiwać niespodzia­
nek, ponicraż cała masa składa się z stałych pokła­
dów skał.

Linia Montblanc połączy Górną Sabandyę z do­
liną Aeita. Bezpośrednia komunikacja stanowiłaby po­
łączenie między Medyolanem. G *m ą 1 górnamk W łc- 
cbani a Sabaudyą oraz Genewą. Przyezyialuby etę te 
bardzo do zbliżenia obu krajów, a także podniosłoby 
znacznie, turystyką w tej okolicy. Zajmującem s*t, i*  
francuska izba deputowanych wyznaczyła w 1881 ro k i 
komisyę, która zastanawiała się uud tą ei mą kweityą 
i oświrdczyła aię za jej przeprowadzeniem; Emil Lcw- 
bet późniejszy prezydent republiki, postawił wówesaa 
nawet wni&rek w tej sprawie.

Wykonanie jego weszło na lepsze to^y dopiero 
w trzydzieści l&t później.

Rada narodowa w Galicyi.
Ucl watinlfl regulrmlnu.

Koło sejmowe polskie odbyło pod prze­
wodnictwem p. Głąbińskiego posiedzenie, 
na k tó rtL i uchwalone regulam in Rady 
narodowej, mającej składać się i  30 człon­
ków. Z lej liczby oznaczają posłowie «tr*on- 
nictw  konserw atyw nych — dwie grupy — 
kdids po 5 członków; posłowie stronnJotw 
dem okratycznych, również dwie grupy, każ­
da pó 5 członków, posłowie stronnictw a ludo­
wego 5-ciu członków, posłowie stfónnlctw a 
centrum  2 członków, poęłowjre stronnlctwit
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chrzęści,jańsko-społecznego 1 członka, t r a s a ­
cie podowle, nio należący do żadnych 
stronnictw , 2 członków.

Regulam in Rady narodowej s! łada się 
a następujących  punktów:

§ l .  Celem obrony interesów  narodo- 
wycn w kraju  i zagranicą, wy biera polskie 
Koło poselskie Radę narodową według po­
stanow ień niniejszego regulam inu.

Siedzibą Rady narodowej jest m iasto 
Lwów.

W  m iarę potrzeby, posiedzenia rady 
odbywać się mogą i poza Lwowem.

§ 2. Przy wyborach do Rady państw a 
i Sejmu Krajowego, jest zadaniem  Rady na­
rodowej przeprowadzenie jaknaj większej 
liczby pasło w ao obozu narodowego należą­
cych, bez względu na ich zapatryw ania po , 
lityczne. Przy w yborach do Rady państw a, 
Rada narodowa popierać będzie tylko tych 
kandydatów , którzy uznają potrzebę solidar­
ności Koła Polskiego I zobowiążą się w y­
trw ać w  tej solidarności przez cały okres 
ich fuakcyi. Rada narodow a wpływa na wy­
bory tylko o tyle, o ile zagraża wybór k a n ­
dydata antynarodowego, lub kandydata  nie 
uznającego solidarhości Koła Polskiego.

§ 8. Rada narodowa składa się z 30 
członków. Z tej liczby oznaczają posłowie 
stronnictw  konserw atyw nych—dwio grupy— 
k a id a  po & członków. Posłowie stronnictw  
dem okratycznycn również dwie grupy, każ­
da po & członków, posłowie stronnictw a 
chrzcśeijańsko-społecznego l  członka, w resz­
cie posłowie nie nabżący do żadnych stron ­
nictw  2  czlomców. Polskie Koło poselskie 
zatw ierdza ten w ybór i upoważnia jednego 
z wybranych do zwołania Rady narodowej 
celem ukonstytuow ania tejże.

Członkiem Rady narodowej może być 
każdy wolny obywatel k raju  — powo­
łany do tej czynności przez pow ytej wyli 
czone stronnictw a i grupy, a zatwierdzany 
przez Polskie Koło poselskie.

§  4 Zf twierdzeń! przez Koło poselskie 
członkowie Rady ukonstytuują się, w ybiera­
jąc »e swego grona prezesa, trzech wicepre­
zesów, skarbnik* i sekretarza. W prezydyum  
m ają być wszystkie stronnictw a równom ier­
nie zastąpione. W ybór odbywa się absolutną 
Większością głoeów—głosowanie kartkam i.

§ 5. Rada narodowa wybiera kom isyę 
wykonawczą i oznacza liczbę jej członków.

O ile Rada uzna za potrzebne, może 
potworzyć sekeye dla poszczególnych czyn­
ności, określić praw a tych  sekcyi I zakres 
ich działaria.

§ 8. Komlsya wykonawcza załatwia 
czynności bieżące, a w nagłych wypadkach 
spraw y do całej Rady należące, o czem win 
na zawiadomić pełną Radę na najbliższem 
posiedzeniu. Do zakresu K om isji wykonaw­
czej należy także stałe kierownictwo powia­
tową organizacyą polską, wytworzoną dla 
obrony interesów narodowych we wscho­
dniej części kraju. Komisya wykonawcza 
w inna zachować ciągiy kontakt z powiato 
wemi organizacyjni!, kontrolować i pod trzy  
mywać ich działalność.

§ 7, Radą Narodowa i jej komisya w y­
konawcza urzędują przez całą kadencyę sej 
mową, a naw et 1 poza ten czas, aż do chwili 
utworzenia przez polskie Koio poselskie no 
w ych organów, gdyby przed zam knięciem  
lub rozwiązaniem Sejmu nie zdołano postą 
pić w m yśl § 3.

§  3. Rada Narodowa obraduje pod prze­
wodnictwem  prezesa lub jednego z w icepre­
zesów. P iętnastu  obecnych stanowi komplet, 
prezes w inien jednak  w ykaztć, że wszyscy 
członkowie zostali zaproszeni najm niej na 4 
ani przed posiedzeniem. Uchwały zapadają 
absolutną większością głosów obecnych 
Przewodniczący nie głosuje, chyba przy gło­
sowaniu kartkam i.

§ 9. Rada narodowa może wchodzić 
w  układy z innem i organizacyami wybór 
czerni, istniejącem i w kraju.

§ 10. Członkowie Rady Narodowej nie 
mogą należeć do żadnej organizacji wybor­
czej, kióraby m:ała na celu popieranie k an ­
dydatury antynarodowej. Powstawanie wszak 
ie  i funkcjonow anie czy to ogólnych, czy 
miejscowych organizacyi wyborczych sam o­
istnych jest dla stronnictw  skonfederow anych 
dopuszczalne.

§ 11. Przed wyborami do Rady pań­
stw a zbiera się Rada Narodowa, oznacza o- 
kręgi, k tóre uznaje za zagrożone i przystę 
puje do utworzenia organizacyi wyborczej 
dla tych  okręgów. W  okręgach niezagrożo­
nych, in ieyatyw ę w stw orzeniu komitetów 
pozostawia się stronnictw om  narodowym 
1 ich organizacjom .

§ 12. W okręgach, uznanych jako za­
grożone, y,inna Rada Narodowa utworzyć 
w  każdym  powiecie powiatowy kom itet w y­
borczy, k tóry  bez względu na podzisł po­
wiatu, m a się zająć organizacyą akcyl w y­
borczej w całym  powiecie. Tak samo postą­
pi Rada Narodowa w zagrożonych okręgach 
m iejskich. Celem powołania do życia korni 
tetów  nowiatowycii 1 m iejskich zamianuje 
Rada Narodowa mężów zaufania, o ile mo­
żności ze w szyjtk ich  stronnictw , którzy się 
zajm ą organizacyą akcyi wyborczej. W  po­
wiatach, w których istnieją stale organiza­
c je  narodowe, może Rada Narodowa oddać 
im  akcyę wyborczą i wydać polecenia, jak  
tę  akcyę prowadzić mają.

§ 13. K andydatury poselskie staw iają 
z reguły kom itety miejscowe na zjazdach 
okręgowych. Jeśli kom itety okręgu w ybor­
czego zgodzą się na jednego kandydata na­
rodowego, Ruda Narodowa nie może m u od­
mówić swego zatw ierdzenia. W razie zacho­
dzącej różnicy zdań między kom itetam i 
miejscowymi, Rada Narodowa dołoży starań, 
aby doprowadzić do porozumienia. Gdyby te 
staran ia nie odniosły skutku, Rada Narodo­
wa oznaczy kandydata. Uchwała taka zapa­
dnie zwykłą większością głosów.

§ 14. Redzie Narodowej przysługuje pra 
wc. zalecić kom itetom  roiejscow jm , wzglę­
dnie zjazdom okręgowym, kandydatury tych 
osób, których w ybór je s t pożądany dla sku­
tecznej obrony Interesów kraju.

§ 16. Komitety miejscowe powiatów 
i m iast, tworzących jeden okręg wyborczy, 
porozumiewają się między sobą, celen: u sta ­
lenia kandydatów  danego okręgu. W  razie 
potrzeby może Rada Narodowa polecić ko­
m itetom  powiatowym, aby przez swe dele- 
gacye utworzyły kom itet okręgowy. Postę­
powanie przytem oznaczy in stru k c ja , w yda­
na przez Radę Narodową.

§ 16. W ażnie powzięte zatwierdzenie 
kandydatury przez Radę Narodową pociąga

za sobą obowiązek dla wszystkich stronnictw  
narodowych łącznego i możliwie nojenergicz- 
niejszego p^pier^nia je j Wc w skasanym  o- 
kręgu.

§ 17. Przy wyborach Jo  Sejmu dzia­
łalność Rady Narodowej je s t  analogiczna, 
jak  przy wyborach do Rady państw a.-

9 18. Na pokrycie kosztów utrzym ania 
biur i całej działalności Rady Narodowej 
rozpisane zostaną składki. Sposób zbierania 
składek oznaczy instrukeya, przez Radę Na­
rodową wydana.

W niosek, przedstawiony podczas dys­
k u s ji  przez posła Skarbka, aby Rada Naro­
dowa m iała prawo kooptacyi dalszych 10 
członków z poza stronnictw , nie uzyskał 
wprawdzie większości, ale przekazany został 
Jo  rozpatrzenia Radzie^Narodowej.

Nauinow na wolności.
Smutny bohater trsgrdyi weneckiej, który z na­

mowy Tarnowskiej zastrzelił hr. Komarowskiego, opn- 
śaił już więzienie. Wenecyani# wiedzieli, którego dnia 
będzio wyposzczony na woluość, n;e przypus," zali je ­
dnak, że nastąpi to o wczesnej godzinie porannej. 
Onrońcę Naumowa, adw. Antonia Marigondę, widziano 
jnż o god U i pól zrań., na placn św. Marca, z prze­
ciwnej zaś strony od Riva dogli Sebi„voni żdąial w 
kierunku więzienia ojciec skuzańca. Obaj zniknęli za 
olbrzymiemi drzwiami więzienia, a o g. 7 wyszli już 
stamtąa razem z wypnszczonym na wolność młodym 
Naumowem. Twarz Naumowa błąd- nie zdradzała 
żadnego '„zruszenia, ani ri.dGŚci. O-oby, stojące na 
moście, zobaczywszy uwolnionego, zaczęły klaskać w 
dłonie; ktoś zawołał: cOdwagi! edwagi!* Nauraow u- 
smieebnął się na to su u tn u  i szybko wsiadł ao ocze- 
kn!ącej łodzi motorowej, w której zajęli miejs; a tak.e 
ojciec Naumowa, obrotna, hr. Aleksiejewowa i signoza 
Lanon. Łódź płynęła szybko wzdłuż’ kanału p n n i ę  
i zatrzymała aię wreszcie p r/es Fontago degli Tede- 
srn., zkąd hanmow wysłał dlngą depeszę do m itki. 
Następnie uaał się do koćcioła św. Marka, gdzie mo­
dlił się przr jednym z ołtarzy bocznych. Po obiedzie 
w hotelu cBritu.ua* i krótkim odpoczynku pojechał na 
dworzec kolejowy. Podczas 3-letni»go pobytu w wię­
zieniu nabawił się Na-mow grnźlicy. Wie on o tern 
dobrze, lecz z nadiuuzką wprost sil. tai swój stan 
przed ojcom. Gdy łć lż  przepływała koło więzienia, 
Nanmow nie mógł oawrocd od niego oci,u. przepełnio­
nych łzami. Ojciec usiłował zwrócić jego uwagę na 
lezącą naprzeciw wyspę San Giorgio, ale na pic się to 
nie zdało. Nanmow patrzył w okna więzienia, w Ste­
rem Priłukow ma spędzić jeszcze 7 lat, a Tarnowska 
5 la t i 3 miesiące. Na dworca kolejowym snów po­
znano Naumowa. Skuikiem tego szybko wsiadł do 
przedziału kl. I-ej, podziękował jeszcze obr^ńoy za o- 
piekę i odjechał do Rosji.

Z Wilna.
- ) 00( -

30 go września.
W ieść o śm ierci Konopnickiej bole- 

suem  echem  odbiła się w sercach polaków 
tutejszych. Jeanakże w W ilnie z okazyi 
śm ierci Konopnickiej nie objawił się ży­
wiołowy ruch, łączący wszystkicn w potrze­
bie złożenia hołdu największej naszej po- 
ei.ee; m usiały jednostki wziąć pracę ag ita­
cyjną w s ^ e  ręce, by poza głosam i prasy 
ozwaiy się jeszcze inna, jak we Lwcwie, 
świadczące o naszem  w3półubolewanlu nad 
ciosem, który  spadł na naród.

W ysłano kilka heęesz, -wśród k tó ry c h  
depesza od kouiot w ileńskich w takich w y­
raża się słowach: „Cześć Ci i hołd, wielki 
auchu polskiej ziemicy, za pieśni Twej ha r­
fy złotej, drgającej umiłowaniem ojczyzny, 
ludzi, wszystkiego co dobre, piękne, silu* 
chetne. Cześć Ci i hcld za myśli i uczucia, 
któreś w nas wzbudziła, za nowó szlaki, k tó­
reś nam , ko tle tom , wskazała Pękły struny  
Twej harfy, ale echa pieśni na niej wyśpie­
w anych uniesione w dal, powtarzane będą 
przez serca polskie. Do wszystkich prze­
mawiałaś, o spraw iedliw ość dla wszystkich 
walczyłaś—chylą się przed Tw ym  uuchem 
czoła nasze."

Czy da się urządzić naDożeństwo uro­
czyste, konieczne w takich wypadkach dla 
zam anifestow ania żalu ogólnego — jeszcze 
niewiadomo. „LutDia" i te» tr nasz zapowie­
działy wieczory uroczy te.

Odbyło się już inauguracyjne przed­
stawienie naszej trupy w przebudowane 
sali mjeskiej; di.no „D ym itra  Samozwań 
ca“—Nowaczyńskiego. Mamy więc na ten 
rok spokój co do lokalu dla naszego teatru: 
w radzie miejskiej szeroko om awianą jes t 
spraw a budowy wielkiego teatru  na Łnkisz- 
kach na 1,000 miejsc, przybierać też zaczy­
na konkretną form ę projekt budowy spe­
c ja lnego  teatru  polskiego.

Odbyło się poświęcenie nowego lokalu 
„Sokoła", dokonane przez posła ks. Macie 
jewiuza. Sola do cwiczeń ogromna; pro 
jektuje się urządzenie w niej sceny dla 
przedstawień; będzie mogła być wynajmo­
wana rozm aitym  innym  liystytucyom, etanie 
się więc źródłem  powiększenia dochodów 
Tow a^zystwa.

W kółku lotnicze m kom itet postano­
wił nabyć biblioteczkę dla stuayow ania  lot­
nictwa, urządzić odczyt publiczny: odbywa 
j ą  się narady nad sposobam i możliwie pręd 
kiego przystąpienia ao prak tyk i.

Mieliśmy stracić naszego posła do Du 
my, gdyż p. Montwiłł chciał złożyć man 
dat, by powrócić do pracy na  gruncie w i­
leńskim , przekonany jednak przez wilnian
0 szkodzie jakąby  wyrządził, od m andatu 
się juk nie wymawia.

Od dwu lat toczyła się spraw a o zało­
żenie w "Wilnie żeńskiej szkoły rękodzielni­
czej, o k tórą robił s ta ran ia  zarząd miejski: 
teraz dyrektor szkół ludowych zawiadomił 
zarząd, że ponieważ kw sstya fachowego 
kształceniu aziewcząt będzie rozstrzygana 
w drodze prawodawczej, więc nie trzeba 
zakładać teraz osobnej szkoły, tylko m ini 
wterstwo zgadza się na oiwarcie '  przy k tó ­
rejkolwiek dwuklaeowej szkole miejskiej 
dodatkowej klasy  robótek ręcznych.

W ileński sąd okręgow y rozpatryw ał 
w tych  dniach sprawę probosseza ż W erek
1 jego ochmistrzyni. Oskarżeni byli o zało­
żenie szkoły, gdzie nauczali dzioci włościań­
skie. Ksiądz przedstawiał, że przygotowy­
wał dzieci do spowiedzi, a naukę prowadził 
tylko w edług program u szkół ludowych, nie 
biorąc żadnego wynagrodzenia, uważa więc, 
że zasłużył na pochwałę, a nic na karę. 
Ochm istrzyni uczyła tylko w yrabiania ozdób 
na choinkę; ją sąd uniew innił, a księdza 
skazano na 15 rb. kary.

Niedługi żywot wiódł nowy tygodnik 
polski p. t. „Nowe Życie1’: jak  tylko ukazał 
się Nr 1, został skonfiskowany. „Wil. Wie- 
s tn ik “ dostał się przed k ratk i sądowe; re- 
daklor Tlepłow skazany na 10 rb. kary  za 
w ydrukowanie nc tatk i o ruchu wojsk w 
Finlandyi.

W kowieńskim  więzieniu gubem ial- 
nem  odebrała sobie życie siedząca już 9 
miesięcy siostra byłego posła do II Dum y 
ar. Gudowicsa, Helena Godwiłłowa, skazana 
przez wileńską izbę sądową na półtora roku 
.wierdzy. Siły fizyczne nie dopisały, nie­

szczęśliwa osierociła awoje drobnych dzieci.
W Kownie wybory do rady i zarządu 

m iasta przechodzą rozmaite koleje: pierwsze 
nie zostały zatwierdzone przez władzę gu- 
bornialną, przy drugicn wyborcy rozbili się 
na pariye i zabrakło do kom pletu 30 ra d ­
nych, odbędą się więc trzecie wybory.

W Pum pianaeh (pow. poniewieski) od­
była się w ystawa koni i bydia. N agro­
dzono 30  eksponatów, wydano 1 medal 
srebrny, 1 m ały bronzowy. W łościanin 
am ator dokonał licznych zdjęć fotograficz­
nych, a przy zamknięciu w ystaw y ludność 
miejscowa owacyjnie dziękowała in ic ja to ­
rowi wystawy, p. Kosakowskiemu.

W  m ińskim  sądzie okręgowym będzie 
wkrótce rozpatryw ana ciekawa spraw a o 
serw itut, przysługujący nie włościaninowi, 
a obywatelowi ziem skiemu, na gruntach 
sąsiada również obywatela; fak t podobny za­
chodzi w powiecie nowogrodzkim.

E. W.

Z prasy rosyjskiej.
Z powodu artykułu „Rossii", który cy­

towaliśmy wczoraj, pisze „Riecz*:
»Zazaaczyliśmy jut', co te t potwierdziła i prasi 

urzędowa, i»  wzrósł nieprzejednany nastrój w t/cb 
grupach narodowych, które według naszej terminologii 
politycznej tytułowano są łinoplenneńcami* i obywate­
lami drugiej katcgo.-yi. Zaobserwowawszy ton objaw, 
skonstatowaliśmy konieczność przerwania polityki skraj - 
uegc nacjonalizmu, nasi zaś przeciwnicy politjczui, 
starają się dowieść, ib kurs ich jest racjonalny ze 
względu na konieczncść stłumienia tych djaw ów , któ­
re zostały wywołane przez tenże kurs. Straszą nas 
pretensjami polaków do rosyjskiego kraju zacho­
dniego.

»W odpowiedzi zapytamy tylko: jeśli prawdą jest, 
że pretensje te odrodziły się, to od jakiegoż to czasu 
i pod wpływom jakich prądów politycznych? Tak zwa­
na polityka >kadecka< nie natrafiała na tę trudność 
i nie potrzebowała się z nią liczyć. aKadecic gadzin 
Rosyę z polakami na gruncie autonomii Królestwa 
Polskiego.

* Wykazaliśmy, jak nie na czasie jest odsunięcie 
się od nas polaków wocec żaku ów zab rczych Berlina. 
Odpowiadąją nam na to okrzykiem historycznym, po 
wtórzonym przaz A. B»hryńskiego z trybuny parlnmcn 
tarnej >■ łapkami zarzucimy*.

W idać, że nasze miasteczko m a jakiś 
pech“ do wszelkiego now atorstw a i postę- 

yu: zapowiadane cd tak  dawna, a z takiem  
upragnieniem  cczekiwane autobusy, mające 
m rsow ać między Żytomierzem a Równem 
mzez Korzec, dotąd jeszcze nie ukazały się. 
udzim y się nadzieją i oczekujemy cierpli­

wie, aby tylko nie doznać zawodu, jak to 
; uż miało miejsce parę la t temu.

Piękna i sucha jesień doskonale sprzy- 
a zbiorom roślin okopowych. Srczegćlrre c- 
jrodziły ziemniaki w naszych okolica<h Cu 
crowe buraki naogół udały się doskonale, 
zarówno ped względem i lc ś J , jak  1 wydaj- 
noś.i cukru, a piękna pogoda uiatw ia ko­
lan ie  i dostawę takowych. Korecka cukro­
wnia znacznie wcześniej w  tym  roku rozpo­
częła kampanię. Na rynku naszym zbożo­
wym daje się odczuć zastój—pszenicy zapo­
trzebowanie małe i cena niewielka, dają 95 
sop. za pud. Koniczyny nasienne nie wszę­
dzie udały się jednakowo.

Jak  mało ma zakładó w naukowych na­
sze miasteczko z awudziestokilkotysięczną 
uduośoią, świadczy fak t następujący: przy 

rozpoczęciu roku szkolnego do naszej dwu- 
dasow ej szkoły ludowej zgłosiło się tak 
wielu kandydatów, że chociaż przyjęto nad 
norm ę naw et, wiele bardzo biednej dziatwy 
z powodu braku  m iejsc m usiało pozostać 
w domu.

W łościanie odległych o kilka wiorsL 
od Korca wsi Szytni i Morozówki postano 
wili dobrowolnie urządzić u siebie zagrodowe 
gospodarstwa; dwóoh rządowych geometrów 
już  oddawna dzieli ich grunty.

W poniedziałek o godzinie drugiej po 
północy wszczął się silny pożar w Koicu; 
spłonęły trzy domy m ieszkalne i zabuaowa- 
nia. W idjcznie Opatrzność Boska czuwała 
nad nami, że pożar został tak  prędko stłu ­
miony, griyźi wszczął się on w dzielnicy nad­
zwyczaj gęsto zabudowanej drew nianym i, 
kry tym i słomą, żydowskimi dom am i—& jest 
to już  czwarty pożar w tym miesiącu.

Marek.

A czyż do czegokolwiek innego zdolni 
są politycy tej m iary? W szystko się koń 
czy na historycznych „czaDkach", któremi 
zdaje się jeszcze nikogo n.e pobito.

„Nowoje W remia* mówi dość pochleb­
nie o Maryi Konopnickiej, nazywając ją na j­
większą i najszczerszą ze współczesnych poe­
tów polskich. Atoli zdaje s:ę organowi Su 
worina, że najlepszy pochwałą dla Kono­
pnickiej będzie porównania jej z N iekra­
sowem.••

cPrócz motywów ludowych—piszo. cNow. W ,.>— 
były u Konopnickiej i czysto patijotyoznd. Jakikol­
wiek trudno po Mickiewiczu, Słowackim, Krasińskim i 
U jejjkir. powiedzieć tn coś nowego, jtdaak  KonopnA- 
k/r-potrafiła skupić wokoło swycu słów uwagę. Jej 
idee przekroczył; granice mcoyaniznm, który dlngi 
czas był treścią poezyi polskiej i który świ.Sczył o 
manii wielkości proroków zeubionego przez szlachtę 
narodu*.

Nawet w ąuaai życzliwej w zmiance n ;e 
meże się powstrzym ać orgau gadzinowy od 
przypięcia łatki narodowi, którego ci wielcy 
poeci byli istotnie prorokami.

Za największą zsletę zmarłej poetki 
poczytige „Nowoje W rem ia" te, że

dnteresow ała się żywo światem słowiańskim, 
w trew  zwyczajowi innych polskich poetów współ­
czesnych*.

Prawdopodobnie jednak sm uci się „No 
woj3 W rem ia*, że uw aga wielkiej poethi 
zwrócona była wyłącznie w stronę słow iań­
szczyzny południowej...

A oto garść cytat z artykułu  „Rlecztr :
*Z_arł» wielka silą literacka, wielka artystka 

słuwa polskiego, zmarła kobieta, głosn której słuchano 
w Polsce z czoią i wdzięcznością.

{Rzeczniczką ludn i prorokinią-poetką była ona 
przez całe swe życie. Prawie wszybtiie jej utwory 
przeniknięte są uczuciem bólu obywatelskiego i chęc.ą 
walki w imię idei humanitarnych w najlepszym sensie 
tego słowa. N ,e mniej jednaa poezja Konopnickie, 
nie cierpi na tendencyjność i słodkawą moralność.

*Ladowy charakter je] twórczości literackie, 
je it spuścizną tej epok: przejęcia się ideami demokra- 
tycznemi, jaką były w PoLce'iaia 70, najllizszy okres 
po ostatnim pogromie Polski.

{Joj ostatnia wielka rpopea *Pan Balcer* jest 
syntezą wiary w Polskę i przyszłe jej odrodzenie 
przez demokrację, podstawę narodu*.

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.

0  Filewicz zupełnie jest niezadowolony r  dzia­
łalności sejmu galicyjski Igo,' ze streDDictw polskich, 
z namiestnika Bob.zjń::kiego i t. d. Pisze o tern są­
żnisty artyknł w »Now, Wrem.c zarzucając polakom,-o 
dążą świadomie do znisiczinia Rusi HaLckiej. On zs ',  
Filewicz w obronie tej gnębionej ruSi staje. N atural­
nie sejm, stronnictwa i namiestnik z glosom p. Filewicza 
będą s ę ogromnie liczyli...

O  Sensacyjna sprawa o otrucie Buturlina wikła 
się wobec pociągnięcia n roli świadków całego szeregu
nAnrvo.h rsnh PnHnhnn nliAP.nia r.iftżfir nflkurŻAniH.nowych osób. Podobno obecnie cały ciężar oskarżenia 
spada na (/B rien de Lassy’ego, a nie na d ra Pt.n- 
czonkę, Jak dawnioj. Ten ostatni miał być tyiko śle- 
pem narzędziem de Lassy’ego. Spluwa, jak donoszą 
pfsma petersburskie, będzh rozważana w piorwszycn 
dniach października.

0  Redakcja »Birżew. Wied.* i  celu uświe­
tnienia trzydziestoletniego jubileuszu ist ienia pisma 
ogłasza koukurs na powięść i nowelę. Na nagrody 
pizernaczono 10,100 rb., pierwsza nagroda wynosić ma
2,000 rb. Podział nagród odbędzie się w sposób dość 
oryginalny. Sąd konkursowy wypłaci autorem dziesię­
cin najlepszych prac po 750 rb , prace te zostaną wy­
drukowane i następnie czytelnicy przysądzą nagrody 
dodaikowe: do pierwszi j  m grody—1,250 rb,, do dro­
giej—750 rb. i do trzeciej—500 rb.

©  Projekt prawa o podatku wojskowym został 
przekazany specjalnej komisyi przy ministerstwie dla 
poprawienia.

życia prcwmcyi.

Korzec, loe wrześniu.

dnikam i zarządu pozostają Stecki (prezydu- 
jąc j), Zaleniewski (skarbnik), Gajewski (se- 
kretarz).

Działalność Tow. budzi słabe zaintere­
sowanie, gdyż na zebraniu było 12 osób na 
sali, a 10 przy stole prizydyainvm .

□  Smieić Maryi Konopnickiej obudziła 
ta l  ogOiny. W  Domu Polskim  i Lirze z te ­
go powodu wstrzymano aię od zabaw. Dm a 
1-go października w kościele odprawione 
zostało u roez jste  nabożeństwo żałobne.

Z Kota kobiet.

0  »Riecz* pisze, że w Symferopolu władze 
administracyjne zażądały wprowadzenia do szkół tatar­
skich wykłada w języku rosyjskim. Z togo Dowodn na 
zgromadzenia przedstawicieli stowarzyszeń tatarskich 
postanowiono zamknąć wszystkie szkoły tatarskie.

O  Wkrótce upłynie 75 lat od czasu powstania 
kolei w Rcsyi. Wydzia* kolejowy T-wa technologi­
cznego w Petersborgu zamierza wydać z tego powodn 
specyilny opis kolei rosyjskich.

©  Ministerstwa spraw wewnętrznych wrosi 
wkrótce do rady ministrów projekt noi-ych przepisów 
o związkach zawodowych. Według tych przepisów mo­
gą być zakładano tylko takie związki, które wyłącznie 
•prawy zawodowe mają na względzie. Łączenie się 
poszczególnych związkói w większe organizacje jest 
„zhronione. Zawodowcy, którzy przestają pracować w 
danem przedsiębiorstwie nie mają prawa należeć nadal 
do miejocowego związku. Przj tern ten oslstc' punkt 
nie dotyery uczestników dopuszczalnych prawnie straj­
ków i lokantów. Związki mogą występować w roli 
pośredników pomiędzy pracodawcami a robotnikami.

Z powiatu jampolsklego, dn. 28 tvrześnic
Susza trapi n as—nio mieliśmy już  desz­

czu około trzech miesięcy i chociaż 3ą dnie 
pogodne I piękne—to jednakowoż pod wielu 
względami tak długotrw ała susza dała nam 
się we znaki. I tak  upraw a roli, kopanie 
kartofli i buraków je s t b irdzo utrudnione, 
a prócz tego wschody ozimin są bardzo n ie ­
prawidłowe i opóźnione.

Za to drogi marny wyśmienite; do-, 
staw a buraków do fabryk cukru odbywa 
się raźnie. Je s t jednakże obawa, że buraki 
źle fię będą przechowywały w kopcach, jak  
,io już ma miejsce z kartoflam i. NajbąrdzitJ 
obfity plon m am y w tym roku z kukurydzy 
i z bzraków cukrowych. Fabryki cukru 
m ają tak  znaczny dowóz Duraków, ie  bodaj 
czy w gm dn iu  kam panię zakuńćzyć będą 
mugły. Frzy tem  procent cukru  w bura­
kach jest dość duży. Zbiory kukurydzy są 
tak świetne, że starzy ludzid z tych okolic 
nie przypom inają sobie takiego urodzaju. 
Mnie sam em u zdarzyło się widnieć 5 kacza­
nów zdrowycn, silnych, z p !ęknle wyksztal- 
coaem zierńem na poledyńczaj łodydze To 
też śmlttłu spogląda w przyszłość włościanin 
miejscowy, zimy się nie obawia, bo wie, że 
m u wystarczy na przeżywienie siebie i swo­
ich, a także i inw entarza żywego. Dlatego 
ten ostatni podrożał znacznie.

Pr*y groźnych wieściach o dżu­
mie, cholerze, tyfusie, a u nas dyfterycie 
i szkarlatyn.e już panujących— nic się nte robi 
dla sanacyi naszego bruanego i zaśmle- 
cionego m lastecaka. Przeciwnie, wywozimy 
wszelkie śmiecie i odpadki na ulicę, by dać 
dobry podkład do rozwoju rozm aitym  cho­
robotwórczym m iaznm om , które następnie 
z kłębami pyłu unoszą się w powietrze, by 
traf ć do naszych płuc lub osiąść na wszela­
kich artykułach pożywienia.

Mamy do zsnotowania ważną w iado­
mość dla naszej okolicy Oto nareszcie o 7 
w iorst od Jam pola po drugiej stronie Dnie­
stru  w Besarubil w m ielcie powiatowem 
Sorokach, otw arte zostało m iesiąc lem u pro- 
gimnazyum  m ęskie, m inisteryalne. Na razie 
zapoczątkowano 3 klasy, t. j. przygotowawczą, 
pierwszą i drugą. Miano otworzyć I trzecią 
klasę, ale z powodu niedostatecznej ilości 
chrześcijan kandydatów  m usiano od tego 
zamiaru odstąpić, chociaż pozwolenie rządo­
we na otworzenie 3-ej klasy było udzielone. 
J j s t  to rzecz niem ała dla naszej okolicy, 
a mianowicie dla m iasta Jam pola, gdzie 
wielu urzędników nie miało możności kształ­
cenia swych dzieci z powodu odległości 200 
wiorst do najbliższego g im nazjum .

Pomian.

Zebranie sekcyi m iejskiej Koła kobiet 
w dm u 25 b m. przewodnicząca rozpoczęła 
zdaniem relacyi z czynności sekcyi od cza­
su  oetatniego zebrania, t. j. w ciągu lata. 
S e k c ja  prowadzi dalej przytułek dzienny dla 
dzieci najmłodszego wieku; został on prze­
niesiony z ulicy Wielkiej Dorohożyckiej na 
Obserwatorną N r 16, gdzie mieszkanie, cho­
ciaż droższe (rb. 30), więcej odpowiada w y­
m aganiom  hygieny i wygody. Dzieci jes t 
około 30, większość nowych, bo sery a da­
wniejszych wychowańców p rz jtu łk u , z po­
wodu nieodpowladającego regulam inowi wie­
ku, została usunięta. Przewodnicząca pod­
kreśliła przytem  naglącą potrzebę z&opa 
irzenip nowych wychowańców w ciepłe 
ubranie.

Urządzano letn iska dla przepracow a­
nych kobiet.

Tei?o reku , zawdzięczając doświadcze­
niu zdobytem u przez lata  ubiegłe i z tej ra- 
cyi um iejętniejszerau zarządzeniu fundusza­
mi, większa ilość kobiet mogła korzystać 
z odpoczynku letniego, który, jak  1 w la­
tach poprztdnicb, przyniósł najlepsze rezul­
taty Dla zorganizowania letn iska, w ybra­
ny został kom itet, złożony z następujących 
osób: pp. Gsachórsklej Al ny, Fedorczenko- 
wej Zofii, Młoszewst iej Ireny, Tereszczenko- 
PodDeroskiej Maryli, Zgórskiej Zofii, Pierz 
chałowej. Letnisko, tak ja k  i roku przeszłe­
go, urządzoae z stało dzięki ofiarności pp 
Żmigrodzkich w Izabelinie, gdzie pałac, po­
lo :ony wśród ślicznego parku , mając w do­
datku staw dla kąpieli i ogród uwocowy, 
odpowiadał wszystkim w aiunkom  zdrowo­
tności. Koszt utrzym ania 26 kobiet z praa 
jazdam i v  przeciągu 6 oiu tygodni wyniósł 
461 rb. 71 kop.; złożyły aię na to: środki ze­
brana w czasie Firn o clok'u, urządzonego 
w „Ogniwie* d. 20 kw ietnia, rb. 249 kop. 
47 i dobrowolne ofiary.

Letniczki w tym  roku  byiy przeważnie 
młode.

S tan zdrowia letniczek badał, tak  jak  
lat poprzednich, dr. Bohdan Knotte, analizy 
robił, również bezinteresownie, dr. Ignacy 
Hofman, domową apteczkę letniczkom ofia­
rował p .A d ‘.im R adyński, Ssan. Red. , Dzien­
nika tójowskk-go* bezpłatnie przyayU łasw o­
je pismo, pp. żmigrodzcy ofiarowali oprórz 
m ieszkania jeszcze drzewo na optł, jarzyny 
i zajęli się przywiezieniem letniczek z kolei 
i odw iezienie*. .r.*.*** *..<* «i-.i.

U brania nadesłały panie z Koła w ta ­
kiej ilości, że każda z letniczek dostała po 
parę srtuk  garderoby.

Letnlczui odżywiały się 4 razy dzien­
nie: na posiłek sk k d a ły  się: m leko, ja ja , 
mięso, jarzyny, owoce; każda z nich wzmo­
cniła się na silach, a przyrost przeciętny 
wagi wynosił od 8 do 12 funtów.

Oprócz kobiet, wypoczywających w Iza­
belinie, kom itet wysłał jaszcze pojedynczo, 
do domów obywatelskich, 6 pracown’c, opła- 
c ijąc  koszty ich podróży, co wyniosłu rb. 
30 kop, 95; oprócz csłkowitego utrzym ania, 
dostaw ały one po kilka rubli m iesięcznie za 
parę godzin dziennej pr icy.

Przy końcu sprawozdania odczytany zo­
stał zbiorowy lis t letniczek, przysłany do 
zarządu Koła koblst, następującej treści:

..W szystkie my, zebrane razem  w osta­
tnich dniach pobytu naszego w Izabelinie, 
składam y Szauownem u Towarzystwu nasze 
serdeczne Bóg zapłać za miłe chwile p ra­
wdziwego odpoczynku, w k tó rych  zapomnia­
łyśm y o naszych troskach, cierpieniach 
i trudnej walce o byt. Za to szczęście swo­
body śród wiejskiej ciszy, wśród słońca, 
kwiatów, pól paohnących zbożem 1 świeżego 
powietrza, gdzie odzyskałyśmy zdrowie i si­
ły, z całej duszy dziękujemy.

Tych wszystkich, którzy z natchnien ia 
Boskiego, z prawdziwej miłości ku bliźnim, 
przyczynili się do tej wielkiej rozumnej 
i szlachetnej pomocy, niech Bóg błogosławi 
i w ynagradza.

Najdroższej naszej przyjaciółce,! pani 
Pierzchałowei, k tóra zrw sze była dla nas 
jak  m atka najlepsza cierpliwa, łagodna, po­
cieszająca, k tó ra  swojem  najlepszeru łudz- 
kiern postępow aniem  dodawała nam  sił m o­
ralnych, z całego serca dziękujem y. U bra­
nia dostałyśm y wszystkie*.

N astępuje 26 podpisów.
Posiedzenie zam knięto o g. 10 i pół.

u r y e r e K .  0 d e s k i<

□  Zamknięcie wystawy odeskiej nastą
pić ma 3 go października. Obscnle odbywa 
się zjazd przemysłowo-handlowy. Ostatnim 
ze zjazdów ma być pierwssy w Rosyi zjaid 
lotniczy.

Rada m iejska zgodziła się ofiarować 
plac wystawowy na ten sam  cel w roku 
przyszłym. W ielu wystawców zgadza się 
wziąć udział, robione są w m inisterstw ie 
staraDia o prolongowanie wystawy w roku
1911.

□  Walne zebranie odtskiego kat. Io w .  
dobroczynności odbyło się dn. 26 września 
w sali szkółki katolickiej pod przewodnic­
twem  ks. proboszcza kanonika Rowickiego. 
Uczczono przez powstanie pamięć zmarłego 
ś. p. Stanisław a Traozewskiego-Moczutkow- 
skiego, poczem uchwalono użytkow ać 2000 
rubli z Kapitału zapasowego na pokrycie 
długu w Tow. wzajemnego kre y tu , oraz 
600 rubli asygnonać dla kom itetu opieki 
nad dziećmi.

Ooecny p. Falkowski prosił o zazna­
czenie, iż ofiarowane przezeń i2,o00 prze­
znaczył nio na cele ogólne, lecz na zakupy­
wanie podręczników oraz na stypendya dl» 
ubogiej młodzieży katolickiej.

Na w yborach do zarządu obrani zosta­
li clż sem i p p. W . Szemiolh, A. Gaszt iwt, 
A. Gajewski., Do kom isyi rewizyjnej L Kos 
sowski, J . Lllbek, G. Chrzanowski. Urzę­

D ruhow i.
—o:o—

Druh twój biedny umieri w,szpitalu, 
W zlej gorączco płouą mu lica.
Kona cicho, bez westchnień, bsz żalu, 
U wezgłowia dogasa gromnica...

A w ostatniej godzinio konania, 
Zanim śmierć go obejmie schylona, 
Ku pioszczotom nieznanym konan,a 
Drętwiejące wyciągnie ramiona...

I  przypomni, że kochał tak wielo,
Że się ludziom poświęcił do szczętu. 
Lecz odeszli gdzieś precz przyjaciele 
Z ginącese wśród burzy okrętu.

Oddał braci w słuśbę swe życie 
Miode siły i wiarę i skrzydła:
Oto leży zapłaceń sowicio,
Oto wszystkie Jul pierzchły mamidli.

Druh twój młody samotnie tunera  
A tyś w dali zginęła bez wieści. 
To tęsknica mu życie odbiera— 
Oto karta ostatnia powieści...

Gdzioś daleko wibruje muzyka,
Pośród świateł jatkrawych miliona 
Krew twą płomień namiętny przenika 
Marmurowe odchylasz ramiona...
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Ktcś ci szopce do ucha wyznania,
Ktoś ci w oczy przymglone spoziera 
Nowe czasy i rsj miłowania

Słuchaj: druh t /ó j  samotnio umiera!
Eler.

LISI Y  DO REDAKGYI.
— cco---

11 paśds. 1910 r.
Sz n iw n a  Redakcyo!

W niedawno umieszczonej w .D zienni­
ku Kiowsktm * recenzyi mojej o m onografii 
d-ra Pr. Bujaka o G alicji p t. „Monografia, 
jakiej nie m ieliśm y11— napBatam, że d r  Bu 
jak  je s t  „sędzią i pasłem 1". Otóż obecnie pi­
sze mi p. Franciszek Bujak, autor tej cennej 
m onografii, że je s t profesorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, a sędzią radcą wyższego są­
du krajowego w Krakowie i posłem jest je­
go imiennik, także Franciszek Bujak.

Uważam za obowiązek lu|alności tę m o­
ją pom yłkę co do osoby znakomitego bada­
cza objawów gospodarczych w Galicyi, z któ­
rym  zresztą co do wielu poglądów się z g a ­
dzam, a co do niektórych s 'ę  różnię, pu 
blicznte sprostować i proszę o łaskawe 
umieszczenie tego mego sprostowania na ła­
mach szanownego pisma.

Miło mi przy tej sposobności ziłączyć 
wyrazy wysokiego szacunku. ,

Witold Lewicki.

Szanowna Redakcyc!
Najuprzejmiej proszę podnć do wiado­

mości, ee za przykładem  osób, którym  dola 
ubogiej młodzieży pozbawionej wpisów nie 
jest ubojętLą, przesłali na moje ręce do 
uznania rz -kat. Towa-zystwa Dobroczynno­
ści: pan Chcjecki Kaźmierz 20, pan B uko­
w iński A ntoni 10 rb., cgółem trzydziiści 
iubli, które przy niuiejszem z łączem.

Józefa t andrzejowśki.

Z kij. gub. kom. ziemskiego.
- - ) j o ( —

Drugie posiedzenie kom itetu  ziemskie 
go poćwięcwno rozpatryw aniu spraw, prze- 
dyakuiowanycn w poszczególnych komi- 
syacb uchwalonych przez komisyę finanso­
wą. P. Rewa oświadczył, że nie zachodzi 
najm niejszej obawy przekroczenie 3$ woj 
normalnej zwyżki budżstu, przewidzi* nej 
przez prawo, ponieważ wszystkim potrzebom 
ziemsiwa można uczynić zadość, zmniejsza­
jąc po»ycye zbyt wielkie i zwiększając te, 
k tóre zmniejszono przy układaniu budżetu. 
Nastąpn e p. Rewa zaznaczył, że niektóre z 
komisyi, ja k  szkolna i agronomiczna, t i e  zc - 
kończyły rozpatrywani* budżetu odnośnych 
wydziałów i* emslwa.

Rozpatrz no budżet wydziału drogowe 
go oraz po ycye, dotyczące u tizym ania  u 
rzędów i guberni a] ne.go zarządu żiem s.iego. 
W szyitkie ooe zostały zatwierdzone praw .e 
bez dyskusyi, przyczem kom isja  finanaowa 
zaznaczyła, że uważa za niezbędne z w lększe- 
nie ilości członków stałych powiatowych 
zarządów ziemskich, le z ze * względu na 
zbliżającą się leform ę wyborozą uznała za 
niemożliwe udzielić na t kredytów.

Komitat przeszedł do rozważania tu d  
ie tu  wydzła*u lekarskiego. Na budowę 
gm a nów nowycń szpitalów ziemskich i na 
nabycie ala  nich pltców  przeznaczono 
210,865 rb. P. R łw a podmósł przy tem  kwe- 
styę wykończenia budowy szpitala powiato­
wego w Lipowcu. Dla uzyskania środków 
na Dudowę, ziemstwo z* mierzą sprzeaać bu ­
dynek starego szpitala, b o t ,  w takim  razie 
co robić z chorym i, których przecież nie 
można ulokowhć w niewykończonym g n r -  
cbu. Inni mówcy wskazmą na analogiczne 
fak ty  w Zwinogródco i Humaniu, dodając, 
ż« na powiatowe szpitajo powinna być zwió 
eona główna uwaga kom itetu. Kom itet od­
rzucił wniosek p Sukowkina, aby rozpocząć 
staran ia  u rządu o kredyty na buduwę tych 
szpitalów i asygnnje 15 tys. rb. na szpital 
w Lipowcu; na szpital iium ański kom itet 
zamierza zaczerpnąć pewną kwotę z pozo­
stałości budżetowych, kw estyę szpitala w 
Zwinogródce pozostawiając otwartą.

C j  dotyczy utrzym ania personelu le­
karskiego, komisya finansowa postanowiła 
zwiększyć pensye lekarskie do 1500 fb. ro 
cznie, falczerskie do 420 rb. Ze względu 
na to, że podwyżka pociągnę ?a sobą zwię­
kszenie wydatków o 38,100 rb., której tyl­
ko połowa włączona została do budżetu na 
r. 1911, kom isya postanow iła zwiększyć pea- 
sye tylko w takim  razie, jeśli kom itet zgo- 
d ii się na redukcyę budżetu wydziału budo­
wlanego, w Drzeciwnym zaś razie zwiększe­
nia pensyi dokonać w ciągu 2 la t — 1911 
i 1912. W niosek powyższy uzyskał s»n- 
kcyę kom itetu, który w dalszym ciągu u- 
chwallł otworzyć 3 am bulatoryo w Hosto- 
mlu, Byszowie i W inogrodzie, oraz pun­
kty feiczerskie w Blałołowce, Andruszów ce 
i W oronej, wreszcie zwiększyć w kilku 
szpitalach personel felczerski.

Funduszów na to wszystko w kwocie 
11,609 rb. uchwalono zaczerpnąć z pozosta­
łości budżetowych, za w yjątkiem  wydatków 
na utrzym anie am bulatoryum  w Byszowie, 
posiadając!go własny fundusz, ofiarowany 
przez ks. Radziwiłłów.

Zasudnicza uyskusya powstała przy o- 
m aw ianiu kredytów na asekuracyę budyn­
ków szpitalnych, przeciw której wypowie­
działa się kom isya finansow a z tego wzglę­
du, ża dotychczas nie było wypadków p ,ż a ­
ru  szpitalów, a ze zwiększeniem się ich 
liczby koszty asekuracyi bułynków  stale się 
zwiększają. Z inform acyi, udzielonych przez 
zarząd ziemski, okazuje się, że w c ągu 5-cio- 
lecia zdarzył się jeden  wypadek pożaru 
w szpitalu ziemskim i jeden w ziemskiej 
szkole, przyczem stra ty  były tak nieznaczne, 
iż nie opłaciło się ich asekurować. P. Rewa 
robi uwagę, Łe za to, co kosztuje aseku- 
racya, m ożnaby mieć co roku jedną szkołę 
ziemską, a co 3 lata  jeden nowy szpital. 
Inni mówcy natom iast uw ażają auełfura-^yę 
za niezbędny warunek prawidłowej gospo­
darki, który można zastąpić ty k o  potrącając 
co roku pewną kwotę na w łatny kapitał a- 
senuracyjny, gw arantujący możność w razie 
potrseby odbudowania nowego gm aebu za- 
m*ast spalonego. Komitet z emski polecił 
spraw ę powyższą opracować i złożyć ją do 
rozpatrzenia w czasie sesyi grudniowej.

Na trzeciem posiedzeniu kom itet rozpa­
truje referaty, dotyczące kredytów na utrzy 
m anie więzień poprawczych, powinności 
wojskowej, wreszcie na dobroczynność i dział 
w eterynaryjny. Ten ostatni został z większo 
ny o 5,380 rb., sięgaiąo sum y 117,741 rb. 
Następnie kom itet oddał do ponownego roa 
patrzenia i uzu, ełnienia zarządu ziemskiego 
r. ferat w sprawie zaciągnięcia pożyi zki 
z 5 letnim  term inem  w kw. 150 tys. rb. 
z funduszów asekuracyjnych na budowę 
gm achu szkoły feiczerskiej. Po uchwaleniu 
tej spraw y kom itet rozpatrzył buazet szpi­
talu. Kiryłowskiogo. Na utrzym anie 400 cho­
rych i 600 obłąkanych—ogółem 1,000 osób, 
wyasygnowano 355,523 rb., czyli o 10,71] 
rb. więcej, niż w r. ku zeszłym. Na utrzy­
m anie i k u rac ję  250 obłąkanych z gub. ki 
jowskUj w za! ładzie dla obłąkanych w W in­
nicy wyasygnowano 22,500 rb.

W  końcu zebrania dokonano wyborów  
członka stałego banku włościańskiego. Naj­
większą ilość głosów uzyskał przy tem 
p Rewa, wybór którego przyjęto oklaska­
mi. Do Komitetu gospoaarcztgo wybrane 
po. R-^wę, prof. Czerno w a, W. Talberga, G. 
W iszniewskiego T. G w ozd .kaiK  Zaleskiego.

W  dniu wczorajszym nie było posie­
dzenia kom itetu ziemskiego. Dzień tan zosiuł 
poświęcony naradom  komisyi fu o -sowtj i a- 
grononreznej.
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— Z Pol. T  wa Kolonii Letnich Dzisiaj 
o godz. 4 ej po poł. odbędzie s ę w Ogniwie 
walne zgromadzenie czlonkow Polskiego 
Towarzystwa Kolonii LetiJch, na które Za­
rząd najuprzejnroj zaprasza członków To­
w arzystwa i łaskaw ych gości.

—  Z T-w a dobroczynności. Prezes za­
rządu zawiadamia za naszem pośrednictwem
0 następujących posiedzeniach T-wa dobro­
czynności:

1) dkia 5 października r. b., t. j. we 
wtorek, o g tdzim e 11 zrana tygodniowe po­
siedzenie Pań  kuratorek;

2) tegoż dnia, t. j .  we w torek o go iz . 
12 ej w południe posiedzenie kom itetu P*ń 
w celu zaopatrzenia biednych w ubranie na 
zimę;

3) tegoż dnia, o godz. 8-ej wieczorem, 
posiedzenie zarządu T wa.

— Z T wa Nestora latoplsca W nie­
dzielę dn. 3-go paźda.erniką o godz. 7-ej 
wieczór w I audytoryum  uniw ersytetu od­
będzie > ię  poriodłiS ie historycznego T-wa 
„Nestora L itop is a “; odozyoaue zostaną na­
stępujące referaty:

1) W. Znwitniawicz: „A. Chonriakow, 
jako h lstoryk.

2) i .  Jaw crsklj: Zajln iona książka za 
chodm o-rosyjtka z roku 1629: „Dyalog o 
śmi^pci*.

—  Pbs'ed*enle zarządu do spraw miej­
skich. Ju tro  o troaz, 8 wieczorem w mie­
szkaniu gubernatora kijowskiego, szambala* 
na Giersa, odbędzie s :ę posiedzenie g u te r-  
nialncgo zarządu do spraw m iejskich, na 
k tćr. m miedzy innemi rozpatrzone zostaną 
skfirgą dotyczące ułoionych przez kijow ską 
radę m iejską spisów wyborców do rady 
miejskiej m. Kijowa. Komisya gub rnialna 
do spraw mi«j*kich jest w danym  w ypad­
ku osMatnlą in łtancyą i decyzje jej nie pod­
legają zaskarżeniu.

Z innych kweslyi rozpatrzone będą 
sprawy: o przekroczeniu przez urzędników 
kijowskiego 1 skw irskiego z irządu  m iejskie­
go ustaw y o podalitu stemplowym; o prze­
stępstw ach służbowych prezem  szpolańskic- 
go zarządu mieszcztn^kiego, Daszkowskie- 
go, or«z b. członka biał cerkiewskiego za­
rządu m ieszczaójkiego, M. G iuasztejm i i se­
kretarza M. Pleszkimowskieg--; o meprawi- 
ułowych czynnościach służbowych urzędni­
ków medwiedowsk)>go zarządu mieszczań­
skiego, starostry  taluowskiego zaiządu, Hai- 
perina, i  urzędników chabiańskifcgo zarządu 
mieszczańskiego; o windykacyi od kijowskie­
go z traąd a  ziemskiego 1,492 rb. 80 kcp. na 
aorzyść Cierkuskiego zarządu m iejskiego za 
urządzenie lokalu dla punktu  zbornego pud- 
c*as m obiłizacyi, oraz o przeksztułceruu 
m iasteczka Bieliłowki powiatu berdyczow- 
sk ieg»na  miasto powiatowe.

— Defraudacya w izbie sądowąj. W dniu 
jutrzejszym  specyalna kom isya kijowskiej 
izby sądowej przy udziale przedstaw icieli 
stanów  rozpatryw ać bęiz ie  sprawę byłego 
kominarza izby, M. Kwiatkowskiego, oskar­
żonego o defraudacyę znacznej sumy pie­
niędzy skarbowych. W  charak i rze św iad­
ków wezwano wielu wyższych' urzędników 
prokuratury i m agistra tu ry  sądowej.

— Przekształcenie szkoły. Kijowski 
gnbfrn ialny  zarząd ziemski otrzym ał po- 
zwolenie m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 
na przekształcenie istniejącej pruy szpitalu 
Kiryłowskim  szkoły felczerskiej na felczer- 
eko-akuszeryjną i obecnie złożył gubernato­
rowi opracowany przez siebie projekt usta 
wy wspomnianej szkoły. Będą do niej 
przyjmowane osoby płci męskiej od la t 14
1 żeńskiej od ‘ lat 16. K urs nauk będzie 
cztoroletm . Szk ła utrzym yw ana będzie 
z funduszów ziemskich, przyczem stypen­
dyści szkoły będą obowiązani za każdy rok 
pobierania stypendyum  służyć następnie 
przez i 7 a roku w ziemstwie, uw alniani zaś 
od opłaty wpisowego za każdy rok bezpłat­
nej nauki służyć będą w z;em stwie 7 , raku. 
W ysokość wpisowego nie została jeszcze 
określona*

OSOBISTE.
— Wczoraj przybył z P etersburga  

i stanął w hotelu „Continontal8 poseł uc 
Rady P aństw a—M. M 'kłaszewskij.

— BAEDA. ZŁODZIEJSKA. Policja  onegduj 
aresztu i ,tła p iz jb jlą  przed kilku miesiącami z Odesj 
m  egościnne wvstępy» band? złodziejską, składającą 
się z kilku oatb

— NAPAD NA REWIROWEGO Wczoraj w 
zaułku Nestorowstim tohuligan > dokonali napadu na 
rewirowego; cdełK li rewirowemu broń, a następnie 
mocno go potłukli.

— ARESZTOWANIE Na mocy rozporządzenia 
departamentu policyi, arrsztowauo w Kijowie poddane­
go austryackirgo A- Kowacza.

— GRABIEŻE. W  piątek wieczorem 15 rob:,- 
tr ików z m ajam i Sawonki nepidto no ul. W  -Wasyl- 
kowskiej na Karamasra, powracającego z rzeźui miej- 
slrieą, i zbiwszy go zrabowali mu parę rubli.

— K' ło dworca trzech złocz)ńców ograbiło Pri- 
tuła, zabiertjąc mu, oprócz pieniędzy i trzoch d«kumen- 
t6w, Czipkę 1 Luty.

— ŚMIERĆ POD TRAMWAJEM. W piątek 
późnym wieczorem na rynku Siennym tragiczną śmierć 
pod kolami tramwaju poniosła młoda 23-letma kobieta, 
żona studenta E. Czomerinowa. Nieboszczka była za- 
rządżalącą w biurze rracy przy kursach samarytrińSkM h 
(M.-żytomierska Nr. 6) fdorozką powracała do donm 
Przoz ul. BnlwjriiO Kudritwską. Dorożkarz jechał po 
lorze tramwajowym i n:e zjeżdżał mimo alarmnjącyeh 
dzwonków zhliża.iącego się tramwaju; dopiero w osts- 
tLiej chwili gwałtownie skręcił na prawo. W to) sa­
mej chwili p Czeiąerinowa, wid.ąc -iiebozpieczehstwo, 
ze.-koczyła z d.rożni i wpadła pod iramwai, konduktor 
bowiem, chcąc wraocznie dać Dauczkę • irożkarzowi, 
mc wstrzymał tramwaju. Gdr po “itrzymaLiu wagonu 
wyciągnięto i  pod niego młodą kobirtę, ta już była w 
agonii. Zdążyła jednak wymienić swój adres, (Bulw.- 
Kudriawska Nr 41).

Po paru nu autach zjawił się ua miejscu wypad­
ku jej mąż, zastał jednak już tylzo zwłoki swoja; to 
ny, kiór.a zmarła wskutek zmiażdżenia klatki piersio­
wej. Nn-hu-.zczia pozostawiła m»łą córeczkę.

Wsgou iruuwaju Nr. 740 odstawiono do remizy, 
odzie z ro-ąiorządzenia cładzy śledcze] został 'opitczę- 
towany. Konduktora Szaraja pociągają do odpowie­
dzialności sądowej.

— 1'RAM śT RODZINNY Wczoraj w domu 
Nr. 78 przy ul. V|ł( dTimiarakieJ (na rogu ul-Maryjsko- 
Btagow.oczczenskiejj rozegr.ł s :ę krwawy dramat ro- 
aunny, c fa r iw i którego siały się: Anna Mich aj! o o a i 
jej córka Praskowja. Ta ostain.a była zamężna i Uf- 
żr-m jej b jł pracownik ekspedycji *Kij. Myśii» M. 0- 
melczeoko. Życie ich rod* nee nie było jednak zbrt 
zg dae, wskuiak nieporozumień a teściową. Z powodu 
tygli n.eporozumień w 2—3 miesiące poweaelu małżon­
ko :ia rozeszli się. Później potąeFyii sia znowu leez 
me na drugo. W ten sposób w ciągu 3 lat M. Ornel- 
cztuko rozłączał się ze swoją iouą con»jmuiłj 10 razy. 
Po r iz  ostatni małżonkowie '•jzessli *ię w majn r. b. 
Jedua-że i pe tej rstatuiej kłótni Omelezmko przycho 
(ltił kilkakrotnie do żony, dając jaj nawet częić swego 
zarebku. otosunki byty jednak ntd»ł bardzo zaostrio- 
ne. A. Michajłowa łajała wciąż zięcia otlatniemr ało- 
warni.

Gdy Omelczenko tjawił się wczoraj do żony, Mi- 
cł ajłowa i rzyjęfa go również obelgami. OmeLzeuko 
nie pozostał jej dłużnym, łi/yw ^raia aię kłótnia, e ce 
stępuje b jka. Wreezcie M. Omelczenko wyeiągnął re­
wolwer i st-jelil 5 razy do teściowej i żony. ranią* o- 
bjdwi*. 'Vezwano cPogotowie*. Lekarz skonstatował, 
zh nan obrdwu nnnvch jest ciężki, a w ssczególnośoi 
Praslowii, będącej w poważnym stania.

0 :iek « j?k ą  aresztowano w Jego mieszkau u. 
Przyzntl » ę on do winy, twierdząc, Ze oprócz wymy- 
ślau teściowej powodem abrodni b,;ła zdrada żenj

— DRAMAT. Ouegdaj Da Padole, przy ul. Kon­
stantynowskiej Nr. 10, rozegrał się 4r>mat na tle ro- 
mantyciDcm. W domu tym n U .ik a ł kupiie Z , w cór­
ce którego Bzibirze, kochał się 20-idlni subiekt F. 
Młody człowiek posiadał wzajemność panny, aie ojmec 
tej ostatnie] nie chciał dać zezwolenia na ślub młodej 
pary, ponieważ łączyło Ją zbyt bliski* piwewi*ń>two. 
Dn 1 października, o g. 10-ej wieezorsm F. i Z. po­
wracali zo ipao.ru do domu. Gdy już byli na icho- 
d; h, koło mieszkania Z., młody człowiek zaora? znotu  
m? wić o śinb e, a gdy panna odpowledrała, zu baz -ro­
li ojua nie wyjdzio ztn ąż, wyclągaąt rewolwer z kie- 
s eni i wystrzwliwszy do z-.oj towarzyszki, strzelił n»- 
sięr>n.'e d i  ziebio dwukrotnie. Rany eb)jga są nfebez 
pieeme.

— KRWAWE W E II EF. W  piątek na Zwie­
rzyńcu (Łomacowsaa Nr. 34) w domu Z. Opauasenki, 
odbywało się wasale tego ostatniego i  eórzą M. Dnna- 
ka. O g- 7-ej wieczorem, g iy  sebraut goście bawili 
się w ntjlensze, banda złożona * dwudziestu chłopaków 
zwierzynieckich wtargnęła do donn, tą d są c  wykupu 
za pannę młodą. Dano im rubla i doplerc wtedy epr- 
ścilf miesskaoie. Wkrótee wazakże powrócili znowu, 
źsdająa pie Jędzy. Gdy *putkuu zię z odmową, bandy­
ci wyr.tągoęll jeże 1 raaelli zię na zebrane t. wrrzy- 
•two. . . . . . ...............................

Ojziee pauoT młedej raniony au*tsł w izyję i pe 
paru chwllazh życie zakończył. Yf. Bietoanpytaw i L. 
Opanatenke eeiteli ićwnlef pokatieseni. G dj bandyei 
umiiuęll weiwtno <Pogotow)e>, które udzieliło obu 
popzkudowanym pomecy lekarskiej.

WezoraJ w nocy ujęto citerweh bandytów, któr*y 
brali udziel w nayadele.

— O PaRZENIE. W domu Nr. 23 przy ul. Cho- 
rewej n i  zonie eto arzt Martynowej, zajęła cię przez 
u1*usirożncść zuknia. M. z krzykiem wybiegi' na pr- 
dwórze i ząiiedzi, pośpieszywszy z pomocą, stłumili o- 
gion. Mimo to biedna kebleta doznała clętkleh opa­
rzeń eaDgo c,' i& i cpogotowles, po udzieleniu jej po­
mocy, odwiozło ją  de ezpitala.

— POŻAR. Wczoraj e g. 5-ej rano wjbaehł 
pozzr w obe.zofu Termeoa przy nl. Bu!ioń«kiej. Ogień 
wszczął zię w szopie drewiicncj i, dzięki ilłnemu wia­
trowy przybrał duś« rozmiary. Wkrótce pnedoitzł eię 
do *ą*i -doiogr obajśtia Nr. 65 gdme po para minutach 
ol eyny eUnęły w ptomiennou. P olar po paru godzi- 
nsch za’edwie zdołi ro stłumić. W pierwszem ońejśeiu 
spaliły zię dwie stajnie i szopa, w drugiem—ofityny 
S f a t j  wynoszą 7,000 rb.

— KRADZIEŻE. W d. Nr. 57 przy Bulwarze 
Bibikowikim G. Podgornrgo okradła służąca. Przy oh 
Nuoltko-Bcianicśnsj Nr. 13 kurziztee Krzyżanowskiej 
zkr .dtlono ztkatołkę z dwiema złrtemi breszkami i 43 
rb. Przy *i»e uliey pod Nr 13 u studenta Zuka zr»- 
bswaoo ubrauie, bieliznę i złoty pi-rścionek. Przy ul. 
BezxKo»izinj Nr 2 skradziono Krasnupolekiej zzketuł- 
kę * kosztownościami. Z miesrkaiia inżyniera Botia- 
rowzkiego -ul. Gogolewska) zrabowano rzeczy i srebro 
stołowi*, lr z y  zaułku utzarzkim Nr. 4 z mieszkania 
MouKzlznki zrabowano iłote i srebrne rzoczy, wartości 
238 rb.

— NAGŁY ZGON. W botelu <Dnieprowski 
Peri> zmarła uagle M. Kliszewka. Zwłoki odwiezio­
no do yrośektory um.

TEATR I MUZYKA.
Teatr PAslfii

Prfcyporaindmy, że dziś otw iera sezon 
zimowy stały nasj, tea tr  trzyaktow ą sztulrą 
Korzeniowskiego .P an n a  m ężatka11 w któ­
rej główne role odegrają pjo. W acławska, 
Teiłow a, Nowacki i Lochm an, oraz zabawną 
farsą Morozowioza „Nocna robota", w której 
wdzięczne pole popisu znajdą pp. Dobrzań­
ska, Staniewski, jjybizbański i* Jerzyński. 
Bilety kupować można w kasie klubu „O- 
gniwo* od godz. 11 r. do 2 po poł. i od 6 
wiecz.

Teatr Sołoiccowa.
«Dz:wacj» i *Spotk»nie», Gorkijs.

Prawdopodobnie dłuższy pobyt w śro- 
dow iskicb zachodnio-europejskiej ku ltury  
jest przyczyną, że Gorklj w dwóch swoich 
ostatnich u tw orach  dram atycznych sprze­
niewierzył się podstawowym  motywom współ­
czesnej rosyjbkiej literatury  pięknej, jakim i 
są b-zgraniczna tęsknica i negacya.

W „Dziwakach" nie powiem, aby tej 
negacyi nie było. Owszem, u większości o- 
sćb działających objawia się ona, ale przy­
najmniej osoby główne, litera t Mastakow i 
jego żona, ant z tęsknicą, ani z negacją  
wspólnego nie nie mają.

L iterat M astakow żyje, pisze, kocha, 
zdradza sw ą żonę, kocha swój kraj i naród 
może tiochtj egoistycznie, jak wszyscy poe­
ci, bo i żona, kochanka i k r jj  dają m u ma- 
toryał do twórczości, aie kocha, nio nienaw i­
dzi Kocha i tworzy, nie tęskni beznadziej­
nie. J e g o  żona Helena kocha męża, mimo 
że wio, iż ten ją  zlradza. Tiómaczy ona 
postępowanie męża przed sobą i innymi, 
kocha jego geniusz, jego twórczość.

I m łodziutka Zina, poświęcająca się dla 
dogorywającego euchotuika, mimo, iż wszel­
kie uczucie dla niego już w niej dawno 
wygasło, i jej m atka, drżąca, aby córka nie 
zaraziła się gruźlicą, są to może typy ba-

nal-e, ale żywe, jakieś jasna, jakieś zrozu- 
mialszo od wszystkich Anfis i innych bo- 
halerów współczesnego dram atu  rosyjskiego 
i wogóle tęsaniąc j i samobfczującej się 
współczesnej 1 teratury  rosyjskiej.

W ykonanie prem iery przez zespół tea­
tru  Sołowcowa nie pozostawia nic do życze­
nia. P. Rudnicki przeprowadził całą swą 
trudną rolę M azakow a z precvzya doskona­
łego artysty. P. Juro lewa (Helena), postać 
kochającej żony ow bła dużą dozą potrze­
bnej kob:eoośei i szczerości. P. Czaruska 
była trochę za zimną, jak  na egoistyczną, 
ale ognistą kochankę.

Przedstawiciele narodowego rosyjskie­
go pesymizmu Geometra (p. Pawlei.kow), 
Jaś (p. Konowdow) i Samokwasow (p. Bri- 
chowskoj) stali na wysokości zadania. P 
Leontjew (lekarz) grał jak  zawsze twardo, 
mocno podkreślając, na czem całość nie zy­
skiwała.

Bezpretensy^nalna, ale i bez wielkiej 
wartości bluotka tegoż autora p. t „Spot­
kanie" odegraną była z werwą i żvciem.

T. M. S.

KRONIKA PCLSKA.
— Nowy dyrektor konserwatoryiim war- 

ęiawskiago. Od lat p ira  wakujące stanow i­
sko d y rek t.ra  konserw atorium  warszaw­
skiego s o s t .b  nareszcie obsadzone.

Oto na ostutniem  posiedzeniu rady na i 
zorczej wybiano na dyrektora tej najwyż­
szej w Królestwie uczemi m uiycznej Stani 
•ława Barcewicza, postanawiając n ie z w ło o  
nie nom inacyę tę przedstawić do zatw ier­
dzenia władzy wyższej.

Obsadzenie stanow iska dyrektora przez 
tak  wybitnego wirtuoza, jakim  jest S ta d ­
ełiw  Barcewioz, duda blasku konserwatoryum , 
zwiększając jego powagę.

G odrą zaznaczenia okolicznością Jest, 
iż objęci* kierow nictw a konserw atoryum  
seńodzt się z jubileuszem Barct wicza, który, 
jako pedagog, pracują w konserv a t'ry u m  
lat 25.

— Pogrzab Ż m ud1. Wo środę w połu­
dnie górny kościół św. Krzyża w W arsza­
w a  tłn n n ie  zapełniła publiczność, zf żona 
z najszert.zych sfer artystycznych i wleloi- 
ciełi sztuki w celu oddania ostatniej posłu­
gi zwłokom znakomitego artysty  malarza, 
Franciszka Żmurki.

Dokoła trum ny zgasłego a rty s ty  g ro ­
madziły s!q, prócz ro iz lny  i krew nych, za­
stępy kszt-.łcącej się młodzieży artystycznej. 
Sarom na czarna trum na spoc.ywała na wy- 
•uklm  kałafalku w otoczeniu palm 1 uięknyth 
wieńców.

Uroczystą m?zę celebroweł przed w iel­
kim ołtarzem, w świątyni przybranej żałobą, 
ks. kanonik Hipolit SkJmbcroscicz, w ssy- 
atąncyi alumnów *eminaryum.

? chórze soliści o p ery  wykonali uro­
czysta pienia żałobne Stradelli i Faurea.

Za rydwanem  żałobnym, k tóry  'skiero­
wał się ns Powązki ul. Berga, postępowała 
kilkutysięczna publiczność.

Trum nę, wieHoną na rydwanie, przy­
stro iły  całkowicie wieńce.'*"

— r»zynna:y# pc*low. W sautek rezy- 
gnacyi d-ra Henryka Szumana, odbędą się 
wybory dopełniające d» pruskiej izby posel­
skiej w okręgu śwlacko-iredzko wrzesińskim  
„Kuryer Poznański* propunuje, aby m andot 
ten powierzono mecenasowi Wojciechowi 
Trąpctyńsklom u. Jako polityk p. Trąpczyń- 
ski reprezentuje k ^ ru n ck  um iarkowany, nie 
*alicza a!ę ani do skrajnej piaw icy, ani do 
skrajnej lewicy.

„Katowitzer Zeitung" donosi, ie  poibi 
do parlam entu niemieckiego Adam Napie- 
ralski me będzie ubiegał się o m andat w 
przyszłych wyborach do parlam entu, lecz 
poleci wybór prezesa polskiego Zjednoczenia 
zawodowego, p. Soslńskiego, którego kaody 
daturę  przed kilku m iesiącami ubaluno w 
Poinsniu  „K uryer Poznański" wobec tej 
wiadomości oświadcza, że według pogłose’.-, 
które do niego doszły, poseł Napleralskl nie 
myśli o wycofaniu się z życia parlam entai- 
n go, ale pragnąłby uzyskać m andat z in- 
n"go okręgu. Toseł Nstpieralski reprezentuje 
w parlam encie okręg bytom ski.

— Z T-wa Naukowajf warazawakiegi. Dnia 5 
paźdł. now. it. cdbyio n ?  pońodranl* i  p0
T-wa N»uBowe(/o rara*aw>ki*go, na któien p Br. 
CLlabowski idtiyl ł wapumtiieme o zmarłym crtonku 
T-wa Ki lmierm Kaizeaskim, charakteryzujące jego 
działalność i zesiugi w literaiurza. Nasiępuis p. G. 
Korbut przedstawił część piarw*zą, pracy p. t. *P«- 
czątki wpływu Boil«au’i  w Polsca*. P jdkraśliaa^y 
diniostość tego wpływu, który wyc soąl swe piętno ua 
naj?nakoiuit:iych nawet utworach okrasu Stanisławow­
skiego, p. Korbut zwrócił uwairę na zapomnianego ini- 
cyticra boaliziuu w literaiurza polskie, któryut był 
zaakoicily bibliograf J .  J. Z tłnski i na jago <Próbę 
pióra nowego poety* (1753), zawierającą piarwsza 
przorfbkę, tlo  jeszcze w smaku barokwwym, niektó­
rych satyr Baiieau’*.

Wydział Jl-gi T-wa Naukowego warszawskiego 
rozpoczął działalność powakacyjną w dn. 1 paździarui- 
ka now. st. Na odbytam w tym dniu posleazeuiu, po 
uczczeniu pamięci twego człoukt ś. p. Zygmuata Glo- 
nera, przewodniczący zaznaczył, że wydział w roku u- 
bi6|(łvm odbył 14 pasiedzeń i na nieb wysłuchał i roz­
poznał 21 rotaratów i komunikatów. Nadto istniejące 
przy wydziale komisje:

1) historyczna — odbyła 6 pnsiedmó. rozpoznała 
13 referatów, a nadto ogłosiła diukiem: i, T. Barsnow- 
skiego «Materyały do d.iejów wsi polskiej, z»«zyt I*, 
ii. Konica «Materyały do dziejów komisyi jządzącoi*, 
I. T. Baranowskiego cKsięgi referendarskie, t. I*. A 
JrWrnowski — cZródeł dziejowych* trzeiia rzą«ó t. 
XVII, a L T. Baranowski rozpoczął d rrk  XXVIlf tomu 
tychże żródel.

2) Komisya antropologie;na, arcbeolcgirzna I et- 
D ig.&lczia zgromadzała się 4 razy i oprócz spraw ad­
ministracyjnych rozpoznała 7 referatów.

Przewodniczący zaznaczył również owocną pracę 
komisyi i w'kazywał na pożyfea z u Tganizowa- 
nia proj^towanych komisyi: p-awnoj, statysty znej, fi- 
lotuTczool, społecznej, psyc-lmtrycsnej.

Po załatwienia spraw bieżących rrysłucbaro i 
przedyskutowano referat p. Stanisława Pouidtuwskiego 
p. t. *0 klasyfikacjach wskaźników antropologicznym.*, 
a następnie p. Kazimierz Stołykwo demonstrował cie­
kawsze okazy archeclogir»ne i etnograf cze ze zbiorów 
przywiezionych przez niago z Ameryki południowej. 
Nakomec wydział, na przedsUwiant" komisyi antropolo­
gicznej, zakwalifikował do druku (Sprawozdanie z kon­
gresu naukowego w Buenos Ayres z r. 1910*, skreślo­
ne przez delegata T-wa N. wartz., p. Kazimierza Sto- 
łjhwę.

Na posiedzeniu komisyi antropologicznej przy 
w.d/.ia!e II T- ra Nankowegc- warazawakirgo z d. 1 
października now. st., po uczczeniu przez powstanit 
pamięci zmarłego członka ś. p. Z. Glogera, p. K. Sto- 
lyhwo ode: \ta ł sprawozdanie z deiegaeyi na kongroa 
międzynarodowy nanko«y w Buenos Ayrei i doręczył 
T-wn Naukowemu w darze od uniwersytetu w Buenos 
Ayres mnda) pamiątkowy oraz sprawozdanie z dział 1- 
ności tegoż uniwersytetn z.t cały okres czasu jego ist­
nienia. Następnie p. E. Majowski odczytał sprawo­
zdanie z dzia'aluości komisyi antropologicznej za ror 
ubiegły naukowy.

Dn. 6 poźdz. now. st. odbyło się posiedzenie 
wydziału III T-wa Naukowego warszawskiego, na kló- 
rern wygłodzono komunikaty następujące:

1) P. Jan  Tur; (Badania nad wpłTW«m promie­
ni radu aa rozwój mięczaka Pliolus candida L>. 2)

P. FMiks Kucharzewski: (Stotyka Kochańskiego*.
3) P. Sławom'r Miklaszewski: c-Sprawozdafiie zo zjaz­
du gleboznawców w Sztoiholmiu*. 4) P. Jan Sosnow­
ski: (Nowa metoda obliczania krzywy h aparatów sa- 
mopiszącycb*. 5) P. Jan Lewiń ki: (Badania geologi­
czne wzdłuż linii kolejowej Herby Kielce*.

— Sprawy wychodźcze Z biura Towarzystwa 
Opieai nad v ychodżosmi otrzymojemy nastooujący ko- 
m rm kat Jednein z zadań Towarzystwa O p e ti r ad 
Wychodź ami jest przeciwdziałanie sztuernej agitacji 
emigracyjnej i walka z  działalnością tajnych agentó’ , 
roziianych po całym kraju. W  «alco ej potizebna 
jeat atoli pomoc samaga »połacz*ńatna, p tn ieeaż cen­
tralne biuro warszawskie bez spółdsiaUnia szeregu 
życzliwych ludzi, m'es.kojących w głównych ogniskach 
ruchu wychuoźozego, *amo celu tego nie oaiągn e. K ie­
rownictwo biura uprasza tody wszystkich dobrych ooy- 
wŁp.li kraju o doit ircranie nazwisk, adr* sów i opisu 
d Spalności zuaoych im tajnych agentów i naganiaczy, 
przeciwko którym Towarzystwo wystąpi w sposób sta­
nowczy.

Dopóki nie iatnibło Towarzystwo Opieki n td  
Wychodźcami .agenci emigracyjni byli jedynymi ludźmi, 
dc-tarcz*jącymi jakiego takiego ulaiwienia w wychodź- 
twie naszego Judo. a jakkolwiek robola ich była n:e- 
us ciwr, społeczeństwo nie było w możności ric  jej 
przedwbtxw:ć. Obecnie wszakże je»t inaesij, to też 
zadadem naszym jest z jednej strony tępić tajnych 
tgeniów i naganiaczy, a z drugiej popierać i rozszerz ić 
dz ała nnść iegaluej iostytucyi opiekuńczej t rzez roz­
powszechnianie o ń:ej wśród luaa rzetelnych wiado­
mości iakoteż przez zahładanie Oddziałów prowincjo­
nalnych, przewidzianycu przez ustawę. O czynną oby­
watelską pom c w tym kisrnakn zwracamy się do 
wszystkich ludzi kraj miłujących i pragnących jego 
dobra.

Adres binra: Warszrwa, nl. ErywańAa 6.
— Warszawa w eyfraoh. V. sdłng sebrauych o- 

atatoio danyeb urzędowych, Warasawr liesy ogółem 
781,179 mieszkańców, w tej liczbie 366,057 mężczysu 1 
resztę kobiet. Vod względem wa*ni«jszyth wyznań 
liczba kateiików wynosi 4'7,948, żydów 231,734, prs- 
wortawnych 31,651, marykwitów 7,002, luteranów 14,u68, 
kalwinów 3,051 i t. d.

Ol szar ogólny, zajęty przet miasto, wynczi 4?4 
dziesięciu i 1,990 tąż. kwadr. Wartość 73 gmachów, 
jaki*, u* cżą do misa'a, obliczono ua 3,355,950 rb.

W 500 istniejących w mieście trhrykach pracn c 
32,398 robotników: obrót roczny tych fabryk przedsta­
wia wartość 74,688,900 rubli. Największą itaść łąk 
zatrudnia rzen .c il)  asowckic.

Z 4wó- h jarmarków, urządzanych w V/arszawi», 
obrót jarmarku r.a wełnę sięga rubli 587,930, jarmar*u 
na chmiel—24.470 rubli.

— 0 (Matkę* Reymenta, Sprawi o (Matkę* 
Reymouta sądzona dzie przez IV departament kart y 
wurszawikiej izdj ządawej d. 8 listopada r. b. O roz­
powszechnienie togo ulwom, w którym dopatrzono się 
wzniecania nienawiści polaków względ m rosyan, oskar­
żani są: Władysław Reymont jako autor, dr. Steina 
Hubicki h. redstor (Życia Gromzazkiego*, które dru­
kowało (Matkę*, Ludwik Suda, wydawca tegoż tygo­
dnika i Jan Dmochowski, kierownik literacki (Życia 
Gromadzkiego*.

— Sokół Polrkl we Francyl. W Lallaing (pół­
nocna Francja), miejscowości, licznie zamieszkałej 
pnez górników polskiob, zJożone zostało Towarzy­
stwo gimnastyczne (Sokoi*. Na członków zapieało aię 
odrazu 79 uranów.

— Me oeie społenzne. W dniu 15 b. m. odbę­
dzie się ua wzzpio Lido pod W enecją ślnu panny L i- 
onit Rotwaudówńy. oórki mecenasa Stanisława Kotwan- 
da, z margrab.i Karolem Cayriani. Z tej okazy! me­
cenas Rotwand ofiarował 25,060 rb. na e n  a cpoticzne.

— Jubileuszowa wydawnictwo. Rodakcya (K się­
gi obchodów Słowacki-‘go w rozu 1919* taeiadsiu a 
nlniejszem, śo druc Księgi rozpocznie Rę w najbliż­
szym asie. Księga nbejmi* opiiy i.beh Mów we Lwo- 
wm, Krakowie, w G alicy, Ś ąskn i Barowtnie, dalej 
w W. Ks Poznańskiem, Królestwie Pelikiem, w Ame­
ryce, w kDń.*n na obczyźnia. Objjtość księgi wyale«ie 
mniej w ^cej IB a rku.«jy druku ósemki m y k lc , Pu­
nie waż Ks ęg& roz»jdżłe i;ę w znacznej tlo iei egiein- 
plr-rty po wszystkich xuitit>ch i mia"»*czkach uietylko 
galicyjskich, il-> tekte pod zaborem pruskim, rosy.: 
elirn t na obczyźnie, wśiód n*jio*maitazjch kia* ■ i -  
notci, pottanowiła redakcja  (Księgi* wprow»drić -.ak- 

,ło osobitp U 1*1 in.eratowy, Dla wseyetkicb orsedsię- 
bior.tw i fiim knpieakich nadarza zię pożądana .po­
solił,ość korzystnego pomieczcienia swich ogłoszeń. 
Zbierrnia enonsó- we Łwowio podjęli się uproszeni 
przez komitet wydawniczy papewie, którzy b^dą zao- 
patrzeii w legitymację komiteiu, podpisaną przez pre- 
z ts i  i fu-ireti r-  komitetu.

P. T. firmy z prowincji i z innych zaborów ze­
chcą zgłaszać swe ogłoszenia do sekretarza k- miteta 
df-r* Wiktora Hubna (we Lwowie — Zulirskicgo 11 a 
I p )  d  ̂ dola ?1 października now. st. 1910 r.

CzystT dochód z rozcprzedzży (Księgi* prtetna- 
cza kom-,et na budowę porno ka Jul usza Słowaokitgo 
we Lwowie.

Księga wyjdzie drukiem w pierwszych tygod­
nia' h roku przyszłego.

Cl F I A K T.

W  redakcji (Dzion. Kij.» złożyli:
Na wp'ey, do uznania Iow . tfobr.: pp. Witold 

2 Jb., Antoni Rukow .ńtłi 10 ro., Kaz:m:erz Ch'jockt 
20 rb.

OK ubogiego Al Sanockiege: p. A W. 3 rh.
De kasy nlezamożaych etudentów polaków: za­

miast wieńca na gróó s. p Maryi Poealskiej — od 
współpracowników syna zmarłe) 15 rb.

Na echronkę przy Kole keblet: p. Marya Rud­
nicka I rb.

Na wyjątkowe biednych: pp. Gracjan st»n  Zgór- 
scj ,  zamiasi wieńca na grób s. p. Karoliny Tutkuw- 
akiej 5 rb.

Od dnia 16-go do 30-go września na budowę ko­
ścioła św. Mikołaja wpłynęły następująco cfiary:

Za pośrednictwem redakcji (Dziennika Kijow­
skiego*: od Zcai, Wandzi i lre n it  Podhorodeckicb ra -  
mięci dziadka L. Męczyńskiego 5 rb„ p. Helena Ko- 
Kezarka 3 rb., X. Y. 1 rb., Karol Siedlecki 1 rb.
Bezpośrednio komitetowi złożyli: pp. Dyonizy IlołuDo- 
wicz oeobistej ofiary 50 ib  — zebranym wśród znajo­
mych 82 rt., Cięohońsita — pamięci Antoniny lUO rb.. 
Brooka—za dusze zmarłe 100 rb., Mateusz Zając 20 
rb., Padlewska 20 rb. Ze skarbonki ofiar na budowę 
kościoła 41 rb. 10 kop. Razem 373 rb. 10 kop. Po- 
mztawaio w kasie ua 16 września 2,611 ib. 44 kop.
Ogółem 2.984 rb. 54 kop.

Wydatkowano w tym czasie na różne roboty
861 rb. 58 kop.

Pozostaje do rozporządzenia komitetu na 1 pa­
ździernika 2,122 rb. 96 kop.

Prczec komitetu
Ks. J. Żmigrodzki.

Skarbnik
Kazimierz Debklewicz.

Sprawozdanie komitetu budowy kośclcła św. Mikołaja 
z dokonanych robót ed dnia 1-gc kwietnia r. b.

Komitet, zdając sprawozdanie z czynności za 
ubiegłe eześó miesięcy, oświadcza że niezbędne robo­
ty, o ile starczyło śrouićw, są już skończone, a rnia-
nuwicin:

Posadzka torrakotowa jest ułożona; elck ryczne 
oświetlenie f«nkcyoi,uie, chociaż całej armatury, za­
stosowanej do stylu, nie posiadamy, a to, co mamy. 
jest tymczasowe; dzwony nregUiOwane, ponieważ sy­
stem zawieszenia ‘akowych w praktyce okazał s.ę n e -  
zadawabjącym; dachy nad U cznsm i nawami i zakry- 
stjam i położono nowe z blachy ocynkowanej; rynny i 
rury aynkowe z dachów jorobionu; drzwi żelazno ża- 
lnzyjne wejściowe do kościoła, takioż do zskrystyi, 
drzwi żelazne na chóry i takież ramy do okien na 
wieżach ukończouo i okna ostki filc; uszkodzenia ze­
wnętrznych ścian kościoła, jak  róto.ież gzymsów ce­
mentowych na wieżach wskutek zaciekania wody po­
prawiono; przed kościołem ułożono trotu&r i tymcza­
sowe eztaeloly postawiono; mając ua widoku budoeę 
na wioesę dom o parafialnego, kupiono i zlasow*no
2,0 O pud. wapua. Na to wszystko wypłacono już 
7,192 rb. 84 kop.

W kasie obecni# mamy 2,122 rb. 96 kop., pozo­
staje zaś do zapłacenia należnych: p. M. Bukowińskie­
mu za pesattakę 4 000 rb., p. Mośdryńatiejnn za elek­
tryczność 5 0 rb., p B. Gdańskiemu za pokrycia da­
chów 700 -b., p Iglatowskiemu za komanibę orzod 
główny ołtarz 500 rb., co wynosi razom 6,700 rb.

Szczegółowe sprawozdanie z wydatiów:
Oczyszczenie sadyby kościelnej, komorne, opł&ta 

stróża, wodoc:ągów i inne drobne wydatki 755 rb. 97 
to p ; poprawa azwonóv< 700 rb.; robota drzwi i oh: n 
żelaznych, urząd eais dwcch ołtarzy 309 rb 70 kcp.; 
murarze, cieśle, mzlarzó i inni majstrowie 620 rb. 37
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kop; poprawa gzymsów na wieżach 150 rb.; matcryały 
budowlane: cegła, coment, wapno, deski, belki i i. p. 
452 rb. 14 kop.; ii conto posadzki wypłacono 1,035 r b ; 
a  c-ato elektryczności wypłacona 1,C30 r b a  conto 
pokrycia dachów wypłacono CJS ro. 19 kop ; a conto 
Komaniki i schodów wypł*‘ono 175 rb.; ułolanu, tro- 
taaru  z 20,001 cegieł i sztachety 833 rb. 73 kep.; 
2 CO) pud wapna z Rybnicy i zezowanego 472 rb, 
60 zop. Ogółem 7,192 r*. 84 kcp.

Komitet przy tej ipoubncsoi ssłada terdeazne 
podziękowanie ^sz,stzim  ofuradswcom, kiorym wiele 
mają d> zawdzięczenia wszyscy mediący s*ę w tej 
pięknej świątyni. Róg zapłać za otrzymano już ofia­
ry, ale błagamy tez o jeszcze, mając na względzie niu 
tylko ciążący drag, ale też brak wio u ko liesznyeh 
atrybutów kościelnych, z pokorną więc prośbą zwra­
camy się do Czcigodnych cf arod&wców mioć na wzglę 
dzie tę starą maksymę: <Kto w czas daje — ten dws 
ra :y daje*.

Prezes komitetn: Kr J. Żmigrodzki.
Skarbnik: Kazimierz Dobkiewlcz.

Członkowie: D-r Gustaw Hartman.
Dyonlzy Hołubowloz.
Aleksander lastrzęmskl.

KRONIKA EKONOMICZNA.

Przeyląd rynków ZDOŻowych.
Na rynkach kraju Południowo'Zachodniego w cią­

gu ubiegłego tygoania -panowało w dalszym ciągu przy­
gnębione; ceny nominalne pozostały prawie boz zmia­
ny, sprzedawcy" zaś wstrzymywali s.ę od trnazakcyi. 
Mało czynne u nieokreśl one usposobienie rynku pozo­
staje po ctęś';i w związkn ze śn ę tsm i żydowskunii, 
główne zas przyctyny, działające na rynku świaipwym 
i wywierające inaciny wpływ na rosyjikie ryn»i we­
wnętrzne p ?os —ją  wciąż też same: zzajlnjący się na 
rynkn towar wieie pozostawia do tyczenia pod wzglę­
dem jakości, za pszenicę zaś p ie rw szej: gatunku sprze­
dający nie chcą brać cen ODeenyeh. W iród młynarzy 
panuj) przygnębienie z powodn nader nieznacznej* za­
potrzebowania mąki i niskicn cen, (powodowanych 
ogromną konaurentyą: przesileni s najmocniej uwyda­
tnia się w kraju Południowo Zachodnim, gizie młynar- 
stwo p r z e ż y j  już trzeci z kolei niepomyślny rok. 
i gdzie znajduje się *no w rękach lndzi, rozporządzają 
cych ograniczonymi ztosunk >wo śroukuni. Oczywista, 
że wobec takiego usposobienia młynarze rle  rebią Za 
knpów pszenicy i nis mogą płacić wysokich om. Nar 
koniec na cenecu zbóż głównych odbija się niepomyśl­
nie przygnębienie ŁauJlulącjch, kujrzy ponieśli straty 
na takich produktach, jak groch »Wlktorya*, bobik 
i t. d. W ostatnich dniach jednak inać było pewne 
ożywienie sapotrzebowania na iszenlcę di brejo gatuu- 
kn. Z żytem spukojniu 1 małoczynnia. Usposobienie 
z owsem slab*. Groch zupełnie baz zapotrzebowania. 
Z prosem zniżkowo w związkn i  obfitym urodzajem 
i nirkiemi cenami żyta i innych zbóż.

Uaposobienie wawuętrzujch rynków w państwie 
pozostaje małoczynnem i niedość stałam; zapotrzebowa­
nie nieznaczne, zaofiarowani* zaś dość powściągliwe. 
W  okręgu kam skin uzntaobienie bto.uo»owo .tułe, 
wskutek złej pogody nowóz niewielki. Na rynkach 
środkowej Wołg* malocsynnie, ceay nie dość stałe wsku­
tek nieznacznego zapotrzebowania. Na rynkach okrę­
gu centralnego usposobieniu □łai-e, Lanzakcye nader 
ograniczone; z owsom usposobienia wahające.

W pertach usposabianie stalsr*, dzięki zwięzsio- 
nemu zapitrzebowanin rynków Zacheflniej Europy; w 
portach południowych—m^cniels^e, ceny się podaostą. 
W Odesia usposobienie ryuśu zDuzowego spokojna 
i małoczynno wobec zniżał cen na ryraach ratraaicz- 
nycb Z pszenicą ospale, pa eksport żądają towaru 
wyłącznic cncbego, którego odbcd e jest bardzo mało. 
Pszenicę ozimą płacona po 92—99 kop. za pnd, nlaa 
80- 90 kop.; z żytem wskutek zmniejszania się zano- 
trzobowania Niemiec naaer ospale; ptecnno po 63—64 
kop. za pud.
Z jęczmieniem spokojnie; zapotrzebowań'e ni,‘marznę, 
trauzakcyi nie wiele; jęczmień włościański płacono po 
57—58 kop. za pud- browarny 80—83 kop. Z k.kury- 
dzą miJcczyunie; sprzedawani z magazynów po 63 zop. 
za pud, zeirłoroezna z magazynów dc 70 zop. «a pnd. 
W  d Ł o ^ P ę i i^ ^ z J  *jniąpj;.aeny: żytp.78 kop:,
owies biały 60— 01 kop., tsarny 72 i pół kon.

W usposobienin rjnkn międiynaroaowego w cią­
gu ubiegłego tygodnia mian znscir iejszych n.o zassie; 
pozostało ono nadal mamczjnntm i ospnrem i tylko w t 
peznienio konfrsktów na terminy wrześniowe " wniosło 
pewne oiywitnie, które jednak wkrótce osłabło. Tak 
jak i w tygodniu ubiegłym, przy znacznej ilaśei ziarna 
i obfitych zapasach, .aol.arow ajia anaunie j ze wyższa 
popyt, pom.mo iż doktóra kraje WTkaznją w ekspercie 
wielką powściągliwe ić, jak napriykiad Stany Zjedno­
czone Jednocześnie obf.te rat patrzeń'* rynkn międsy- 
nsroaowego wpływa na tecdenśyę zniżkowa. W szcze­
gólności na ryn iu północno-smerykańekim ku końcowi 
tygodnia dała się -au ważyć te-jeneya Łocnlt s u , n 
warnnkowana wysłaniem ■ portów anacznyab transpor­
tów, mocnam nsposobituiem rynków wewnętrznych i 
niezbyt pomyślnymi widokami na przyszły urodzaj w 
Argentynie. Z kulurydią dość iłatn  wskutek ebłodów 
i obfitego nrodiaju w niektórysh stanach orał znacznej 
podaży ze strony farmerów. Na ryr.kaah argaityńskieh 
usposobienie z p.jenieą stałe, i  zazurydsą słaba. Na 
rynkaeh tachednio europejskich pod wpływam obfltjroh 
ZLpasów, nadmiaru dowozu 1 spodziewanej dsitze] zutżki 
can w zapotrzebowaniu d s jt się zluwwżjć ospałość i 
skłonność kn zniżkowe) tandsneyi, wogóls zaś usposo­
bienie małoazyuaa i nied śc stałe. Na rjnkach nie­
mieckich nsposobienij spokojne ■ pszenicą początkowo 
było słabiej, następnie usposobienie wamocnlło się w 
związku aa awięksuniem się ekspirtu i obawą o ” > 
dzaj kari fli i ł>nr»ków i cen* po:zły ku zwyżo. Z ży­
tom matoczynne, z owsem—słabiej ped wpływem reali­
zacji; z grochom słabo. Na rynkach francuskich nrpo- 
sobienit z pszenicą spokojne i małoezynne; w ogólncm 
usposobieniu rynka zmian nie zauło , locz daje alę od­
czuwać koniec/ność znacznego wwozu dia zadośćuczy­
nienia peirsebom konsntusji wewnętrznej. N a acgiil 
skim Tynru zbożowym panowało uspostbienie ospale i 
wogółe słabo; z psrim cą z*ś—stale; z k u lu rjd są  słm- 
bioj; e jędrnieniem  usposobienie soeiojne, z owsom — 
mało izynae.

Kijowska giełda mięsna. W ciągu ubiegłego 1 y- 
godcia oestawionn na r/nok kijowski 161 sztuk wiłów, 
9 .9 krów, 147 jałówek,"1068 wienrzów; ubito: 130 wo­
łów, 992 krowy, 133 Jałówki i 1673 Wieprze.

Coni hurlowa wołn wahała się od 75 fub.—1 P  
rab za sziazę (pud mięsa ó rub. 4u kop. — 6 .ab. 20 
kop); krowy—37—10) run (pn l mtest 4, rub. 8 0 kop — 
5 rub. 4> kop); jałówki—29 rnb.—45 rub., p u l mięsa 
wioprzowego 6 rub. 90 kcp.—7 rub. 20 kop.

Przeciętna waga wołu 15 pudów, krow y-1 0  pu­
dów, jałówki - o pmffw, wioprza—o padów. Przeciętna 
cenz wolu 90 rubn krowy 65 'ub.,, jałówki 28 rub.; 
wieprza—7 rab. i,a pud.

Przygoda z garbem.
 773 —

Zs wspomnień Heleny Modrzejewskie].
W drukowanych obernie w (Dzienniku Poznań­

skim* wspomnieniach Heleny Modrzejewskiej znajduje­
my następujące zabawne wspomniinie z początków jo 
karyery artystyczne*, gdy jeszczs grywała w trupie wę­
drówce j w Galicji.

Jeden z naszych aktorów, piezo Modrzejewska, 
człowiek młody, zdolny i władający piórem, a zagorzały 
zwolennik melodramatu francuskiego, etworzył (czy po­
pełń ł?) sztukę, osnutą na tlo francuskiej powieści, pod 
tytułem <Ga;bas*. Bohater sztuki udawał przez trzy 
akty garbatego, dopiero w stanowczej chwili prostował 
swą sążnistą postawę, żeby oprysików skarcić i unice­
stwić i.b  zdradliwo podstępy. Otóż aktor ów mnie­
mając, że zwykłe sposoby nia starczą, by dać wrażenie 
człowieka garbatego, kupił pęcherz, wydął go i wpako­
wał sobie pod surdut na prawej łopatoe. Następnie 
stolarzowi polecił deskami podstemplować jedną ko 
la mnę tak silnie, by nie ngięła się, gdy oparłszy się
0 nią, pęcherz wygniecie i spłaszczy i tak w oczach 
widzów z garbatego itanie się rosłym i smukłym, Ja­
kim był rzorzywiście. Zapomniał jednak o wieciystem
1 nic-ugiętem przykazania te ilra ln e s : (Niczego grać 
nio będzlciz, debrze nie rypróbowawszy wprzódy*.

1 gdy chwila stanowcza nadeszli i już opryszki 
brali górę, bohater nasz podbiegł pod kolumnę, z mocą 
szturchnął o nią plecami i... odbił się cd niej tak za­
maszyście, że aię ledwie w pół sceny zatrzymał, a garb-

pęcherz piętrzył się wciąż równie nadęcie! Rozpaczli 
we próby tłuczenia gai ba o podpierające kolnmnę de- 
iki apeliły na niczem.

Ja  grałam wówczas nieszczęśliwą dziewicę, ocze­
kującą ślubu ze znienawidzonym człowiekiem. . Stałam 
w ślubnej sukni w pobliźn garbusr, a oboje byliśmy 
częściowo zakryci tłumem statystów. Nie wiedząc 
o co mu chodzi, zauważylnm, jak się z kolumną bo­
ryka, gdy nagle spostrzegł im, że dobywa uoża.. Z prze­
rażeniem patrzyłam mu na rękę, widząc, że w strasz- 
nsm je st podnieceniu, którego źródła uio mogłam od­
gadnąć, a on do mole podszedł i z dziką rozpaczą 
w twarzy, podając mi nóż, wyszeptał.

— Błzgam, przebij mi pęcherz!
— Co takiego?—zawołałam.
— No, przetnij mi pani, do dyabłs, ten prze­

klęty pęcherz na placacb!—wys7eptnł zniecierpliwiony.
Wtedy zrozumiałam i wo żywo, ale ukradkiem, 

wbiłam nóż po ramą rękojeść w garb hohators, gdy 
nagło... Nie! to było wręez straszne: gdy wyciągnęłam 
nóż z garbu, pęd powietrza, wydostając się, zaczął po­
gwizdywać cienko i prz;rażtiwie.

Ten świst niespodziewany pobudził mnie do sza­
lonego śmiechu. W widowni nic nie zauważono, ale 
ja Zanosiłam się wręcz od śm echu, patrząc na twarz 
bohatera, dławiącego przezleństwa z zaciśniętemi zę­
bami. I wtedy posłyszawszy wyraz, po którym wkra­
czałam już w akcję, zirznciiam sobie welon na twarz, 
chustkę przycisnęłam do ust i w ten sposób, ze spuszczo- 
nem, oezyms, wystąpiłam na przód sceny. Czu.am, żo 
parsknę, gdybym tylko otwoizyła usta, udałam więc 
zemdlenie i runęłam, jak dług*, na ziemię, trzęsąc się 
od tłumionego śiniechu.j

Zasłona sprdła. Bohatera oklaskiwano. Moje 
zemdlenie uchodziło powszechnie za należące do akcji 
melodramatu, a jeden z krytyków podniósł nawet ory­
ginalność mtgo powilenia się na ziamię. Łatwo soD.e 
wyobrazić, jak się ubawiłam, ezjiąjąc nazajutrz:

...i wteóy tyłem się odwróciła od publiczności, 
sle wszyscy widzieć mogli tę straszną mękę, wstrząsa­
jącą ciałem jej, tak smakiem ciałom; wtedy ostatnim, 
rzekłbyś, wysiłkiem na twarz zarzneiła sobie za­
słonę i na ziemię padła martwi, a Jeszcze cltipieniem 
drlą  ł »...

T e E e g r a n e y .

(Od kor^sponaenww własnych) 
Ares?townni8 Załoga.

Hamburg. — Policya tutejsza areszto­
wała tyspólaika Tiamazego Macocha — Stani 
•ław a Załoga.

Wywiezienie H. Macuchowej.
Częstochowa.—Helena M acochotra prze­

wieziona zestała do Piotrkowa.
Wybory do Rady Państwa.

Żytomierz. — Na posła do Rady Pań­
stw a jednogłośnie 180 głoiam i obrany zo- 
s ta t J s n  Ollzar. W yborcy-rosyanie w strzy­
m ali od udziału w gło»o-wanla

Mińsk.—-Posłem dwRady P a istw n  obra­
ny  zoitał b. p«sei do Dum y Pańłtw ow ej, 
polak, postępowiec S k lym un  W yborcy ro- 
ly&nie nlo forali udziału w wyborach.

Kowno.—Posłem do Rad* Pnń.*twu o- 
b/any został ponownie polak MeysŁtowicz 
i W y  poseł n iio ły  do g n p y  centrum .

Jubileusz sejmu krajowego
L.wćw — W celu upam iętniania 50-cio- 

letniej rocznicy istn ien ia  kraj&wego sejm u 
galicyjskiego, kom itet jubileuskóny  postano­
wił wydać lcsiętkę jujbPeuozową. Se,1 n asy- 
gnował na cel powyższy 50,000 koron.

Zgon.
Lwow. — Zm arł Jerzy hr. Borkowski.

Ustąnien!e ministra B‘liń5kiego.
Wiedeń. — Krążą pogłosKl o ustąpieniu 

m inistra skarbu Bilińskiego.

S trajk koUjowy
Paryż. — Ruch ptrajkowy nu iejsza  aię 

tylko w niektórych mlejscowuitclaeh.
Paryż.—R*ąd tra n c u ik i zwróć ł s 'ę  do 

rnąda be.lg!j*kiego % prośbą o nadesłania do 
Prancyi pewoej ilości pooiągów. RząJ bel 
gijski nie uczynił zadość tej pruśble, m oty­
wując swą odmowę obawą przed możllweml 
katastrefam i volejowemu

Paryż.—Kierownioy s tra jku  kolejowego 
pooiągnięoł zustaną do odpowiedzialnośii są­
dowej.

Paryż.—Rząd oświadczył, że gw ałty, 
jak ie  m iały mi-.jsce w Paryżu, i bomby nie 
rą  dziełem strajkujących  robotników, lecz 
anarchistów .

Paryż.—Krążą pogłoski, że rząd nosi 
się z za.niii.rem w ydania prawa nadzwyczaj­
nego, skierowanego przeciwko strajkom  o 
cbarakteree politycznym.

Miejsce p bytu króla.
Lizbona.—W edług obiegających pogło­

sek, król M anuel II znajduje się obecnie 
w Gibraltarże, gdzie oczekuje na przybycie 
jach tu  angitdsk iego.

„Possij»“ o strajku.
Petersburg.— .R osjija"  żywi nadzieję, 

że m inlster-prrżydent francuski Briand po­
trafi dać sobie radę ze strajkiem . Org.M) 
półurzędowy nadm ienia, że wszelkie ustęp ­
stwa, poczynijne na rzecz pracowników ko­
lejowych, będą równoznaczne ze zmianą 
ustroju państwowego.

Totmaczew w.Petersburgu.
Petsrsburg —N łtychm iasi po prtyjeździe 

do Petersburga naczelnik m iaste Odęty Toł- 
m aczew wezwany został przei Stołypina. Po­
wiadają, że rozmowa dotyczyła konfliktu, 
jaki m iał miejsce pomiędzy Tołmaczewem 
a prof. M alinowekim na tle walki' z epide­
m ią dżumy. W ynurzenia ToLnaczowa jakoby 
uznane zostały przez Stołypina za nigwy- 
starczejące. Obiegają pogłoski, że rząd po­
stanow ił usunąć Totmaczewa. Na jego  miej 
sce m ianowany zostanie Gerasimow.

Projekt Hermoqena
Petersburg.—Episkop Hermogen złożvł 

Synodowi refera t o korieczności wyklęcia 
niektórych pisarzy i p .e tów  rosyjskich, a 
mianowicie Rozanowa, Andrejewa, Mereż 
kowskisgo, Balmonta. Propozycya H erm cgj- 
na nie znalazła noparcia w Synodzie. W 
spraw ie tej Synod zamierza zwrócić się do 
posiaJająnych dyccezye episkopów z polece­
niem, ażeby ci wskazali niektórym  pisarzom 
rosyjskim  Da ich obowiązki chrześcijańskie.

Nominacya.
Petersburg.—Krążą pogłoski, źo guber­

nato r połtawskl Murawjow m ianow any zo 
stanie naczelnikiem  m. Petersourga.

Różne.
Petersburg. — Pow stał projekt, ażeby 

żołnierze, których leczenie wym aga z górą 
4 miesięcy czasu, zwalniani byli raz na 
zawsze od pełnienia powinności wojskowej-

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg. — Awialor Jefimow doko­

nał 5 wzlotów z pasażeram i. Porucznik 
Matyjewicz na jednopłnszczyznowcu „Ble- 
riot* utrzym ywał się w powietrzu w ciągu 
8 m inu t, nustępnie spadł i uszkodził aero­
plan.

Baku. — Policya w ykryła  w składzie 
tyfllskrego tow arzystw a naftowego w Bibi- 
Ejbacie znaczną ilość nabojów, oraz m ate­
r ia ły  wybuchowe, przerraczone dla sporzą­
dzania bomb. Zarządzającego sk ia iem  Aga- 
m alianca aresztowano.

Petersburg. — Pierwsze po feryach 
letnich posiedzenie plenarne Dum y Państw o­
wej wyznaczone zostało na dn. 15 paździer­
nika.

Petersburg, — W  ciągu doby w m ie­
ście zachorowało na cholerę 12 osób, zm ar­
ło 4, pozostaje chorych 20ó.

Szliseibur(. — Na jeziorzo Ł idoga h u ­
ragan zatop1! holownik „Kotlin*. Załoga 
holownika „Kotlin* została uratowana

Odęta, — Pierwszy południowo-rosyj­
ski zjazd htndlow o-pii»m ysłow y otwarty 
zonai w obecności przedstawicieli m in ister­
stwa finansów, priem ysłu  i h ard iu , spraw 
zagranicznych, kcm unlkacyl oraz konsulów 
państw słowiańskich. Bierze w nim  udział 
200 delegatów od pięćdziesięciu organizscyi 
handlowc-przemyałowych. Prezesem  obrany 
zost*ł Michał Fedorow. Z jazl zwrócił się 
telegraficznie cLu m inistra przem ysłu i han­
dlu, prosząc ozłotónii u stóp Najjaśniejszego 
Pana uczać wlernopoddeńczyoh Dotychczas 
zadeklarowano 45 referatów.

Strajk we Frsncylt.
Paryż. — Są poszlaki, że żywioły anar­

chistyczne prowadzą ożywioną ogitacyę.
Rozkupywane są rewolwery i kastety . 

Opowiadają o nowym forcie „Chaorol", gdzie 
poszukiwani przez jwlioyę zamierzają uk ry ­
wać się przed władcą. Rząd z a m W a  za­
stosować jaknajenerm czniejitze środki zapo­
biegawcza. Na kolejach połudiiow ych zna- 
i-zna ilość funkcyonaryuszów kolejowych 
zaprzestała pełnić obowiązki służbowe. 
W 'ruluzle p rz y  w ary  został ruch wszyst­
kich pociągów towarowych. Na inne m ia­
sta  sieci południowej s tra jk  dotychczas n?e 
rozszerzył się. Na posiedzeniu rady  mini- 
btrow Mlilerand oświadczył, że ruch  pasażer­
ski na Kolejach pom ocnych podwoił się 
w poiownnniu z ruchem  w dn. 80 wrześniu. 
P rivbyła znaczna, ilość pooiągów naładow a­
nych produktam i spożywczymi. Zrana w Pa­
ryżu było nieobecnych tylko 8^ z ogólnego 
składa funkeyonarynsay kolejowych. Ko- 
m uplkacyi na rządowej kolal zachodniej 
zostaje pfędko wsoowiona'.

Podczas posiedzenie, B riand otrzym ał 
list od kom itetu  strajkow ego z prośbą o od­
powiedź pa net, wostosowupy do m inistra 
spraw  wewnętrznycn, a sawierająoy eświad- 
ozsnie, żs kom itet gotów Jest prowadzić 
z nim  układy, jak również z towarzystwami 
kolsjowem l. Rada) miiiirftrów postanowiła 
odpowiedzieć kom itetowi, żs podejmuje się 
poinfo-mować tow arzystw a kolejowe o ią  
daniach funkeyonaryuszów , ja k  rów nież za­
kom unikować tyra ostatn im  odpowiedzi to 
w arsystw  kol-jjcwych. Rzda m lm etrćw  pra­
gnie w iiąć pod' 'iWagę repliki obu stron 
zainteresow anych 1 ostatecznie rozstrzygnąć 
kwestyę.

Paryż. — Na posiedzeniu rady m iii-  
strów M dlerand oświadczył, że powołani do 
służby wojskowej funkeyonaryusze kolejowi 
powinni nie zwlekając staw ić się pod groźbą 
dostanie się do więzienia Biuro poborowe 
zatwierdziło rozkaz staw ienia się do służby 
wojskowej,

Paryż. — Biorący udział w stra jku  
m urarze zebrali się w M ontm artre w celu 
sformowania pochodu. W  pobliżu plncn 
Clłchy robotnicy zostali rozprosieni jrze?. 
policyę i żandarm ów . Podczas utarczki pe­
wien żsndarm  uderzony został butelką 
Kilku pollcyantów, a w  Ich liczbie inspsktoi 
pollcyi. odniosło rany. W ieczorem odbyło 
nię nader liczne zebranie pracowników Ko­
lejowych, na kióram  przemawiało kilku po­
słów socyalistycznych oraz przywódca so- 
cyallstów  Jau ies. Mówcy w w ostrych sło­
wach krytykow ali postępowanie rządu. 
W uchw alo iej przez zgrom adzonych rezola- 
cyj zaznaczono, żo socyalłścl solidaryzują 
się z funkeyonaryuszam i kolejowymi. Na­
stępnie rezolucya oskarża rząd o pozbawie­
nie robotników praw a do stra jku , tow arzy­
stw om  zlś  kolejowym robi zarzut łapozy- 
wośoi. Wśród robotników panowało wielkie 
podniecenie. Policya rozproszyła tłum  pra- 
ćownirow, śpiewających pieśó rewolucyjną. 
O północy spokój został przywrócony.

Par^ż. — M inister-prssydent oświad­
czył posłom z departam entu  Sekwany, iż 
ule uznaje on kom itetu  strajkow ego i zga­
dza aię rozpocząć p trtrak tacy e  z przedsta­
wicielami, obranym i przez pracowników ko­
lejowych.

Towarzystwo kolei wschodniej kom u­
nikuje, że .strajk n r w szystkich odnogach 
trj kolei został p rie rw any . Urzędownie 
ogłossono, że komuLikanya kolejowa na II- 
njach: północnej, zachodniej o r1* na odno­
dze Paryż — Lion — m orze Śródziemne 
odbywa się prawidłowo. Na kolei Orleań­
skiej z liczby 781 strajkujący! h 574 p ra­
cowników stanęło do pracy. Na koiei po­
łudniowe] pomimo stra jku  kom unikacya nie 
została przerw ana.

Marsylia. — Pracow nicy kolejowi po- 
stsnsw ill przyłączyć się do stra jku .

Londyn. — W pobliżu Harteool z s tonąj 
slat9k idący z Londynu. Zojnęło 20 ludii.

Sofia. — W  roku 1 y11 ma być urzą­
dzona w Sofii m iędzynarodowa handlowo- 
przem ysłową i rolnicza w ystaw a.

Berlin. Przy rozbiciu się kanonierki 
„Pantera* w Kamerunie zatonęło 6 osób.

Konstantynopol. — Na salonickiej k o ^ i 
żelaznej, w pobliżu Kumanowa, wybuchła 
bomba, niszcząc cztery wagony pociągu to 
warow-go. Palacz został raniony. Zamach

był przygotowany na dowódcę wojsk w A l­
banii Turguta-baszę, k tó ry  przejechał nastę­
pnym pociągiem

Bbrlin. — W cz*sie onegdajszego h u ­
raganu zatonęło wiele statków  na m orzach 
Bsltyokiem i Niemieckiem.

Paryż. — Przybył tu  no samochodzie 
m inister finansów Kokowcew. „L’Eionomi> 
ste* stanowczo zaprzecza pogłoskom, jakoby 
przybycie rosyjskiego m inistra miało nu ca­
lu dokonanie pewnych operaeyl finansowych.

Londyn—Do agencyi Reutera donoszą 
z Havanny, ż*. nuragan  wyrządził znaczne 
spustoszenia w plantacyach tytoń!u.

Teheran.—Stolica przepełniona jest żoł­
nierzami zbiegłymi z M azanderanu. Woj­
sko rządowe doznało kompletnej porażKi. 
Em ir Azam, k tóry  odstępuje przed Mukke- 
rem era, zbliza się do Teheranu. W stolicy 
panuję ogólne niezadowolenie. Ludność żąda 
dymisyi gabinetu.

Wiedeń.—Fo mowie Kramarza, wygło­
szonej w komisyi do spraw  zagranic,zaych, 
w ysiąpił z mową Berureiter, Który oś w lad 
czył, że zdanie, jakooy A ustrya uzależnioną 
była od Niemiec, je s t  mylne. Zupełnie na­
turalna solidarność obu państw  znalazła 
świetny wyxaz w sojuszu niem iecko-austiya- 
cki:n. Istnieje prawdopodobieństwo, że jrrunt 
dla sojuszu niem iecko-austryacko-tureckiego 
zootai już przygotowany. Tego rodzaju so­
jusz jest doniosłem zadaniem , ale niewiado­
mo, jak prędko zostanie on urzeczywistnio­
ny-

Wiedeń.—W ie len iam i niektórzy działa­
cze polityczni wskakują na m ilitarny kieru­
nek w exposć A ehrenthala w polityce ze- 
w nętrsnej. „Neue Freie Presse" obawia się, 
te  nowe uzbrojenia źle oddziałają na finan­
sową równowagę państw a. K sssuth  w yra­
ża ubolew anie, że ciężary wojenne nie m o­
gą być zmniejszane przez porozumienie 
międzynarodowe. Przywódca węgierskiej 
partyi narouowoj RaKoweiry uważa exposś 
A ehrenthala za mowę agitacyjną. W komisyi 
dclegacyi austryackiej do spraw  polityki 
zewnętrznej Kram arz s tara ł się udowodnić, 
że niespodzianki dyplom atyczne A ehrentha­
la w projekcie sandżakskim  o przeprowa­
dzeniu aneksy! przj niosły państw u wielką 
szkodę. D ioga konferencyl zaproponowana 
przez Rosyę była jedyn .e  racyonela i zga­
dzała się z trak tatem  berlińs .im, Rosya nie 
wypowiedziała się prseoiw aneksyi, oświad 
•żyła tylko, żs nie chce prowadzić wojny. 
Niemcy wygrały na aneksyi, ponieważ zy- 
skaiy rynek serbski i urzeczywistniły ms- 
rzsnla wszechnlemców, uczyniwa^y 'Ł Au- 
stryi straż przednią Niemiec. Neosiawizm, 
dążąoy za pomocą zbliżenia z Fosyą do* u- 
tworz9nia przeciwwagi Niemcom i do za­
bezpieczenia A astry i swobody działania, od­
niósł porażkę. Mówca zwrócił się do. Aeh­
renthala z zapytaniem  w kwestyi sposobu 
przeprowadzenia aneksyi i oświadczył, że 
dawniej uważał Izwolskiego za. głównego 
oprawcę katastrofy , obecnie wszakże, po w y­
jaśnieniu za stronyRosyJ, naleiżałpby ójaw nić 
prawdę i w ykryć winowajców n a la n y  w po­
lityce europejskiej, skierowanej głównib ^rze-i 
ciwko iiłowlaio.a.

Ateny. — Król n a rad ia ł elę z MaT-omi 
chalisem  1 Venizelusem. Obiegają pogłoski, 
że Gestslin otrzym a polecenie utworzenia 
gabinetu.

Ateny — Zaprzeczają tu ta j wiadomo­
ściom jakoby pomiędzy Turćyą a Grecyą 
prowadzone były pertraktacye, m ające na 
celu pogodzenie tych dwo państw .

BIELM A ZBOŻOWA.
(T*legrąsi specjalny).

Samaia.—Pszenica rosyjska 73—93 kop ; żyto— 
62 kop.

Rewel -P ize  :ea rosyjska 1 rb. 5 k. 1 ,b  3  k.; 
fytó 8d kop. — 84 Kop; owies zwyczajny 59 kop,—61 
kop.

Ryga.—Pizeuica ro yjska 1 rb. 9 ko;  ; żyto 82 
kop.—83 kop.; o* iez zwyczajni 61 kop.—62 kop ; sto­
rnię lniane—2 rb 35 kop.- makueby lniane I rb. 13 
k —1 rb. 14 k.

Czyitopol.—Zyto włościańskie w nat. 115—118 
zol. 62 k.—63 1 ;  owies włościański r  nat. 75—77 zoł. 
43—44 kop.; mąka ty  tuta—6 rb. 40 kop.; grocb 62— 
65 kop.

Rvblńsk —/yt& w nat. 116—118 zoł. 6 ib. 20—
6 rb. 50 k.; owies zwyrzajny naowołzańoki 3 rb. 15— 
3 ib. 25 k., kamski ? rD. 10—3 rb. 15 k.; kasza gry­
czana 10—20 k. 10—30 k.; groei* patieway 7 rb. 15—
7 ib. 25 k.; mąka śytni1 nadwofrańska 7 rb. 15—7 rb 
25 kop ; karnika 7 rb. 25 k. — 7 rb. 40 k.; Dszenna 1 
gat. 7 ib. 10—7 rb. 20 k.; aiemię lnianw—10 rb. 2 5 -  
10 rb. 75 kop.

Pełerzburfl —Zyta w nat. 116—118 zoł. 76 — 79 
k.; owies laJw ołtańsk i—67 k.; wiackl — 67 k.; groch 
pasie* ny 84—85 k.; ’:ai:a gryczsna 1 rb. 29 k.

Oronburg —Pszenica rosyjska 72 — 84 k,; proso 
65—67 k ; m ąta psi. nLL k:npc*atka 9 rb. 25—9 rb 

5 k.; jagia zs 5 pnd.—10 ib. 74 k.
Berlla — Pazcntca— usposob enia mocne —,na ter­

min bl zszy—203 mar.; na dtiszy -2071/, mar.; żyro— 
usposobienie mocne—na termin bl ższy 153l/« m a r.;-n a  
dalszy—160'/* mar.; owies—usposobienie spokojne—oa 
termin bliższy—150 mar.; na dalsay—157 kop.; Jęczmion 
rósyjako-dunajski 113—116 kcp.

B lełC a P s te r s h u T s k a i

Dn. 2 paźifdrniia 1910 r,
4'/* Kenta Państwo* a 
V /t*U Listy za-t. Ktlowsk. B. Ziem. ,
&Y»°/« Listy zi . t. Połtaw. B. Ziom. . .
5% potyazk. prem. 4864 r ...........................
!•/, „ „ 1866 r .............................
5% obi orern. Szlasb Baakn . . . ,
Akcye l^c.erpbnru Mięazyuai. Komerc.

„ P e te n t .  DySkont.-lAzjczk. , , .
„ Kosyjsk- 41a llandln Ż v*. . .
„ T-wa Odlewni stali „Sormowo* .
„ Brfct.T. Pak Szyn .....................
„ Poł.-Wsch. kol. zol.......................
„ P itiłuw tk .  .......................... .....
„ Bkkińsk, T-wa Nafto w. . . ,
„ Kijowskiego Banka Ziemskiego 
„ Koc Iow. kopllni zroia . . . .

Itoł. fabr. maazyn  .....................
„ M. K. Wor. kol.................................
.  „flr-tman* . .....................

3V potyczka iv05  ......................................
5*ł# „ l#0o r........... ..........................
t*/( iwiadectwi wrouęiańskie . . . . .
6•/« pożyazza 1908 r. . . . . .  . —

Usposobieni) z walorami państwowymi, spokoj­
no, ale stało; z  papierami dywidendowymi chwiejne 
z premidwkami spokojne.

H A 3 ESŁA H E.
L isU  ofiar, złożonych na budowę nowego ko­
ść cła w Chwastowis (Fastów) na Ukrainie 

w roku T903.
(Ciąg dalszy).

Władytławostwo Dohrowolscy 500 rb., Zygmun­
towie Kulikowscy 100 r b , B. Swaryc-ewski 5C rb., J u ­
lia Bilińska 300 rb., ks. dziekan Hnłuzlńskl 25 rb. 
Hieronimowie Sobańscy 100 rb., Ania Żmijewska 50 rb.1

948/*
91

483
381
3*1
5a9 /,

433
142V,
iz rs
256*V<
103
267

86
238
500
262'/,
1 0 ł‘/«
10*7,
99'/*

Karolina Jaroszyńska 100 rBr, J. Jaroszyńska 25 rb., 
K„roI Jaroszyński 25 rD., Sewervn L,pkow9ki 10 rb., 
J , a  Mańkowski l r 0rb., Emeryk Mańkowski 200 rb , ke. 
Wiistenbeig 100 rb., Hoszowski 25 rb., Jan  Os'aszew- 
ski 50 rb., Bolesław Zaleski 15rb., Klemens Staniszew­
ski 20 rb., Marya JusieńsLa 1 rb., Alcitsander Mań­
kowski 25 rb., wyjęto z) skarbony kościelnej 10 rb. 20 
kop., Motruną Śzczurenko 1 rb., k : nlichał Bielecki 
5(. rb., Krystyna Głuchowska 5 r ń , Bronisława S ’ero- 
eiń^ka 1 rb., Romsn Wierzbicki liO rb., Z. i M. Byli- 
nowie 10 rb., Jasia i SIlcL Bylinowie 5 rb ,  ks Tomasz 
Wcźnicki 1 rb., M..rya Psnkiowicz 2 rfc., Krzimierz 
Czajkowski 5 rL Malw.oa Żo!ądź25rb, P iotr Olszew­
ski 25 ri., ks. Jakób ZJar.iewKZ 100 rb., ns. kanonik 
Ostnelski 100 rb., Maryan-Jr.ztf Sieptyck: 50 r b , J. 
Piotrowski 15 rb , Paulina Maliszowska 25 rb., Paweł 
Oberkowski 10 rb., Teofila Zielińika zsbrala na kwita- 
ryusz (nr 9) 33 rb. 50 kop., wyjęte ze skarbony ko­
ścielnej 9 ib. 50 kop., Karol Jaworski 10 r b , Leon L*p- 
kewsk* JO rb., Kazunrerz Łoz;ński 15 rb., Andrzrj br. 
Poiocki 50 rb , IIenryt  Stecki 25 rb., Bolesław Sidorc- 
wicz 3 rb., Ił. Stecki pamięci an,ża Wł«uytława 100 
rL , Antonina Berezowska 3 rb. Stanisław Żygora 20 r b , 
id  p. pełnomocnika księżnej Ogimkiej zP łnngian2 5 r b , 
Karolina Koczorowska 6 rb. wyjęło ze skarbony ko­
ścielnej 8 rb. 20 i pńł kop. ks; Cezary Jaczynowski z 
Płungiau 25 rb., Bronisława Hulewirzt i.a  JOOrb., Bro­
nisław Dańkowśl-i 2 rb., Fortunąt Młóciński 5 r b . Sta­
nisław Żygora 10 rb wyjęto zo i7arbony ksścielnoj
2 rb. 97 i pćł kop H Stecka 15 rb., Domin;k Knie*oel
3 rb., J ó z e f  br, Gzembak 50,070 cegieł, Dyonizy Cło- 
Jecki 200 r b.„ Feliks Chejecki 400 ?b., zeoriDych przez 
ks. I a jo n i^ a  Pomirsktego 23 rb., Maryanna Krulikow- 
ska 13 rL i Zy zmunt Chojecki ICO rb., Kazimierz Chc- 
jecki 20u rb , nr. LedOchowski 10 rb.,'Leona Reszczyń- 
ska 5 rb., wyjęto zo skarbony jtostipL.ej 16 rb .2 6 ’iop., 
pp. Rokicay 75 rb , za sprzedaży 3 bftlów  5^, ofluno- 
wajych przez zarząd gorzelni Tryliskiej 85z rt. 86 k., 
zebrano podczas zrłoźonia koasienia węgielnego pod 
nowy koseiół w dniu 8 maja 1903 roku 523 rb. 96 knp 
Wincenty Caunalis 25 rb  od różnych osób 22 rb. 7C k., 
Enstacby Iwanowski 2G0 rb„ ztbr ino przez p. Kara- 
czewską na kwitaryujz (Dr 37) 25 'b., pamięci Jere- 
miejowej 10 rb., od rożnych esób 30 rb., r.iania Siy  
mańska 1 rb., Michał Dyniec 50 rb., Emil Kalusowski 
10 rb., ze sprzedaży widoczków nowego kościcła 15 rb. 
73 kop., ks. Jan  Jaworski 5 rb., Kłcdnicki 2 rb., Piotr 
Olszewski 25 rb., ze sprzedaży widoczków 1 rb. 50 k., 
Marcin Sindak 3 rb , Marya Smoleósita 10 rb., zebra­
nych przez ks. kanonika Pomirsziegj 30 rb., Andrzej 
Liszka 5 m., Teresa Dyńcówna 30 rb., Boleiław Cho- 
jocki 500 rb., Adela I siocka 100 r l.,  fc(ef»c Kołacz- 
Lowski 5 rb., St«f»n Merozow 3 rb., Tekla Kozłowska 
2 rb., N. N. 2 rb.) zebranycn przez p. Henryka Ch',- 
Jezkiogc na kwitar»nsz (nr 39) *10 rb., W aierya tm in - 
ska 2 rb., Jakób Szymański ) rb., d r Giżycki 1 rb., 
Franciszka Przesmycka 1 rb., Bronisław Dsńkowski 
10 rb., pamięci Eustachego Iwanowskiego p Hornuald 
Żmigrcdzai 300 rb., Mirosławowie Hnatnowscy i2 rb., 
Jan Usmoiiki 10 r b , Amelii Fojgel 3 r b , wylęto ze 
skarbony kościelnej 9 rb. 91 top., W arda Jaroszyńska
25 rb., Grzegorz Jankowzki 20 rb., zebranych przez br. 
Wodz;cką na kw itarjusz (nr 25) 136 rb. 10 kop., pa- 
migei Maryi CbrysiowckieJ 50 rb., Mirosław Huatkow- 
ski 24 rb., zabrano przez p. Annę Baykowską na kwi- 
taryusz (nr 10) 50 rb., zebrano przez hs. Tnnfila Szep­
tyckiego na kwitaryusz ^nr 34) l*łl rb. 55 kop., Ct- 
pryau Krzrżaaowski 25 rb , Felicya Stefanowicz 3 ro. 
50 kop., Tgnacy Kaniowski 5 rb., Msryan Bączkoraki 
5 rb , wyjfio ze skarbony kościelnej 11 rb. 66 kop., ze­
branych prziz p. Henr; aa Cbcjedioge na kwitaryusz 
(nr 39) 372 r b , P. Matkowski « Radomyśla 5 r b , Ka­
zimierz Szklarski 10 rb., Toanna Jurawaka 5 rb  , zebra­
no przez Aleksandra Dubikowskiego w Petersburgu 18 
rb., ks. Gustaw JMowicki l rb., ks. Karol Łuszczek 
10 rb., Szymon Kobylański 2 ib., Panliua N. 2 rb,, 
AnnL Eurkiewiczówna 5 rb., Domieela Olszewskt 5 r b , 
Sabina Mościekk 5 rb., wyjęto ze skarbony kościelna.)
26 rb. 94 kop., Wanda Chojackr. 200 rb.. zebrano prz^z 

. Henryka Cbojeokiego na kw itarjasz łnr 39) 43 ri).
5 kop, zebrań-! w k iciole Cbwastowikim podczasnd-

pustn 522 rb. 46 kop., Matsnsz Grabowski 10 rb., Fz- 
iiks t DymińsL* 5 rb., Bronisław Dsń*ow^ki 1C rb., Mu- 
rya br. Branioka 1,000 rb,, Marya Sokołowska 15 rb., 
Sebald Neyman 20 rb., Józet Montrezor 100 rb., H ju- 
ryk TruisaheJ 100 rb,, rYiktor TriitJchel 100 rb., Ad­
ieu! Chamięa 10C rh., Józal Jankowski 50 r b , I.attiiik 
Jalikowski 25 rb., w<»dysław Perro 15 rl., Józefat 
Bajkowski 25 rb , p. Neynan- j  Oczerertia30 rb.. W?o- 
ć ifc jiłrz-B orkow ski lo  rb., Józef M«Aar*wi«T60 rb., 
Karol Nsymau 15 rb., ki Ludomir 'óająełk^wski, stary 
oiebrny z ig « e k  cPatoki i 5 rb., Ottolia Zaiakowska 
lLO rb., Adtodina Łozińika 10 rb., W iidysław Pcdtor- 
ski z Ki.rżowej 25 rb., Ceeylia Pudhorsk* 10 rb., Be­
nedykt Lipkowski z Hoiodniey 25 rb., ki Nw.aluwski 
5 rb., Miohai hi. Sobański 100 ib.; Szczeniowski z Ka- 
puścian 25 rb., Antoui br. Potocki 50 rb., Jan Różań­
ski 10 rb., W«cłiw  Mańkowski 200 rb., Ludwik deło- 
wicki 15 rb.. M. Muraezyuska 25 rb., M. Kopernieka
1 rb., Hofman 1 rb., Horodacki 3 rb., Janicki 1 rb., 
M zryi Sobańska 10 rb., T tresa 3obańs»a z córki 25 ro., 
Jap i Adam Sob*ńsoy 50 rb., N. N. Bałanówta 50 rb., 
N N (niaczytelne nażri iko) z Bałanówki 15 'b., Lu­
cyna Sokołowska lOOrb., Falicyan Porębski 25 ib., neon 
Pc -ębiki 10 rb., Fryderyk Jdrjewicz 100 rb., Wacław 
Lipkowsii 20 rb ks. ńndrzej Kobierski 25 rb.. Anna 
Rt yńska 5 fb:t Jan Kiiewicz 50 r l.,  A ntonnw Kilewl- 
cz ó w n aS b rb , Stanisław br. Chołoniewski oOO rb.. 
Konstanto w a br. Potocka ICO rb., Józef ituanrowski 
100 rb., Witoldowie Stoczy 50 rb., Leonia Matkowska 
50 rb., Edw ird Malicki 5 rb., J. 0. książę Sanguszko
1,000 i b , Józef br. Potocki ofitrował całą ilość suro­
wego kamienia na cokół i schody i 300 rb., Aleksan­
der Mańkowski 100 rb., od gości ztlranycn n.i polo­
waniu w Nitatoidzie 2UÓ ib., F an k i i Hubsrtyna Jurjc- 
wicze 5uO rh., E. hr. Ronikar 25 r b , ks. Lorgin Szz- 
hin 25 rl J . Moutreior 25 rb., Ceiaryna r apisewieok 
5 rb., B. Swaryeziwski 10 rb., Stan.siaw Radzikowsai 
50 rb., Eraim ina Rnlikowska 15 rb., Leon Abramowicz 
23 rb , ze sprzedaży widoczkiw nowego kościoła 20 rb. 
5 kop, wyjęto ze skarbony kościelnej -5 rb. 46 kop., 
Gabryel Ńr.dwodiki u z b ic ił 12 rb., F i'ip Zakąsiło 
10 rb., Antoni Chojnacki 5 rb , Pelagia SswczenkowŁ
2 rb., Szymon Cieszkowski 1 rb. 5,) kop., zo sprzedały 
beczek od cemenia > r b , zobranycł przez p. Bartkow­
ską 6 rb., Antoni Horajczyk 5 r b , Kazimierz Szklarski 
10rb., Aotoui Jankowski 2 tb ,  Zenon Mtńaowski 2 rb , 
Franciszka ..Chmielowska 5 rb., Panlina Iwanowska 1 rb., 
Honryk Bielski 5 rb., Karol Tchórzewiki 10 rb., pa­
mięci Ignaiegt Wojciechowskiego 10 rb., Hipoln Tchó- 
rzowski 5 r b , ^Franciszka Żygo owa 2 r b , Feuks Kra- 
szn-iwski 15 ro., Paalma Iwanowski 1 rb , wyjęto ze 
skarbony kośeieinoj 32 rb. 4 k o p , Władysław Hcbdań- 
sk* 1 rb., Andrzej Kozon 10 rb., zebrano w kościele 
Chwastowskim 30 rb., zebranych przez d-ra Lewickie­
go z Hamanie na kwitaryusz (nr 51) 70 rb , ks. Jan 
Se.siawski 25 rb., zeoranych przez ks. Makarewicza 
23 rb., Hilary Fr^ckiowiaz 10 rb., Ju lia  Tyszkiewi- 
czówna 25 rb., wyjęto 79 skarbony kościelnej 12 rb. 
15 kop. JakOb Piaskowski 10 r b , Ssymon Orłowski 
5 r b . Enstachy Moćzoleweki 1 rb., Marcelina Jan i­
szewski 2 r b , Francisnfk Jabłoński 10 rfc., Elaori ra 
Jabłońska 3 rb., Stsfzn Szlacuotku 5 rb., Adela La­
socki 6 rb., Panlina Maliszewska 5 rb., N. N. 5 rb , 
Aleksandra Pilklewiczowa 5 rb., Teresa Dyńcówna 
20 rb„ Aniela Dsńkcwska 5 rb., Elżbieta Nawrocka
5 rb., Michalina Milcn**a 3 rb., Adam Czajkowski 
25 rb., Franaiszek Kwapuł 5 rb., Wiktor Litwin 5 rb., 
Zygmunt Smoień-<ki 25 -b., Helena Litwin 5 rb., Ste­
fan Czajkowski 5 rb., Jakób Rokicki 5 rb., Feliks 
Kyaszahwski 5 rb., F rinc iste l Msńhowski 10 rb., Jan 
Orłowski 2 r b , Mirya Piaskowski 5 rb., Kazimierz 
Skórski 10 r b , Ann* Szymańska 5 rb., Leor Protasie- 
wicz 5 rb., Watłew Mościcki 10 ib., Józefa Czapliń­
ska 5 rh., Panlina Czajkowska 3 i b , Józef K u n iń sk i 
10 rb., Antonina Janiszewska 5 ih., Zofl* Zarembina 
109 rb , S iłom ta Izbicka 5 rb., Stanisława Pdkiewi- 
cnOTa 5 rb., Faustyna Czajkowska 5 rb., KaUrzjna 
Beśiak 5 rb., Antoni,na Janiszewska 50 rt.. Teresa Za- 
kusiłcwa 5 r b , Ynnaenty Leszczyński 5 r b , Stefaa 
Kobylański ] rb , Cez»ry Zapolski J rb., Zoiiz Modze­
lewska 5 rb., Lybnizy Kosiński J rb., Agata Kamień­
ska 5 r b , Tekla Por zjńska 5 rb., Cypry„m Zieliński 
2 rb., Weronika ,Wtidra*kc 5 rb., Bronisław Dańiow- 
skl 5 rb.. Jan Żygora 100 rb-, RozaWa Górska 5 rb , 
Bjulin Tchórzew»k> 1 rb., Kazimierz G niew sk i 5 rt., 
Michalina Szymańska 3 rfc, M aryi Swaryczewska 
1 rb. Ogólna snma ofiai za cały 1905 rok—15,603 rb.
6 kop. Kazem z ofiarami poprzednich la t 29,401 rb. 
46 kop.

(D. c. n.). Ka. Sztpłyokl,

RED RETORZY I W1 DAWCY

T0MA3Z MIBHAŁOWS (I

ANTONI CZERWIŃSKI.



N r 260 D Z I E N N I E  K T J O W S K I

K re s z c z a ty k  3d

Z a o p a t r z o n a  w  n * |«  
n o w s z e  c z c i c n k f i  o r ­
n a m e n t y  o r a s  tp a >  
c y a l n s  m a s z y n y .

T E LE F O fl 1672.

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

m *

Pozostałe w ograsah zoncj 
ilości egzemplarze jiP o d h o r s R j e ^ o

o obu stronach
c ie ś n in y

B E R I N G A
Ds naDycia w Adsalnistraeyl „Dziennika Kijowskiego*1, Kreszczatyk 38.
Cena: 2 rb., d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ u t i t n n i k t .  K ljo  s s s i e g o 11 

i r b .  SO k o p .  P rzes/K u 55 kop.

S k ł a d  k a r a k c i f ó w

FUTRA
17, Kreszczatyk, d. Zemdlą 17 w podwórzu.

Ceny bez kon^ureitcyi.

najlepsze w ogromnym wybcrzo 
S t a m i s y o n e p - a t w d  towarów futrzanych

J ANTOKOLSKIEtiO

GDZIE
19731

1 . t i
nabyć można boz najmniejszej dopłaty rajsmace7 teisze 
cukierki w eloganckich wazach, a torty na tackach ter- 

rakotowych?
Tylko w cn- | ‘ i \ r j l l  I I P C ti Włodzimierska 89 ' ,  

, m / ł n U U l O t  róg Proreznaj.kiomi »»■

RAW  o sz o rę d n o śijl opału , usustra w ilgoć,
|0 patent l* i i l t ip l i l  l t o r  o g r z e w a n i a .

Dr. W. f . K ł o o u k o . a k i  jnż.-ckem. Warszawa, Al. Jerozolimska 71. j  

Oddzit1 w Kijowie- Kreiiczatyk 25 m. 17, te ' 37 31.
Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach n.ieząjęte. 14082

F o i - t e ^ i a i i y  i  p i a n i n a

fabryk! „A. STBOBL" w Kijowie
Sorzodaż po cenach *75 d . 500 rub li i drożej, w ynajem  od O ruL ii.

i ' , i . . . s k a  N r  2 7 . T i -  fon  Iffa . 19271

36 K R ES ZCZA TY K  36.

 Jt. *  _____—  z rozmait. drzewa
S .  y l O W e  całkowite nrzadi 
domót., biur d o b r z e

i j. p. H B W C  w y s c h ­
n i ę t e g o  d r z e w a ,  u ż y w a n e  i sta­

rożytne, nabyte wyjątków o

O K A Z Y J N I E
sprzedają się

TANIO
19339

w składzio mebli i rzuczy okazyjnych
rHflC-A-^RAC

„Sisrina 1 Roskosz"
K r e s z c z a t y k  3 6 .

wejście frontów® wprost Laterańskiej 
P r o s i m y  z a p a m i ę t a ć  a d r e s .

Wkiki vybón p"t|S
łów, kosztowności i t. p przedmiotów 

niezbędnych i zbytkownych.

Towarzystwo St. - Petersbuiskiego 
Mechanicznego Wyrobu

OBUWIA
„Okorochod"

T r w a ł o ś ć !  E ie g a j i c y a !
W y g o d a !  19798

To są zalety naszego obucia.
Największe sk łtdy  obuwia i k a l o s z y  
gumowych w magazyn ich fabrycłiiycii 
T -w a  „ T r e u g o l n i k * 1 w Ki,owic
1) K r e s z c z a t y k  N r 4 0 ,
2) A l e k s a n d r o w s k a  36, Padół.

OBUWIEMechaniczno 
wysortowano

Padół, Aleksandrowska Nr 36, obok 
zarządu żeglugi.

D n l o n o m u  0S;)ł)0in potrzebują- 
J l C L  C l i l i  V c jm  irwaicgo i ta­

niego obuwia. Męskto »amfcursti" szty- 
hleiy na podwójnej poaeszwiu od 4 rp. 
75 ktp. Buty ła podwójnej redoszwie 
od 0 ib. GO k Damskie bnciri od 4 -h. 
Dziecinne ud 1 rb. 3'J U. i drożej od- 

powicdiro do rom iaru .

Gwarancya trwałości.

tajcie 515 za 7 r. SOL
Solidny i elegancki marynarkowy 
g a .l  tur (maryharkł, lamizo ka i 
spodnio) na jed tn  lub dwa rzędy, 
nizTty według ostatniej modj, t  
pnktycinego i trwałego t r y k o t -  
i  s a  w j c t j  w angielst. guście, 
c n r r  koloru w bisie lub kc.orowe 
kropki, pa *ki lub kratki, wyiyła lię 
za 7  r b .  6 0  k o p . Taki sam ko­
stium  w lopszym gatunku 10 r b .  
Sd k o p .  Potizohna miara: dłu­
gość marynaiki, długość rękawa, 
objętość piersi i długość spodni. Za 
priesyłkę dolicza się 75 k., aa S j- 
beryę jeszcze 80 kop. Przy wysył­
ce ?.» zaliczeń, dolicza s:ę 2 kop. 
z rubla (taksi pocztowa) B a z  r y ­
z y k a .  Jeżeli ni® spodob* się, nie­
zwłocznie zwracam piemądj®. Pizy 
zam ów icm  2-ch i więeel koatyu- 
mów dodaj® się b s r p l a t n l s  do 
każdego łOHTumu elegauc. zagra­
niczne seelL-i oo spodni. Zamówie­
nia cdromwać: r ą .  U d a  M a r e k  
B e r n s z t e j n  D. K. 19680

Ntisłyclrana noweść w Rosyil
V?;elka ośscząBjięść 

czasu i pracy!
osiąga się tc przez użycie środka

„juroksil"
gdyż używając’8U 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
w ym ierać i prze­
płukać w zimnej 
wodzie. Jurokill 
nie zawiera w eo­
nie chlorku i mo 
ma nic 'wspólnego 
z mydłami wprosz- 
ku. iurpktil de­
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczenie, zwłasz­
cza WAbft .epide­
mii i chorób za­

raźliwych 
S i i r z a d a ż
w Poł. Rus. T-wie Handlu 
Tuwar. Apfecz w Kijowie.

Telefon 1913. 17-256
Nr 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Nr 34.

Bazar rzeczy ok i aebli
B . H .  L i f s z y c a

58* OKAZYJNIE
i licytacyach

daje możność sprzedawania najrozmait­
szych - n  h o y n o n  t>® w siw t. 
rzeczy * d  I K U w O I I  stylach od 
najunszjth de w s ia n i, łych m&ło-u»y- 

'wanych najrozmaitszych

!E B L I
luster,- obrazów, dywanów, porlyer, 

; broułu, k rła .U li, serwisów, rowerów 
i tysiąc» najrozmaitszych rzeczy do u- 

) ijtk n  domowego.
' Nr 34. K ioszc.atjk, Pasaż Nr 34.

Klękajcie narody 
bijcie się w piaty 

tańczcie mazura!
Już nastąpiła 19540

n o w a  o r a !

Zapalniczki cuda
praktyki i doskonałości otrzymano w

m ngazjuo

„Nowe wynalazki11
gdiio  wieczn e d> usług coś nowego.

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

Kraszczatyk Nr 27, telet Nr 1 8 4 2 .
Prze n-iczone do sprzedaży: najroz­

maitsze meble, ofcraiy, dywany, yor- 
tyery, bronzy, porcelana, insiiuincnty 
mnzyczno ubrania nosztne, futia i wic­
ie innych rzeczy.

S r i  a e d e ż  z  w b ln a j  r ę k i  co 
d z i e n n i c .  S a l a  l i c y t a c y j n a  
p r z y j m u j e  w  k o m i s  n a j r o z ­
m a i t s z a  r z e c z y  d o  s p r  u d a ­
ł y  z  l i c y t a c j i .

Szacowanie izerzy w domach bez­
płatnie. 19765

n n r n H ś » ! ' r  * M goleluią, prakty- 
U l j i  U l  . l i i i  ką poszuk-iie nossdy. 
łKarawjłje^skija DWżyc l  linia Nr 46.

1979G

Dla udostępniems prenumerat. «Dz>ec- 
nika Kijowskiego* nabycia n* waruu- 
tach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w każdym domu polskim, po 
rozumieliśmy się z wydawcami 1 odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
Wjlączule tylko naszym prenumeratorom

i i  n  i  i  i

SrA N iSŁA W  RUCINSKI 
f r y i y e r  B a m ś k l  'o n d w l a t e u r ) .
Kijów, Kreszczatyk Nr 18, wprost du 
mu sziecheckicgi. Nagrouzeny n'cda- 
lami w fyzjersk lo j Akademii w Pary­
żu i9-'>6 r. Poluca s:ę specyalnośc ą 
pestiche, cndulation i czesanie dam!

19141

C-ra Feiiksa Kunecznep
2 tomy, 80 ilustr teyl Ilinlcza, duża mr- 
pa Polski a podziałem na województwa 
Cena dla prenumeratorów cDzienniks 

Kijowskiego*:

RS. 1 kop. 401 P I 1 kop. 60
(w broszurze), j (w joprawie).

Na prowincję wysyłamy za zaliczenie* 
z dołączeniem kosztów przosyłk ,

O S T A T N IE  W Y D A W N I C T W A

Sefeethfiera i Wolffa
w WARSZAWIE. 19701

Do nabycia we wszyctkich księgarniach.
Andr^sjcw L. G nlcrnstor.—Chrzościjsnie.— Kłamstwo. Tłuma­

czył z ery gin? lit JBcleslaw Pfd'cvtski
A sL rn a zy  S * . D irs stulecia, XYiIi i XIX. B aJsnja i przy­

czynki. Serya diuga.
— Książę Józef Poniatowski (1763 — 1613). Z 22 ryc. i helio­

grawiurą według portr. Grassiego. Wyd. II
w ozdibnfj opr.

— Nowe wczasy,
B a rtk in w lcz  2, Psie dusze. Nowele i obrazy.
G rabow ski Ignacy, hokół. Komedya liernions z czadów re ­

nesansu polakic-g j w 6 obrazach, nagrodzona I  sza nagrodą 
n i  konkursie im. Jul. Słowackiego. Z przedmową Włady­
sława Rab'kiego. Z portretem autora.

K onopn icka IW. Pan Balcer w Brazylii. Poemat.
w ozdi-b. cpr. 4, opr. w półskórek

K ubsle  L. d r. Szkico historyczne. Serya trzecia. Wo na Mos­
kiewska r. 1G54—1655.

Lem ańsk i Jan . No ,̂ i dzień. Nowele. Wydani* ozdobne.
U ere i-liow sk i U. Leonardo da Vinci (Zmartwychwstanio Bo­

gów). Przekład aniny Popławskie' 2 temy.
H iw aocyńaa i A. Wielkt Fryderyk. Powieść dramatyczna.
O strow ski St. Z RWiażdą mocarza. Powieść historyczna z c:a- 

sów Księstwa Warszawskiego.
P iątkow sk i h . M strz Kłębek. Powieść.
P ru s  Botoskarr. Faraon, Powiość. Wyd. 3-cio. 3 tomy
P rsynyszaw sk i Stan. Dzień sądo. (iSyoóar ziemie cz“ść 

wtóra).
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Od I-go lipca I9!0 roku
TYGODHIK

Głos Ksa
pismo dla pilskich

wychodzi w objętoiol

znacznie zwiększonej
Gfcs Katolicki { ^ X d S * l :

tolickiem.

Gło-s Katolicki Je3t dQ   potrzeb najszerszych
warstw społeczeństwa polskiego.

Stcs Katolicki n Ś S S 5 5 ’/=r
politycznych, społecznych i literackich

Głos Katolicki
kich donioślejszych wypadkach z ży 
cia krajowego i zagranwznego.

Glos Katolicki

miejskiej

Kijowski Zarząd 
Mfajski zawiada­

mia, że
Zgodnie z nchwałg 
h a d y  M ie jo k fo j 
s  d n .  I g r u d n i a  
IHC9 r . ,  wezwania 
do licytacji i zawia­
domienia o działt.1- 
rości Z a r x ą « tu  
I R ie js k is g o  i po 
trzebach gospodarki 

zamieszczane bęuą raz n&
tydzień nr p o n i e d z i a ł k i

1) W w y d u ia i e  b i s e g o r: .y i r
dnia 6-go października odtędzia iię  li- 
cjtacya na wydzierżawienie dwóch 
piaców nadbrzożuych Nr 1 i 2 dla n 
rządzenia krytych Jazieack za wedo 
ciągiem miejskim na termin od 1 stycz­
nia ID 11 r. do 1 stycznia 1914 r

2) W w y d z i a l e  b u d o w la n y m  
dn. 6 października licytacya na urzą­
dzenie drenów, mostu i na ukończenie 
kanału burzowego, przy ul. Jurkow­
skiej, na sumę 2866 rb. 35 kop. Kan- 
cya wynosi F.jt od ogóloaj sumy.

S) w  w y d z i a l e  t a r g o w y m  od­
będzie się dnia l/-go  pużuziernika li­
cy tac ja  iia przygotowani* blaszanych 
znaczków zabarwionych wedłng wzo­
rów d!a targowych i nlicznych miejsc 
(lla straganów na r. 1911, w iloś.i 
7319 sziuk po 4 kop. za znaczek.

4) W w y d z i a l e  k w a t e r u n k o  
wy.*! odbędrie się dnia 8-go paździer­
nika licytacya n i  przygotowanie 3 tys 
łóżek żelaznych dla szeregowców we- 
dtog zntjduji?. się w Zaiządzie wzorn.

0  warunki d«wiedzieć się możua w Za­
rządzie w diiieftiowszednió codzien. od 
g. 10-do 2. 19835

Ważuc dla ]. M. p.
P racow n ia  sukien  I okryć  
dam skioh  oraz Kcsfyjmów Angiei-

■ •S iiK s f Węgierskiege,
B«.ryngowska 7-9.

Po pówrocie z zagranicy ctrzymal jak- 
najnowszo fasenj po cenach umiarkow.

19833

Stewttta-Uotyń
Pensyanat dla chov. piersiowych 
D-ra A. Tarnaw sk iego . O tw ar­
ty ca ły  rok. Sezcn knmyiowy od 
d n k  1-go maja do 1-go października. 
Cuny nroiarhowane. 17641

DRWA kio chce nabyć brzo- 
zowe w najlep. gat. 
boz krągiRićw dobrzo 
układane (dostarcz, po 
K. K. K. Z.) n ech ku- 

puje iylko na targu żydowskim róg Sle- 
panjwchio) 2, tel. i&25. Ceny niższe niż 
uad brzegiem. Węgiol kamienny w 
wielkim wyborze cement, alabaster, ru ­
ry kanalizacyjne. 7 9187

Do w ynajęola mies-k 4, 5, 8 po- 
koi z wygid. i 2 sklepy. Można dlo 

instyt. rząd. Funfluklejowsta 12-14.
19836

przyjemny pekarm, najodpówiediiAJizy 
dla diieri od 6 niesięoy do 10 lat, 
zrłaizcss w ezasi* cdłącisnia od pier­
si i w okrssi* rośniętia. Ułatwia zą i-  
kórcJnie i zapewnia p ra w id lo u y  roz­
wój kości. Spriodaż w skladath aptecz­

nych i aptokaeli. 
O strzegam y przed  naćla- 

dow nlctw am l.______________ 19810

Maturzysta ( P f f i r S
kuje kondTcyi r» wyjazd. Adres: Dde- 
sa, ul. Sadowa 18 m. d  A. Wyszyński.

llfe i5

muzyki udziela 
lekc. nu własn, 

obiidy. Halicki 
Targ 4 ra. 10 róg Złi-t ;nu  jwskiej.

19827

Nauczycielka
rianinie. Mrże za o

Kucharka K N S Ł r ;
rekomenl. Sadowa 2 dom br. Bramc- 
kiej. 19825
F o s z u k  n a u c z y o

dla przygotowania
polki na wieś 
hłopciyka do 

1 11.. kouieti. jęz. nieuiec. prakt. He 
tel Francniki Nr 40 od 4 -6 . 19824

H o "  1 ,000,000 rb .
daję pod zakład le na 5 lat z 6£, lab 
na 10 lat z 5 i pof V W domu od 
godciny 13 — 4-ej. M.-Błagowiisz- 
czeńska 8C ra. 15.| 19801

i środki nie pozwalają na czytanie 
i prenumerowanie pisma codziennego.

Głos Katolicki jest najtańszym tygo-
— dnikiom polskim.

WARUNKI PRENUMERATY:
Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 
P ó ł r o c z n ie ......................... 3 rb.
Za granicą (iylko rocznie): ko­
ro n ’l5; m arek 13; franków 16; 

dolarów 3.
Adres R dakcyl i Adm inistiacyi:

Kijów, ul. Kośclslna 4

Wystrzegać się!
powimoa każdy rozumny człowiek 
zamawiania saoosn le  m ateria­
łów- proponowanych przt>z rtkTa- 
mistów po niebyw ale tanioh
oenash, gdyż taki* m atm j*łj
ni* ni* są warte. Na»ia firma wy- 
tyła całkowitą kolekcję próbek w 
najwyższym g tin u ta  i D&jmodnitj- 
szych materjałów ua kostyumy, drap 
na pa lti, materjałów na uniformy 

i sukna daprkiego

zupełnie bezpłatnie!
Otrzymawszy n*3zą kolekcję, kupu­
jący ma możność przekonać "ię o 
dobraci towarów i zabezpiecza się 
od wszelkiego ryzyka gdyż widzi 
wcześnie) cc ku('uie. Żądania a d ‘o- 
iowaĆ: Handl. firm . vlJAKORu 
A Żywa, m. Ł S d t  klr. 22.

19572

Wierzchowiec
ang!:ir ■ i pół w., 5 lat, do sprzedania 
za 489 rb. w PlHpkach, stacja  Dem- 
czyn, Sobieszcitóski. 19814

^ #IE- Pcl- , r r - de
J C l l i b  Paris djnne leęons de 

franę. et ar gl. et chant 
methode Reszke. En ti!Je ou campa- 
gne. Yis. i  — 6 h 6z Fundullejow- 
aka log. I. i Q8i6

DftZCWO CPAŁOWL
Skład S. riotrowskljgs w Kijowie na 
Przystani. Talefji 2234. Ceny nij- 
niż»ze. Dr/ewo_najle£M*. I9&19
P i * ? 1J l a i  rl wdowa 'ilu. pnzuku-
* » ja posady, laiucd*.
gupoF , ma dobru swiadićtwa. M»ry- 

Błąg.Trii>»zciieńłVa l3Tm 7 19816

Mam
dobr* świadectwa. Kaścitiua Nr 2 
u szwajcar*____________________ 19812

Poszukuję Nauczycielka

■AIAZTR RTMAlall

V M4SALIT1NA
H i t * ,  «rsaa«aaty* Rf C.

.NT . ^ =  P O W O Z Y
jtew i BJłj-Bżywse

. Bsia, bas sajM uwei. Priyĵ . skaudsa. i rapsrscys.
Iw B

Fabryka Powozów i Skład (nov o i u- 
żywaiio) E, R u b a u s w e lis ę a  1 J. 
Szejk a  w i,, jowio, ul. Michi l  iwsta 
pomiędzy JfśN? 14 a 16. 19516

Najrozmaitsze

a także drogie kam. nie i perty kupu­
je pn cena’h wysokich

fi. j.Zołotnicki
I k ć j ó b i  K . p ę 3 Z o z a t y k  2 3

WPROST POCZTY 
I n f o r m a c y a ,  o c a n ta  1 s te w ie  lub
osobiścio. T łle fjn  386. 19244

f
Przeciw k a * * > e w i i ohryp-

c a  lekarze pelecsją

Fay’a Piswdziwe So- 
ds-iskie Mineralne 

= T 2 s f y l k i .
9ąó< ć we wszystkich aptekach 
i «kładach aptecznych, 17987

Nagrodiona m idtlem  ua wystawia 
roluic.ej humańsklaj 1910 r.

R a o h u n k o w o io  ro ln a  
■— i ■ n — k lo szo n k o w a

Juliusza Korab1 Brzozowskiego
z Posuchówki, pocz. Ternówka Podoi.

D* użytku właścicieli tłap . dzier­
żawców średnich folwarków, prowa- 
dsrnych oiobiście z pomocą jrdnago 
tylko ekonoma. 19579

'.Komplet na rok akłada się z 3 no­
tatników i lloka raportów. C « n «  2 r .  
Skł. Głów. w księgar. —  I d z lk u w -  

b w le g o , w Kijowie.

Magazyn
szmuklerski

W.-Wa»y'kow
s>a 10, d. Fa- 
lera został zna 
(zr.ia powięk­
sz Dy, a praco­
wnia zsopf trzo- 
n; w najm wsze 
nnszyny Fren- 
dzlc, sznury, 

k«ts'T. laśma do mebli, drarerye, do­
datki'do sukien damsMcli. Wykonanie 
obstał, w najrozmaitszych kolorach i 
deseniach. C * n y  n * i . « r  » u n a i« n n « . 
Wie ki wtdoę rolet haflowmyrh Do 
bicia mebli sztuczna skóra 1947:5

CtiMskiego

i t

Kllow, w pobiiiu Dumy. Kreszczatycki 
zaułtk 5. Tolefou 628.

Ceny cd 7 5  kap. d* S *b. na dobę. 
M ia s lą o z n y iu -  -a s ł ą * * t w o .

Na każ. poc. powóz- Wynąj. napodz. 
Z czacunk. Tad*ucJ Mroczkrwakl.

S t u d e n t  uniw., tumienny korepet., 
poa.adąjący cb'ubns świad , udzie­

la korep, Pra{tTC0. niemio^ki. Kui- 
nleczua 17, < fic. IV pięt. Sb Jklelodienst.

1979"

Długoletni korepetytor
obecnie atudeoi prawa, ’pcsznkrfe lok- 
eyi. Sohdne roaomendac-ye. Listow­
nie: W.-Podwalna 29,7. S.udent Z. 
Chmielnicki. 19794

M :. ajłnw.

1 - 2  p o d o j e

n:cduzy, umchl, elektr. 
ńloźna z ctlk. utrzym. 

!0 m. ». 19785
nmebłowaue, jasne, 
eleganckie, oddziel, 

wejście, el»ktr stał. lok. Można z 
dobr. obiadem. Pańkowtka 8 m. 9.

19793
Ł r t i/ o t o  *rs taryslciej i Pe-
“ I I j O l C l  ter orskiej Aksdtraii, 
daje lekcjo rysunków i malarstwa, tie- 
zakowFka 26 m. 10. 19799

IM e r a n
Yina Sonnenhof

p e n s y o n a t  Gwlwrii S t a n i s ł a -
Ł >€"rej

19o8iB a r d e c k o e j .
mr tematyki udziel a"ko- 

u t U U o l l l  repetycyi. Kilkoletnia 
praktyk*, posiada jefereneye M.-Bla- 
gowif szczenska 112 m. 1 r, — M. It.

16169

Kamtaniec-Potiolski
P re n u m era tę  i og łoszenia do

„DziennfkaKijowsk."
przy jm ują:

p. Prusihowska (Skład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska 

p. Sanfutyci-Kuroczwcklego.

D l / r  I naucz- 2 Królestwa, posisd.
b. dobrze polski, fran-., nie- 

miec., począt. angiel., znaj. rosyjski i 
przed, gimtiaz, pozznk. lok :yi. Oferty 
»Dzien Kijow.c u!a »S. J  c. 19585

loL.em
głmnuz. posia- 

dsjąc* fraacu-ifci i muzykę poszukr, • 
lekcji. Z rlań ik i 74 m. 2. 19755

Końajicyi
komunikacji, posiada grnmownio nie­
miecki IVaoc Adres: Satanow pod. 
gub. stud. -nż. dróg i k.m . E. Dubnic- 
airauu. 19760

Z o o w ro d u  w y j a z d u  3ó wynąĵ -
c ii S poki-i, 2 służbowe, w sK lęe  

wygody 1 piętro. Instytucka 22 m 19.
19767

Prakt., eneru.
w aikrtsie gosp. ^riojik.. kolt. gstp. 
lt-śn., u ta c r , naw , poriid wielojele. 
prakt. i poważ. r»f«r. Che* m ienić 
poMdę do *8 b. m Hot, Mich. Maszt, 
kor. 1 JC 54. późni*) Wołorzyska, po- 
ste-r*st*nte K. K. 19724

Z  kaucyą 6000 rba
poszuk. mic.i. plenipotenis, zarządzaj, 
domami, kssyera lub :n. jak. kol. cd- 
Dow. iaj. obzn. z podw. bucbilt. i nand. 
Pos. solid, rekom. Poste-restsnto dla 
0 . M. 19759
J u i ,  c z a s  b y łb y  w i e d z i e ć ,  ż *  

t a n i o  I e l e g a n c k a
można się ubrać tylko u krawca

F. Pomorskiego
Kijów, Puszkirttka 12,

kióry przyjmuje obitsluoki po cenach 
przjstępnyrh r  własnych i powlerzo- 

ryoh msteryałów. 19590

Nervi - Riviera Wioska
Rolo Genui

PENSYONAT POLSKI
T’n Szrra 22. 

2 o f i l  H ie w ia d o i r  s k l e j . 19581

“flośl

Slbuwie
olegan*. trwa'e, ortcpcdjezse według 

■a u»wsz. fasonów, w magazynie
JU T  &ZTOLCMANA
. 1, 6 w j K r e s z c z a t y k  13, d. Giełdy. 

g F i r m a  e g z y s t  o d  idfiO  r .
Obst. wykon, się uczciwie i ynnktuil. 

Ceny um iarkow ane. 19143

1‘a j s t a r s z a  f a -

b®] - a  ogn io­

trw a łych  kas.

Fabryna: W. Wasyl kowska Nr. 77. śb ład 
Kreszczsiyk Nr. 14. Telciony: Fabryk 
Ni 1531. Składu Nr 1751. Cenniki na 
żądanie. 12172-17

Canla kuchnia
Koła Kobiet Polek. Daje obiady od

g. 1 — 4 po południu

po 23 kop.
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop, F u n  
il u l  le jo  o r s k a  2& m . I. 17535

2 n f 11 f?LO Wheblowaue z {osob- 
Jlll nem wejściem i d a - ,
u b i  s ln d  do wynrjęcia, osobno. 
-Lufwar 30 m, 1. 19 84i7  łE b .

e
do wjn?.j.

nme.blowanł, elektr., 
pi-minu, rrazol. wyg., 

.-Żytomierska 8 m 10.
107 IG

prenumeratę i ogło­
szenia do

„Dziennika Kijowskiego11
p r z y jm u je

RozkłaS jazdy pociągów.
(LF7N0

Ne k o l .  l ’o * u j .  Z a c h c  a m c m

K vryer  l i n  i i .  Odesu, Ktszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz*9w . 
przychód*, o gedz. 9 E 45 r r a n j .

P ocztuw j I, II i III el. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań. N ow osiel, 
»s®—odchodzi o ijodzl 9 l i .  15 żm nr , 
przychodź, o godz. 9 w.

osobowy I, II 1 III kl. Odesa;‘Nowo- 
sieLc-e, Htunań—odchodzi o godz. 12 
m 30 w nocy, przych. o godz 3 m 20 
zrana.

Pośpieszny I, E  i III kl. Odssa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
EL 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrane.

K u ry  er I i II ki. "Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m 10 w., przych. o g.
11 *u. Od *rana.

Pocztowy I II i III kl. Mikołajów 
Elizswoigrad, żuamionka, F isiów —od- 
chcdzi o g. 11 m. 2 j w., przych. o g. 
7 ic. 15 er»na.

Osobowy 1, II i l i i  kl. Mikołajów, 
Eli-zawetgiad, Znamienia, F a s ió r—ou- 
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
•  t .  5 ni. 59 po puł.

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, W iedeń — odchodź o pi 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
o. 46 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Petersburg 
Warszawa, Sarny, Kowal, Wilno—od­
chodzi o godz. 11 »  50 w., przychodzi
0 g. 7 m. 51 -rana.

Poczfvwy ' II i III kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwwngród, Granica, W ie­
deń ćdchrdzi o godz. 12 m. 25 po poi. 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem

Osobowy 1, II I 111 El. Brześć, Bia­
łystok, Grejewo — odchodzi o goaz.nie 
1> m. 10 w nocy, przychodzi o gndz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy l, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Pastów—odch. o g. 8 m. 20 zra­
na, przych. o g. 9 m 55 w.

M ieszany  I, 11 i 111 ki Olszanica, 
Biała-Carkicw, Fastów- odch. o godz. 
5 po połudn., przychodzi o godzinie 9
1 30 zrana.

lo im ro w y  pośp. IV kl. Sarny, Ko­
wel— odchudzi o godz.. 10 m. 14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Towarowy pośp. IY kl. Malin—od­
chodzi o gotz. 4 m. 20 po pcł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

Uczniowski. Faslów III klasa od­
chodzi ó f  cz. 3 minut 32 po południu 
Oprócz d r ; świątocznych.

M ieszany II i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 El. 3f W.

Towarowy pośp. JT7 kl. Odesa 
Brześć, Znam ienia— odchodzi o godz. 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 \io iu

N a k o le i  M o s k i e w s k o - K i jo w -  
s k o - W o r o n e s k l a j i

Pośpieszny I, II i III kl Moskwa, 
Kouotop, Nawla i Briansa, odch o g.
12 w p, L, przychodzi o godzinie 6 po 
południu.

Pocztowy I, IL i III kl. Moskwa, 
Kunotop, Faw la i Briansk od eh. o g. 1 
u l  30 w nocy, przych. o godz inie 5 m. 
30 zrana.

O; bowy I, II i III kl. Kursk, "Wo­
roneż odchodzi o g. 12 m. 30 po p^ł., 
przych. o g. 5 m. 35 po p-1.

Osobowy I, II i JIJ kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 25 zrana.

Pośpieszny I, II i III kl. Poltawai 
Charków, Łoz.jwaja, Rostów, Sewasto, 
poi—odch. o g. 7 ił  50 v., przychodz- 
o g. 10 iano.

Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Rromiończng—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorom.

Osobowy I, II i III kl. Kursk, W o­
roneż odchodzi o f-odz. 6 in. 45 wiccz- 
przych. o gouz. 10 m. 40 zrana.
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pRACI A t^ABŁKOWSCY
l . J  O  W A R S Z A W A . R R A C K A . £ 3 .

nadeszły NOWOŚCI JESIEN N E i ZIMOWE w oddziałach

W F L >  - J E D W A B I  ■ B A W E Ł N  
K u N F E K C Y l  D A M S K I E J  
B I E L I Z N Y  D A M .  i  M Ę S K I E J

K O Ł D R Y  e  F I R A N K I  e  S T O R Y .
■CALE WYPRAWY od Rb. 100 — Iłb. 5000 

W ŁASNE PRACOWNIE.
19372

WYSYŁKA PRÓB, KATALOGÓW i ZLECEŃ PONAD Rb. 12 BEZPŁATNA.

*  E D .  B R A B E C
Kijów , K rcszcza ty k  44. Te le fon  414.

Moskwa, Stolesznikow zaułek Nr 4 i Pietrowka, dum RudakoweJ. 19733
WiMki i\yi>ór ( N o w o ś c i '  z prawdziwego B r o n z u  «Stjlo decadcn'C», cArti 1 s de Lux>. Kieszonkowe elektryczne 
lstirtii. tR id .ić  g spod)ni» — amorykańslra ma-zynka, z a p n m n -ak tć ^ j można przygotować i umiesić w 5 minut 
n -jrp szn  fiast'). Coua Ć 4 ib . 75 k. ę p a t jn n _ R j , i n , ii HOWOŚCs Idealne i wypróbowane naczynia tT r i m e l  s I I j ,  
do 5 rb., tyżwy na kolkach dla d u f l l l l !y - n l l ly  lii ?r bim* z trzech metali razem przetopionych i o w;ole lepsze

od wszystkich innych

Najrozmaitsze narzędzia ogrodnicze.

IG  ■  W f e

Krcszczatyk 42. Telefon 764.

S*Łd fabfyc.!t.y s^zoryków , nożów podróżnych, dese'owych, 
rs id irn ^ rh  w b u d n  trwale i dobrze umo-
cow* e rąo/ai. Wt Ik i wjb'-r nożów .* tiko­

wych, d S'T0wych 
or»?. widelców w 
masywny.-b n i 1 -
wjcli rączka"h. No­
że Ola bufetów, di 
kr»jam* ( Lleba, ku- 
> barskie i inni*.
Brzytwy na.iroznr- 
jtszyłh systemów, 
i io tępiące siie na 
wet, przy g Io 'io 
bardzo twarde i brr - 

tac' nilh w>nn. Amerykańskie maszynki do siekani* ml^a. Ku 
i i no K'i'hu:o s■ ir> tu ns». M»s..yrki do rran a bielizny 
najh pize fltry N irzynia «Termos> rd 3 rb. i dnz-j S

owocowych, w najlepszym gatunku, n ij .owszych fasonów 
or?z jrz jrząoy  
takowych, cr.j 

W e ych fabryk w 
śwnćie Ły<ki sto- 

y  w ł - w c ,  herbaciarni i 
inne v. jroby platc- 

~ riw ane i frzgct'"*-,. 
sVir. 1 acsjn  ii Lu- 
( henno z czystego 
niklu f a b r y k i
„ k r u p p a ' or: z
ua<*. 7013 rmslic-w. 
n« Samowary, . a- 
s/ynki do ku wy, 

i li io rajt ‘W-o L u re tz j, <Primua>
- C z e c h i a i ,  cplo i "yzymaczri do hir hzny, żelaitm, 
ĉ.tv(.i o do tiucz' n:a orze liów i a ts ru , korkociągi i t. p.

„ A F L A t f l f
elaetycz iy, gnmowany materyal do krycia dachów i do iztlacyi.

U f f j ł p w a l s z e  i stosunkowo 
tycio ościowe, n.o wymagające ani malowania, ani konscrwatyi.

r y t / t a ń s z e

IMoskcnalor.y sposób d-- umocowania t r  krycia za pomocą sz-jb ocyukow.nych niiie- 
tf zliwia zerwanie AFLAMITIł podczas najsUnio.szej burzy.

W jłąo; {jpoducent w C e sa p stw ie i
KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE

S. SUSKI
Zawsze na skladz o: A sfilt, toktu a Mnr-łowcowar wyroby betonowe, tafe asfaltowy, lak do 

konserwacji dacnów żelaznych, karociincuw.

P.zyjmuje wykonanie robót asfaltowych, d Karskich i posadzek >Amiant<.

KIJÓW, K R ESZC2ATYK  41. T E L fF O N  265.

  Cenniki i próbki firati3 franco. ~ 1832y

FLAKONIK PERFUM FRANCUSKICH
wygodny do noszom za rękawiczką, w portmonetce lub w kamizelce

1 p o l e c a  w  2 0  r o z m a i t y c h  z a p a c h a c h  ■ > — .  —

S K Ł A D  R A P I E  R U  
St. WINIARSKIEGO, Nowy-Świat 53, V Warszawie.

Wspaniały vybór

t y t y l  J l t i i s
Manleaux, Pall, Żakietów
z  it ó r k ó w , k a r a k u łó w ,  

k o t k ó w , s i lb iz ł. r n u  
s o b o li,  i t .  p .

Modeli pieiwszorzędnyiili domów Paryża:
D reh o o llj F.^anęśs, B<śclioff»David, 

P«squin, B e rn a rd , C a llo t i in.

żorżety, palantyny,
i Spódnice.

Wszystko ele&anckie i przystępne.

Czeskke wyroby 
artystyczne

19264

z Graniioku. Porcelana karls- 
badzka ogniotrwała. Amerv 
kańskie wyżymaczki do bieli­

zny. naczynia emaiiowarto
i iizyo t przedm ioty  go- 
s p o d a - . - s tw a  d o m o w « |jO

B, Znojcmski
Kijów(—  Dumski plac Nr. 3.
(Tirgnwyje riady* w podwórza.

W ysyłka pocztą. 19537

ngwyalne pa­
rowe oczysz­
czanie ab 'aó O. Zajcewa

iJierwŃzorzędDa farbiarnia francuska
Kijówf ?rorszna2
w d. row&rzystwł 

Rosja. 4614

Firma nagrodzona & 7 X S s r  Wlalkim ztolyai medaiem
i honorow tjir. k » y i e m  na a y s ła w ln  w W t«dnh.
oMniurki spieszno w\k.  vr przeciągu 5 g T e l h f t n  ( 8 1 3 .

Przyjmują sią (io czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełniane, pluszowe, atlasowe i t. d. Firanki, pertrery, snkme bnlo- 
we, szyuele, kit1' marynarki, pen ira ’ 7  kolorowe i rnao. Rrzwm. do  pra  
nia  Viel:zuę, kcłnw»r/.e. mauiis ty. rrasow aiue według metoify zagrantczr.o:

r

w

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  ^

KRÓLOWA PUDRU -

B i e ł o ś n i e ż k a ”
A. SIU i S-ka.

DOM HANDLOWY

E ra c ia  N. M . Lep e jko  i S KA

Kijómr, K rsszcza ty lt Nr 40, te le fon  2663. 18968
Podaie y d > wiadi m śc< pp. knpulą ŷrh, io na zbliżające się seze iy jesień

S*w'clirpwyrS.: ostatnich nowości sezonowych
p,e.ws^orzędnycli ro^ąiskieh i z;>g an i’7 iT<li fabryk wyrobów iidgułuprrli, wot

t U A n g ie lk i plusz. *!“ >*' UNIFORMYi ba w orrnr»n > ch. _
w szystk ich  zakładów  naukom.yjii, C jn y  sta łe .

wiąrrne w, dług ostatniej mrdy.

Dziecinne kestyumy
ubranka, pahoeiki.

Bielizna ciepła
Je g e n o w sk a

z woKy w .dD tąi/inj i in.

Dla Myśliwych
n. ,jr'>?raait. rzeczy wiąz. 
kurii i na fu tn e  i in.

Dla o ic rp śą cy ch
na reumatyzm
specjalna bielizna, ka- 19.28
masz'', p>,ó‘.zoi hy i in.
Nabyw ć mnż>ia dog-d-iie i po conarh 

sumien:ivch tylko w magszyoij

Gżosko - Rosyjskiej Mechanicznej 
pracowni wyrobów szydełkowych 
6. W, ANGRLF, W .-W asyfkowska 10.

Magazyn
Futer

J. 12
K reszozatyk  22

w podwórza. 
W ielki wybór futer, 
kołn ierzy , m ufek , gotr'- 
wę ch i na oD stalunek. 
Reperacye. Roboty 

k u śr ier sk  e 
Ceny n izk ie . 19514

Jmitacp elektrycssaśct!
Najlepsze i najtańsze oświetlenie

p r o w i n c y i  " K f  m i a s ł
■ w M i b ^ łIw * iM w sif Siłu światła od 50a m a j ą i K O W i  d0 2000 świac.

Specyalsy skład S1S S ,  S W

ę j a w S C
P rry  składtie j«st specyal. zakład rsparao. latarń i lamp wszel. syst.

BUA KAS2l.4.^YUł
i O S L A B I O P Y C h

E K S l  ^ A K T  i K A R M E L K I

L E L I W A ’
|wWJRSZAWlE.7l£LNa2! iEL.59-S*ł Ŝ HZBP4ŻwSitkAPaCBAPTESZH.iAFTEKACH 
|WYSTBZiG>C SIE HASLAPOWNiCTW. ZWRACAJĄC UH4GĘnnMRHEFłBR.mDPftKDW>HIU

N ow ość
w  dziedainifi , y R a d i u m M

K o s m e t y k i  1 ^

P a r y s k ie j  F irm y  L. G o lsć  & Co.
Dla włosów 188 9Dia cery.

Woda rólskna rad ioaktyw na
jest mozrównanym kosmetykiem do p:o 
lęgeowania i upiększania c*ryv »«daje 
ciału żywą barwę, elastyczność, świeżość.

Em ul*y° O le js la  z  kw iatów  
ró ż  Radiow ana. Znakomity sro 

dek.

Radykalnie usuwa zmarszczki.
Krem  radioaktyw ny nie zawiera 
ani metali, ani tłuszczów jełczojąc-ych, 
ożywia cepę, goi kroity i opierzchuię- 
cia, a J a ," " skórzo białość i miłą ela­

styczność,
S przed aż  K ijów

w magazynach

Płyn radioaktyw ny «Radlol»
swoją promieniotwórczością elektryczną 
pobu lzakrwioobieg do żywszej czynności, 
wzmacnia niepomiernie tebnlki włoso­

we i i) S;cz.y dóS7Czi;tme Inpież. 
Olejek 'Hel> rad inaktyw ny ra 
dykalny śrocet przeciwko łsmliwości 
i ruzśz' /epiamu włosów (nieb'), wyhoi- 
ny środuk ou perost wąsów, brody, brwi 

i rzęs.

Eliksir ra&owany do 
ust i zębów ślo/.owa jamy 
ustnej i, zab- a)ąc bakt.-rye cborolto- 
twórczM d.>zynfeku c j», me oddziały­
wa na onichę, przeciwnie, wybmla *«j- 

liy i cbrm i jo od ( suca.
i innyeb większych 

firmach.

ROK XXXś f ISTNIFIS1A.
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUST1ACYA POLSKA

J j BIESIADA LITERACKA?)

z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych autorów poUkloh co tydzień 

Redaktor i Wj dawca: M ICHAŁ SYNORADZKI.
„Biesiada Literacka1* obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej z powieś­
cią na czele, bistoryę, pamiętniki, podróże, wiedzę gruntowną w formie popu­
larnej, wychowanie, politykę, chwilę biezą ą wszechświatową, słowem wszyst­
ko, co stanowi potrzebę umysłu inteligentnego. Szczególniej trwzględnla dzieje 

ojczyste I pamiątki narodowe.

W dziale ilustracyjnym: reprodukcje obrizów Matejki, Siemiradzkiego, 
Brandta, Kossaków, Fałata i mny> h mistrzów swojskich, a lakż ? najcelniej­
szych dzieł m strzow cudzoziemskii h.

Muzeum Pamiątek Narcdowyoh: pomniki, ąmachy, miejscowośol historycz­
ne, portrety ^naka.Aftycb mężów i t. p.

W bovpłitnym dedetku powkśrinwyro — utwory najwybitniejszych auto­
rów polskich: J. I, KrOezewsklegc, Z. Kaoikowsklego, W. Łozlńskleao, L. Siwiń­
skiego, P. J. Bykowskiego, Fr. Rawity-Gawrońsklego, W. frzyborewskiego i In.

WARUNKI PRENUMERATY:
w W arszaw ie . na prow incyir

R o c z n i e .....................rb. 8  i Rocznie .
Półrocznie............................„ 8  j Półroczu.e
Kwaitalnie . . . .  „ I  kop. 5 0  i Kwaru-lnio

rb. 6
-  *
.  2

Zagranicąjroczr.is rb. 10.

Na żądan ia  ad m in istracya  w ysyła n u m e r  okazow y bezp ła tn ie .

Adres redakcji i admRnstrucyi: w arszaw a, P la c  W areck i Nr 4.

X! Telefonu 78 26. 18508

M A G A Z Y N  F U T E R

G. NL Trabskiego
Kijów, K rcszc/.tyk Nr. 10, telcf. 15-74.

Pole:a na zbliżający się^ozoo w wielkim wyborze karaku ły  i 'ajrozm ai'sze 
fu tra , kołniorre, mufki. 19-470

Ceny bez wspólzaw.duictwa. Cci.niki nu Ż4d .n 'e  gratis

Z  LA60RAT0RYUM  L. LALEUF w ORLEANIE (FRANCYA).
J o d y r i n a  D o k t o r a  D e s c h a m p

(Jodhyrins d i  I r . Ooschamp) 19455
Ogólnia u zn an y  ś ro d e k  p rz e c iw

O t y ł o ś c i
zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem.

Jodyrina Dr. Descham p josi znakomitym środkiem odtłuszczającym, 
działa skutecznie już oa samego pioczątkn leczenia.

Jodyrina Dr. Descham p nie ma ubocznego szkodliwego działania. 
Usuwa oty łość stopniowo w bardzo krótkim czasie.

C<.na pudełka, znwiervjnc»izł 60 pastylak w ^płatkac'1 rb. 4.25 kop. 
S przsda ż  wa w szy s tk l'b  aptekach  i skradach aptecznych. 

Reprozentacya na llosyc: 1 ,m handlowy Luzem burg  i S-kn,, 
Wa rsz.T« ' .  Źó ra w la  Nr 40.

W 1IAZDYM POLSKIM DOMU
na R U SI 

m am y ro g o ^  kto  
z  p o żytk iem  d la  s ie b ie  i t i iP f  j  o to czen ia  

nroże i pow in ien  
CZYTA Ć

L U D  B O Ż Y
T Y G 3 3 H I K  3f A R O D O W O - K  A T  O L  I C K I

z  dwom a popularnym i dodatkam i

I, „Nasza Wieś” i I I  „Gazetka dla Dzieci”
w a r u n k i  p r e n u m e r a t y :

P o c z n i e .................... rb. I,—  P ó łr o c z n ie ....................... rb  1.50

Adres Redakeyl i Administracyl: Kijów, Kościelna Nr 4

r \ d  w a l n a  p r a c o w n ia  s u k ie n ,
U b l a U L - z i? ,  KDS|y Um QW | u i d y j  d a m s k ic h .

P la c  R afu szo w y  Nr 5. 19403
Obstalunki pr/jjm ują się z własnych materyałów, ,i*k również z materyałów

wykunn'* się 1 punktualnie i według najnowszych fasonów.
O c.ialuiki terminowo wykonują się w 24 godz. Firma egzystuje cd 1865 roku

S y b e r y js k i  m ag azyn  fu te r

G-i G O R O D IS ^ G Z A .
K.jów , K reszozatyk , gm ach Ratusza, te ie f. IW73.

Na sezon  zlsnnwy poieca w w irD :iu wyborze, sobole, nurk i, sku ik ­
sy, kamczackie bobry , najrozmaitszo lisy . V'ielki wybór ksroJniłów. 
^rzyjmu.ią się zamówienia na najrozmaitsze rzeczy fntrzanY Obstalnnki ter­
minowo wykonywa w ciągu 24- godzin. (Dla zamiany tow. lub zwrotu pienię­
dzy dla pp mie.is. termin 3-dniowy, dla zamirjsc. 15-ćuiowy). 19558

Z i E B B I A
Tygodnik krajoznawczy ilu sh )-  

, ] N h i i u i B K a u n  wany wychodzi w W arszawie
pod rodakcyą !*AZlM iCR2A KU LW ieCIA .

Podajo artykuły nsukowe, doiycząco j rzyr„dy i dziejów krsju oc^ystego, p ra­
ce z zakresu przyrodoznawstwa cgolnego oraz gei grafii powszc 11 lej, wrażc- 
□1Ł z wyciecłok i podróż?, opisy zabyiaów i cieK»wszych miojscowości kraju 
i z'em przyległych, feljeŁ ny i krón «ę kra.|ozna*czą oraz sprawozdsnia z lite­

ratury i 'izialstatś.ii instytucyi naukowych.

5)270 Redakcya i Administracya 
w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 29.

P rze d p łs ta  w W arszaw .oj

Rncztio  rb. 5.—
PólrocztTTft . rb. 0^5(1
K w arta ln ie  . . . rb. 1 2 5

Z  p rzesy łką  pocztow ą!

Rocznie rb. 6.50
Półrocznie rb. 3.30
Kwartalnie . . . . rb. i  65

P rospnkty  i num ery okazow e g ra tlc .

R u b e r o i d nijlepsze w świocle ancby, nie- 
rr.ędny dla każd*go gospouar- 
sl.wa wiejskiego idealny mate- 
ry#ł na dachy 1 wszelkie inne 

pokrycia. Nie wymiga remontu sńi pokrycia farbami. W zur u zabezpiecza 
ud iimoa w Jecie od upału. Wieloletnia gwarancja trfrafosei. Poilca ubezple-. 

zenlow jak z% ż e l a z o .  Najlepszy i'/"l8’or d 'a  fuudameutów i pourug. 
Przedstawicielstwo i aakłedy — Kantor Techniczny M. L. Kligman. Kijów. 
Prorezn* Nr 12, telefonu 1324. Zarządzający oddziałem izolacji Inż. Techn. 
J. S. Guzik. - 177U5

™ MAGAZYNY F U T ER

P. M. Dobrecuwa
z dn. 50 wrześ­
nia r. b. został

M ich a łow ska  II, tslef. 29-14.
H Y M I A R T Y  drug i m agazyn, nie m aja- 
U  I  I ł f ł n  I V  cy n ic  w spólnogo z  był. 

firm a m i >Tojba I >lstomin. 
przy ul. Rllkołajow skiej Nr 4, te lef. 23-34.

W wielkim wyborze najrozmaitsze rzeczy futrzane, damsfce i męskio dochy.
O w yborze prosim y p rze ko n a ć  sią. P rzy  m agazyn ie  

ita M 4chałow skiej w łaena pracow nia  19607

D rukarn ia  Polska w Kijowie, ulica Krcszczatyk Nr 38.


